Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poła- || 


dniu z jakie dni poświątecznych, 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi uliea Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować, — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88 


Niedziela, 21 Grudnia 1890. 


Prenumerata z pasą pocztową wynosi rocznie 16 zł, 
5 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 aiy 


nie 4 zł, mierięcznie l s. 
3 zł, miesięcznie 1 zł. 


połrocznie 8 zł, kwartal- 
kwartalnie 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca lub od 1 lipca do kcńca grudnia; świeróroczni i miesięczni -+ dopłata pierwsi 73 at. 


drudzy 


30 ct. — Przewodnik prennmaro=nnv nsobre kosztuja Á x? 


= = "=" 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
azb. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów * we Francji, w Paryża 
wyłącznie agancya pans Adama Rue das St. 
Pares 81, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


MPO DA 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
Zł., półrocznie (od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł., pocztą 
8 zł.; óćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 3 zł., po- 
cztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowikiej, 
bezpłatnie; óćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą,: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Jako dodatek do Gazety Lw. wskiej wy- 
chodzić zacznie od 1 stycznia 1891 r. sta- 
rego stylu, pismo codzienne w języku ruskim 
p. t. „Narodna Czasopyś'. 

Cena prenumeracyjna tego pisma, którą 
składać można w Administracyi Gazety Lwow- 
skiej lub c. k. Starostwach wynosi: 


Wa LWOWI rocznie . . 2 zł. 40 ct. 

półrocznie 1 „ 20 , 
oraz na prowincyi kwartalnie 60 , 
w c.k, Starostwach miesięcznie 20 , 


lub agencyach przez 
nie wskazanych Numer pojedyńczy 1 „ 


- . rocznie . .5 zł. 40 
Na prowinyi 


półrocznie 2 y» W 
2 przesyłką pocztową. 


kwartalnie 1 „ 75 5 
miesięcznie 45 , 
Numer pojedyńczy Ż ', 


AA O AZ A WO ZZ Z OZ EZ RZE Z W A Z Z OE Z Z aae oan an aeaa 


W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1891 za- 
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie- 
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać, 

Po ukończeniu powieści Teodora Jeske- 
Choińskiego, drukować będziemy utwory: 
Elizy Orzeszkowej, Maryana Qa- 
walewicza, Klemesa Junoszy, Estei, 
Dygasińskiego, Franciszka Rawi- 
ty, J. Łętowskiego i w. i. 

Mamy przyrzeczoną powieść Henryka 
Sienkiewieza. 

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale fejletonowym, 
pozostają: Alces (baronowa Hagen), dr. 
Antoni J, Nagoda, Wincenty br. Łoś, 
Sewer, A. TA AT Jan Zacha- 
ryasiewicz i t. aA it. di 

W so kóz" w szeregu prac hi- 
storycznych i i literackich drukować będziemy 
studyum Adama Bełcikowskiego uwień- 
czone nagrodą przez Towarzystwo Przyjaciół 
nauk w Poznaniu p.t. „Ks, Stanisława Gro- 
chowskiego żywot i pisma.“ Rozpoczniemy 
również druk cennej pracy prof. Uniwersy- 
tetu lwowskiego dr. Antoniego Rehmana 

„Szkice © ik z Karpat“ it. d. 


Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego* zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne)to pismo, cełujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
lustr tj nego, po cenie znacznie gni- 
żone yY. 


renumeratorowie Gazety Lwow 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia > i, 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany, p 
następującej cenie: 


rocznie . 10 zł. 
W LWOWIĘ: Do ? y 50 ct 
miesięcznie |. 84 ct 
PE : ri zł 0 ct 
Na powini, eze é> $, 


miesięcznie 1 „ õ, 
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PO ZŁOTE RUNO 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 
Teodora Jeske - Choińsikiego- 


XII. 


(Ciąg dalszy). 


Przybywszy na miejsce, rzucili się na 
paki, jakby na swoją własność. Oglądali u- 
ważnie rogi sprzętów, wychylających się z 
pokrowców, stukali w drzewo, liczyli sztuki. 
Cy, cy, — cmoka? Icek Fajnleber, 
pokazując Janklowi Parasolowi materge — 
a zajdnes sztik, Un wie, eo dobre. 

Ale Jankel Parasol uśmiechnął się po- 
gardliwie i odparł: 

— (o un wie? Un nie nie wie, co to 
wszystko będzie nasze. 

— Aj, aj, — potwierdził Abramko Pier- 
nik — dlaczego nie ma być nasze? Un ta- 
ki mądry, jak uni wszystkie, te goje. Tfu! 
Żeby un zmarniał. 

— A taki buł pyszne — odezwał się 
Szmul Samowar. — Nu, jak my sze do nie- 
go weźmiemy, to un nie będzie pyszne. 

„onkiel Parasol wydobył z chałata sey- 
zoryk i rozpizyvał osłonę jednej z pak, chcąe 
zobaczyć, co się wowuątrz znajduje. 

Właśnie nadchodził Domaniowski 

t 


— A wy tupo co parchy ? — huknął. — 
Nie mi nie ruszać, bo każę psami wyszczuć 
z podwórza. 

Żydy rzuciły się na rządcę. 

— (o to jest psami wyszczuć ? — za- 
wołał Samowar. 

— Co się pan Domaniewski tak gnie- 
wa? — krzyczał Parasol. — Hórste, psami, 
dy ganef. 

— A tak, psami — mówił Domaniew- 
ski stanowczo — jeśli nie przestaniecie ob- 
wąchiwać cudzych rzeczy. Kto was tu pro- 
sił, hę? 

Żydzi spojrzeli na siebie. Zwykle przyj- 
mował ich rządea szymanowski grzecznie, 
wódką poczęstował , koniom nie szczędził 
obroku. A dziś? Co mu się stało ? 

— Dla czego się pan Domaniewski 
gniewa ? Czy to potrzeba się tak zaraz gnie- 
wać? My tak sobie przyjechali z wizytą — 
odezwał się Icek Fajnleber, najspokojnieszy 
ze wszystkich. 

— Niech was i wasze wizyty jasne pio- 
runy Zzatrzasną! — mówił rządca. 

Żydzi spojrzeli trwożnie w górę, na 
niebo. Nie dostrzegli na niem chmur, brze- 
miennych piorunami. 

Fora ze dwora, marsz do wszyst- 
kich dyabłów, gałgany, szachraje, złodzi >- 
je! — zawołał Domaniewski. 

Żywo skoczył do niego mały, suchy, 
ruchliwy Parasol. 

— Hast ihn gewidziołt, den ganef, Hör- 
ste ! — wrzeszczał, machając rękami. — Sza- 
chraje! złodzieje! My tu przyjechali po na- 
sze pieniądze, my was tu zaraz.... 


~ 


— 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył starszemu radcy skarbowemu i dyrekto- 
rowi powiatowego urzędu skarbowego w Du- 
browniku (Ragusa). księciu Aleksandrowi 
Łodzia Ponińskiemu, nadać najmiło- 
ściwiej godność podkomorzego z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
grudnia b. r., posiadającego tytuł i charakter 
radcy Daen starszego radcę skarbowego, 
Adolfa Geistlenera, zamianować najmi- 
łościwiej radcą Dworu przy krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, a radcę skarbowego Jó- 
zefa Gótza, starszym raicą skarbowym dla 
okręgu tejże samej krajowej dyrekcyi skarbu, 


Sprostowanie 
pomyłki drukarskiej w obwieszczeniu e. K. 


Namiestnictwa z dnia 10 grudnia-1890.r. 
1. 82.653. 


W ustępie pierwszym powyższego obwie- 
szczenia zaszła pomyłka drukarska; miano- 
wicie w wierszu drugim, po słowach „nad 
obrotem „handlowym“ zamiast „owiec“ wyć 
drukowano mylnie „świń“. i 

Co się niniejszem prostuje. 


Z e. k. Namiestnictwa. y 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 grudnia 


Szczupła w parlamencie włoskim 
partya radykalna, widząc płonność swo- 
ich usiłowań w zakresie parlamentar- 
nym, stara się niepowodzenia te powe- 
tować na innem polu. Zrobiła w ostat- 
nich dniach WED! PPU w tej mierze w ko- 


Żydek aż się z gniewu zapienił i o- 
ślinił. 

Domaniewski, dawniej zwykle bardzo 
czuły na złość bankierów nieszawskich , od- 
wrócił się dziś do parobków i krzyknął : 

— Chłopcy! Pospuszczajcie-no psy po- 


dwórzowe, żeby tym łajdakom pyski poza- 


mykały. 


A zbliżywszy się do przerażonych ży- 


dów, wyrzekł do nich głosem stłumionym : 
— My nie potrzebujemy już znosić 
waszych gróżb, my drwimy sobie z waszych 


pozwów, bo my żenimy się z panną Mirską 


ze Służewca. 

Żydy osłupiały. 

— Wie hajst? jakie my, żenimy sze ? — 
pytał Fajnleber. 

— No my, nasz dziedzic, pan Radzie- 
jewski 

— Pan Radziejewski, z panna Mirska? j 

— Tak, z panna Mirska — przedrze- 
źniał rządca Fajulebera , a wziąwszy Się ża 
boki, dodał: — A teraz, czy będziecie je- 


łach robotniczych, 'ale i tutaj, prócz 
chwilowych zaburzeń w kilku miejscach 
pnie świetniejsze odniosła sukcesa. Prze- 
mysł włoski w skutek klęsk finanso- 
wych i ekonomicznych, nie zdołał je- 
szcze wydobyć się z przesilenia, a na- 
stępstwem tego jest zastój w wielu oko- 
licach i brak zajęcia dla robotników. 
Radykalizm próbował tedy sił swoich 
w Medyolanie, gdzie w istocie dopro- 
wadzono do scen burzliwych. Natomiast 
nie powiodło się zupełnie w Wenecyi, 
gdzie usiłowano rozpowszechnić pogło- 
skę, iż rząd zamknie warstaty artyle- 
ryi. Minister marynarki Brin zaprze- 
czył stanowczo kłamliwym wieściom i 
do objawów, tak pożądanych dla rady- 
kalizmu, nie przyszło. 

Dziś równie ważny jest dzień dla 
parlamentu włoskiego, dziś bowiem od- 
(powiedzieć ma prezes gabinetu na in- 
fterpelacye skrajnej lewicy w sprawie 
traktatów handlowych. Nażądanie, ażeby 
wypowiedziano z końcem bieżącego roku 
traktat handlowy z Austryą, odpowie 
rząd bezwarunkowo odmownie. Poprze 
go pod tym względem nie tylko wię- 
kszość parlamentarna, ale i opinia ca- 
łego kraju. Wszystkie bowiem fachowe 
dzienniki i Izby handlowe Lombardyi, 
Wenecyi, Piemontu, Sycylii i Toskany, 
wyrażają się o zamiarze lewicy jako 


| o największej klęsce, jakaby mogła spo- 


=. Włochy w razie wypowiedzenia 
traktatu. Co do pewnych zmian pod- 
rzędnych, uznaje takowe opinia kół za- 
wodowych i interesowanych za potrzebne, 
te jednak mogą przyjść do skutku w 
drodze poufnego porozumienia bez naru- 
szenia zasadniczej umowy. W skutek ta- 
kiego obrotu sprawy, traktat wspo- 
mniany obowiązywać jeszcze będzie do 
roku 1897. 

Dzięki wspomnianym już licznym 
interpelacyom lewicy, powolnie rozwija 
się praca nowej sesyi. Obecnie zresztą 
rozpoczęło się sprawdzanie wyborów, 


się pod połę jego kapoty ku powszechnemu 
weselu fornali. 

Brytany były tuż. 

— Panie rządea, wielmożny panie Do- 
maniewski, — mówił Fajnleber, drzący na 
całem ciele, — Na co takie zabawienie, na 
co te paskudne zwierzęty ? My byli zawsze 
psijaciele, pan nie zrobi swoje psijaciele 
krzywda. 

— Jaśnie wielimożny panie Domaniew- 
ski — błagał z pod kapoty Parasol — my 
wiemy, co pan dobrodżej lubi żartów, ale na 
co takich żartów z biedne żydki. 


Przykuenął, bo jeden z psów zaczął się 
rwać do niego, drugi, warcząc, obwąchiwał 
dolną część jego ubrania. 

— Aj, aj, już po mnie, już mnie po- 
łykał! — skarżył się żałośnie. 

Głośny śmiech chłopów wtórował ję- 
kom Parasola. 

| Domaniewski aż się zapłakał z wiel- 
| kiej uciechy. 

— Kuba, a przytrzymaj te be.tye, bo 


szcze pyskowali, szachraje, hołota? A nie ła-| gotowe ich poszarpuć — rozkazał forysiowi. 


ska wynieść się grzecznie i czekać, aż was; 


aa wezwac, hę? 
Mit der Mirska — szeptali żydzi — 
aj, aj — i kiwali głowami. 
I oni schylili głowy przed złotym 
cielcem. 


Chłopak przywołał psy, i ujął je za 
obróże. 

= No, a teraz w nogi, parchy, a jak 
| mi się tu który z was pokaże, nie wyjdzie 
żywy. Jazda ! 


ydzi spojrzeli z ukosa na brytany, 


Z podwórza dochodziło głośne szczeka- | potem zakasali chałaty i pomknęli przez 


nie. Dwa ogromne żółte psy pędziły w pod- 
skokach w stronę dworu. 


Jak spłoszone kurczęta przytulili się 


handlarze do rządcy. Jeden ujął go za rękę, 
drugi za ramię, czupurny Parasol schował 


dziedziniec, przeprowadzeni okrzykami for- 
nalów i bab, ‘które zawieszone na płocie, 
przypatrywały się zabawnej scenie. 

| — Aj, aj, aj! — wołał lekki Parasol, 
uciekający najspieszniej. 


/ 
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a już w dniu 22 b. m. mają być po- 
siedzenia odroczone do 8-go stycznia. 
Przy sprawdzaniu wyjdą na jaw cie- 
kawe rzeczy. Oto pokazuje się, że ir- 
redentysta, p. Barzilai, wybrany w Rzy 
mie, nie jest nawet poddanym włos- 
kim, a zatem wybór jego w żadnym 
razie nie może być ważnym. Debiut 
p. Barzilai skończył się zatem na prze- 
mówieniu, które miał w parlamencie 
podczas rozpraw adresowych. Za wy- 
stąpienie to zresztą w duchu irredenty 
został skarcony stanowczo przez pana 
Crispiego, a do dalszych popisów nie 
znajdzie pola jako bezprawnie wybra- 
ny. Lewica zgromadza się i oblicza, 
że skrajna jej grupa nie spotężniała 
cyfrowo, obecnie zaś będzie musiała 
stwierdzić, że ubyło jej kilku ezłen- 
ków, gdyż oprócz p. Barzilai, słychać 
o protestach także przeciw innym irre- 
dentystom. Natomiastłprawica ponowiła 
oświadczenie, że wobec zmienionych 
warunków, staje po stronie obozu mi- 
nisteryalnego, i nie widzi potrzeby 
tworzyć grup oddzielnych. Wszystkie 
te objawy przyczyniają się jedynie do 
skonsolidowania stosunków parlamen- 
tarnych, ułatwiając gabinetowi dzia- 
łanie. 


Rada Państwa. 


(CCCOXXIII posiedzenie Izby poselskiej). 

*4* Wiedeń, 18 grudnia, (Kor. Gaz. 
Lwowskiej). 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godz. 11 min. 15. 

Izba dość licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy ezłonkowie 
abinetu z wyjątkiem Ministrów obrony kra- 
jowej i handlu. 

Od R:ą'u wniesiono: Projekt ustawy 
o objęciu ruchu na kolei imienia Arcyksię- 
cia Albrechta na rachunek skarbu i ewen- 
tualrem wykupnie kolei tej przez Państwo; 
projekt ustawy, upoważniającej Rząd do za- 
warcia z Bukowiną umowy o uregulowaniu 
stosunku Państwa do bukowińskiego fundu- 
szu indemnizacyjnego; traktat z Niemcani 
z dnia 2 b. m. w sprawie przyłączenia vo- 
rarlberskiej gminy Mittelberg do niemie- 
ckiego terytoryum celnego. 

P. Minister rolnictwa hr. Falken- 
hayn odpowiada na interpelacyę Hocka z 
dnia 6 b. m., który użalał się na polecenie 


warzystwa gospodarskiego na Krainę, aby 
w katolicko-politycznem stowarzyszeniu Sło- 
weńców w Karyntyi miał wykład o hodowli 
bydła w języku słoweńskim. Odpowiedź przed- 
stawia rzecz jak następuje: W stowarzysze- 
niu rzeczonem miał mieć ten wykład dyre- 
ktor Powse z Lublany, ale doznał przeszko- 
dy. Ponieważ zaś zgromadzenia około 200 
rolników, żyjących z hodowli bydła, odwołać 
już nie było można, przeto zarząd stowarzy- 


wydane przez p. Ministra sekretarzowi 


Skrzeczał jak czajka. 

Gdy wybiegli za bramę, otarł Doma- 
niewski łzy dużą czerwoną chustką i zwró- 
cił się do tapicerów 

— Trzeba rzeczy pownosić do dworu— 
wyrzekł. — Tych lichwiarze już chyba nie 
dotkną. 

Jak gdyby nie jego chlebodawca, lecz 
on łączył się ślubami dozgonnemi z najbo- 
gatszą panog na Kujawach, stary sługa Ra- 
dziejewskich przypomniał sobie od razu da- 
wną pewność ruchów, którą mu zabrały cią 
głe troski pieniężne lat ostatnich. 

Od śmierci nieboszczyka pana upadało 
gospodarstwo z każdym rokiem. Przyszły 
lata ciężkie, coraz cięższe, a gdy opiekun 
zaciągnął pierwszy dług żydowski, wyprowa- 
dził się spokój z Szymanowa. Miejsce bia- 
łego anioła zajął szatan niezadowolenia, 
trawiący powoli ale stanowczo humor i swo- 
bodę 

Domaniewski, przywiązany do majątku 
i domu, martwił się złym stanem interesów. 
Stał się opryskliwy, łajał często ludzi bez 
powodu, do kieliszka nieraz zaglądał, aby 
na jego dnie frasunek utopić. 

Teraz odetchnął. Jego pan kojarzył się 
z rodziną nietylko zamożna, ale znaną w oko- 
licy z rządności. 

, — Mirscy nie pozwola nam zginąć, o 
nie! 5 

O tem wiedział rządca i dla tego od- 

młodniał, wyprostował się, znów zamaszysty, 


jak za czasów ieiew- 
skiego. l pana Ignacego Radziejew 
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szenia udał się do p. Ministra z prośbą, aby 
pozwolił gotowemu do tego p. Pireowi, wẹ- 
drownemu nauczycielowi kraińskiemu, wy- 
głosić ten wykład. Pan Minister pozwolił, i 
oto fakt cały. Pan Minister zastrzega się 
stanowczo przeciw użytemu w interpelacyi 
tonowi. 

Dalej odpowiada na interpelacyę Szep- 
kala z dnia 6 b. m. w sprawie regulacyi 
rzeczki Litawy w Czechach, że to sprawa 
krajowa; Rząd może tylko subwencyi uży- 
czyć z funduszu melioracyjnego. 

Izba przystępuje do porządku dziennego 
i bez dyskusyi uchwala projekt rządowy o 
przedłużeniu terminu spłacenia pożyczek 
skarbowych, danych Karyntyi w r. 1882 z 
okoliczności powodzi. 

Następuje drugie czytanie projektu rzą- 
dowego o zwolnieniu na lat dwanaście no- 
wych przedsiębiostw przemysłowych i no- 
wych budynków w Tryeście od podatków 
dachoedowego, zarobkowego i budynkowego. 
Komisya budżetowa wnosi przyjąć projekt z 
tą poprawką, że gdyby zaprowadzony został 
podatek osobisto-dochodowy, zwolnienie nie 
będzie się doń odnosiło. 

Pos. Kronawetter oświadcza się 
przeciw ustawie dla jej formy. która do- 
puszcza jednym odmówić, drugim nadać zwo|- 
nienie. 

Pos. Burgstaller utyskuje, że rząd 
węgierski więcej okazuje troski o rozwój 
Rjeki, niż austryacki o rozwój Tryestu; Rje- 
ka ma owo zwolnienie już od roku 1881. 
Oświadcza się za ustawą. 

Komisarz rządowy, radca ministeryalny 
dr. Böhm odpowiadając Kronawetterowi, 
wskazuje na dodane do projektu rządowego 
motywa, które nie dopuszczają samowolnego 
odmawiania dobrodziejstwa ustawy. Które 
nowe przedsiębiorstwo będzie zasłupiwało na 
zwolnienie od podatku, tego dziś przewi- 
dzieć nie można; a gdyby wszystkim zasa- 
dnieczo zapewniono zwolnienie, powstałauby 
niezdrowa konkurencya z krzywdą dla przed 
siębiorstw dawnych. 

Pos. Stalitz dziękuje Rządowi za 
wniesienie projektu. 

Sprawozdawca komisyi pos. Gnie- 
wosz zwraca Burgstallerowi uwagę, że Wę- 
gry są pod względem przemysłu państwem 
początkującem; co ma Węgrzech uchodzi, 
nie uchodziłoby w Austryi. 

Poczem uchwalono projekt w drugiem 
i zaraz także w trzeciem czytaniu. 

Bez dyskusyi przyjęto następnie projekt 
rządowy o przejęciu portowych torów kole- 
jowych w Tryeście w zarząd generalnej dy- 
tebcyi skarbowych dróg żelaznych. 

« Dalej przyjęto bez dyskusyi do wiado- 
mości w duchu aprobaty konwencyę z Egi- 
ptem o handlu i żegludze. 

Również bez dyskusyi uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt ustawy 
upoważniającej Rząd do prowizorycznego na 
nowo uregulowania stosunków handlowo-po- 
litycznych z Tureyą i Bułgaryą. 

Poczem Izba uznaje wniesiony dziś 
traktat z Niemcami, o przyłączeniu gminy 
Mittelberg w Vorarlbergu, do niemieckiego 
terytoryum celnego, za sprawę pilną, i wy- 
słuchawszy ustnego sprawozdania p Schwe- 
gla, daje traktatowi swoją aprobatę. 

Następuje drugie czytanie projektu 
rządowego, o udzieleniu miastu Karlsbadowi 
półmilionowej pożyczki bezprocentowej. Ko- 
misya budżetowa wnosi przyjąć projekt. 


Poseł Stejskal widzi w projekcie 
dowód niesłuszności utyskiwań opozycyi na 
nieprzychylność Rządu i prawicy. Zaledwie 
minęły trzy tygodnie od powodzi karlsbadz- 
kiej, aliści na wniosek posła Russa Rząd i 
parlament spieszą z pomocą, z podarkiem 
na Gwiazdkę; boć pożyczka bezprocentowa 
na lat 20, to oczywiście podarek. W nie- 


| szczęściu nie trzeba czynić różnicy między 


narodowością jedną a drugą; a'e wolno 
stwierdzić fakt, że niemiecki Karlsbad taką 
dostaje pomoc, po prostu wyjątkową, gdy 
tymczasem inne gminy, równie dotknięte 
klęskami, są upośledzone, Mowca pragnie, 
aby rząd w czasie noworocznych wakacyj 
parlamentarnych wygotował podobny pro- 
jekt na rzecz wszystkich krajów, dotknię- 
tych w tym roku powodziami, 

Poseł Blażek zapowiada, że miasto 
Praga niezadługo wniesie petycyę o bez- 
procentową pożyczkę, w sumie niespełna 
600.000 zł., i prosi o taką samą życzliwość, 
jaka się okazuje Karlsbadowi. Tak samo ze- 
leca wniesioną dziś petycyę innego miasta 
czeskiego o pożyczkę bezprocentową. 

Pos. Russ stwierdza, że miasto Karls- 
bad oprócz tej pożyczki żądało jeszcze po- 
życzki również pół milionowej na czas krótszy ; 
projekt rządowy spełnia tylko połowę życze- 
nia miasta. Mowca wywodzi, że pożyczka ta 
nie jest podarkiem, bo Państwo daje ją z 
zasobów kasowych, nie lokowanych na pro- 
cent. 

Uchwalono projekt w drugiem i zaraz 
także w trzeciem czytaniu wraz ze zmianą 
komisyjną, wedle której osoby dostające od 
miasta Karlsbadu pożyczki z owej sumy nie 
będą opłacały stempla i należytości skarbo 
wych od transakcyj z miastem. 

Dyskusyę wywołuje jeszcze dodana przez 
komisyę rezołucya: „Wzywa się e. k. Rząd, 
aby tym krajom, w których wskutek klęsk 
tegorocznych zrodził się niedostatek, pospie- 
Szył z pomocą i zażądał stosownych kre- 
dytów*. 

Pos. Stóhr wnosi rezolucyę drugą, w 
której szczególnie dla Czech żąda pomocy 
skarbowej. 

Pos. Bóns zwraca się do Rządu z pro- 
śbą, aby baczył na stosowny podział zapo- 
móg skarbowych i na należyty z nich u- 
żytek. 

Sprawozdawca komisyi pos. Kath- 
rein sprzeciwia się rezolucyi Stóhra jako 
żądającej preferencyi dla Czech. 

Rezolucyę komisyjną przyjęto, 
cyę Stóhra odrzucono. l 

Petycye wywołane powodziami gjorts- 
kazano Rządowi do rozpatrzenia i oceniwnia. 

Dalej bez dyskusyi uchwalono w Adru- 
giem i trzeciem czytaniu projekt rządowy 
o zbudowaniu własnych gmachów dla dwu 
gimnazyów skarbowych w Gradcu. 

Na tem przerwano porządek dzienny, 
aby dla pogrzebu bar. Pretisa zamknąć po 
siedzenie. 

Koniec posiedzenia o godz.134, — Na- 
stępne wieczorem. 


rezolu- 
l 


(Posiedzenie wieczorne.) 


Po odczytaniu szeregu wniosków i in- 
terpelacyj, które tu pomijany, znane są bo- 
wiem z wczorajszej depeszy, przeszła Izba do 
dalszej dyskusyi nad ustawą o kasach po- 
mocniezych. 


Przy paragrafie 5 dep. Kronawetter 
zwrócił się przeciw postanowieniu, aby pod- 
pisy na podaniu o zapisanie kasy do regestru 
były legalizowane notaryalnie. 

Deputowany Kaizl poparł poprzednie- 
go mowcą i wniósł dalej o skrócenie termi- 
nu, w którym ma zapadać decyzya władz z 
trzech miesięcy na dwa. 

Dep. dr. Biliński jest przeciwnym 
skracaniu terminu, zachodzi bowiem obawa, 
aby władze z powodu braku czasu nie tra- 
ktowały powierzchownie trudnej asekuracyj- 
no-technicznej kwestyj. 

Po przemówieniu referenta dep, Barn: 
reithera, który nie podniósł zarzutu przeciw 
uchyleniu przymusu legalizacyjnego, przyjęto 
paragraf z poprawką pp. Kronawettera i 
Kaizla. 

Paragrafy 6 do 11 przyjęto bez zmiany. 

Przy $. 12 dotyczącym sądów polu- 
bownych, dep. Kronawetter przema- 
wiał przeciw postanowieniu, wedle którego 
skargi z zażaleniem nieważności (Nulltdts- 
klagen) muszą być zaopatrzone podpisem ad- 
wokata. 

Komisarz rządowy sekretarz ministe- 
ryalny baron Call zwrócił na to uwagę, iż 
$. 12 zawiera dosłownie ten sam przepis 
który znajduje się w ustawie z r. 18750 
giełdach, i w świeżo wydanej ustawie o do- 
mach składowych. Postanowienie, o którem mo- 
wa, ma tylko na celu zapobieganie lekkomyśl- 
nemu i bezpodstawnemu wytaczaniu skarg. 

Deputowany dr. Jaques, przemawiał 
również za wyrzuceniem ustępu o sygnatu- 
rze, chociaż nie podzielał tych wywodów, 
jakiemi deputowany Kronawetter starał się 
poprzeć swój wniosek, dopuszczając się 
przytem wycieczek przeciw stanowi adwo- 
kackiemu. 

Paragraf 12 przyjęto ostatecznie wedle 
propozycyi dr. Kronawettera. 

Następnie wzięła Izba pod obrady pa- 
ragrafy: 18, 14 i 15. 

Przy paragrafie 13, który postanawia, 
„iż kasa pomocnicza może po za obrębem 
swej siedziby urządzać filie* , wniósł depu- 
towany Kaizl dodatek: „musi jednak zawia- 
domić o tem poprzednio swoją władzę nad- 
zorczą*. Wniosek ten uchwalono. 


Paragrafy 16 aż do 26, przyjęto bez 
dyskusji. 

Do paragrafu 27 wniósł dep. Krona- 
wetter następujący dodatek: „Środki na 
pokrycie wspomnianych w $. 1, ostatnim u- 
ustępie, pobocznych celów (wspieranie pozba- 
wionyeh pracy członków kasy, urządzanie 
czytelni i bibliotek itd.), mają być pozyski- 
wane z pomocą sum , które będą prelimino- 
wane, ściągane i administrowane odrębnie 
od sum służących na zabezpieczenie. Statu- 
ta muszą zawierać dokładne przepisy o ce- 
lach pobocznych, przedewszystkiem zaś o 
sposobie udzielania zapomóg, o ich wysoko- 
ści i jak długo mają trwać.* Paragraf 27 
uchwałono z powyższym dodatkiem, poczem 
przyjęto pozostałe paragrafy i całą ustawę 
w trzeciem czytaniu. 

Prezydent dr. Smolka: 

Ponieważ niewiem jeszcze kiedy odbę- 
dzie się następne posiedzenie, życzę wszyst- 
kim pp. deputowanym a także pp. Ministrom 
wesołych świąt i szczęśliwego Nowego roku. 
(Ogólne oklaski). 

Koniec posiedzenia o godz. 7 m. 45. 


Był cały dzień na nogach, czynny nad 
miarę. Tak się rozruszał, że przykładał się 
sam do pak, pomagając je ustawić w pu- 
stych komnatach starego domu. 

Gdy się załatwił z meblami, chodził 
po dziedzińcu i rozglądał się po budyn- 
kach. 

Obora groziła zawaleniem , stodoły do- 
magały się gwałtem nowych dachów, owczar- 
ni przydałoby się świeże podmurowanie. 

Zwykle nie badał Domaniewski „tej 
mizeroty,* bo mu przegląd ruin apetyt od- 
bierał. Dziś spojrzał na pstre poszycia i o- 
drapane mury bez żalu. 

— Damy sobie z wami radę, oj, oj — 
mruknął, machnąwszy ręką pogardliwie. 

Przed stajnią spotkał Wojciecha 

— No i cóż, Wojciechu? — zagadnął 
stangreta, który mył wolant. 

Stary furman, rówieśnik rządcy latami 
i służbą nie przerywał sobie w robocie. Za- 
kasawszy rękawy od koszuli, oblewał koła 
wodą. 


— Ano... — odparł. 
— Aha... — mówił Domaniewski, 
— A jużci.... 


Przemawiali do siebie hieroglifami, a 
mimo to rozumieli się bardzo dobrze. 

Rządca sapał, stangret wycierał skrzy- 
dła ; milezeli. 

— Będziemy znów po ludzku jeździli — 
odezwał się rządca po chwili. 
| — Czy to nie czas? — mruknął Woj- 
ciech. — Już nie wiadomo, eo z tem gał- 
guństwem robić. Człowiek myje i myje, a 
to zawsze szare i nijakie. 


— Żydom sprzedać i basta. 

— Zdałoby się; to już na nie. 

Powtórnie ustali, jakby się długą roz- 
prawą zmęczyli. 

— Żeby tylko nie jakie nowe ludzie, 
jakie galanty z miasta — wyrzekł Wojciech 
po jakimś czasie. 

Starzy spojrzeli na siebie przelotnie; 
zrozumieli się i tym razem. 

— Któż tam wie? — mówił Doma- 
niewski, zamyślony — dziedzie młody, edu- 
kowany. Tacy wolą galantów. 

Stangret, który się odwrócił, szukając 
szczotki, wyprostował się nagle i patrzał. 

— Panie rządca! — zawołał żywiej. — 
Ktoś jedzie... 

Aleją topolową toczył się szybko jakiś 
lśniący z daleka ekwipaż, zaprzężony w ezte- 
ry rosłe, kare konie. Stangret i lokaj, ubra- 
ni w barwną libervę siedzieli na koźle, aza 
nimi było widać głowy dwóch panów. 

— Chyba ze Służewca, albo co — zau- 
ważył rządea. — Kto by tam do nas walił 
z taką paradą. 

— Ej, że nie ze Służewca, to nie — 
odparł Wojciech, który znał konie z całej 
okolicy na pamięć. — To nie z naszych 
stron, panie rządca, jacyś obcy. 

Powózż, połyskujący świeżą politurą i 
złoconemi spinkami szorów, wjeżdżał właśnie 
w bramę. 

— Dziedzic, na rany Boskie, dzie- 
dzie| — krzyknął rządca i zerwawszy cza- 
pkę z głowy ruszył kłusem w stronę dworu. 
Za nim podążył Wojciech. 


Był to rzeczywiście Radziejewski z kimś 
drugim. 

Opalony słońcem Riwiery, z zadowo- 
leniem na twarzy, uśmiechnięty swobodnie, 
wyskoczył lekką stopą z ekwipażu. Wiało od 
niego zdrowie i wesele. 

— Jak się macie — odezwał się, po- 
dając obiedwie ręce sługom. Jedną z nich 
ściskał Domaniewski, drugą całował Wojciech 
SZCZErZE. 

— Żostaniemy już teraz razem — mó- 
wił dziedzic, a zwracając się do Wojciecha, 
zapytał. — Jak ci się te konie podobają, 
stary ? 

Posiwiały w stajni furman, obrzucił 
zaprząg spojrzeniem znawcy. Aż mu się siwe 
oczy zaśmiały do młodej, dzielnej czwórki: 

— Podobają ci się? — mówił Radzie- 
jewski. — To je zabierz! Kupiłem je dla 
ciebie w Warszawie i przywiozłem ci po- 
mocnika, żebyś strudzonych kości zanadto 
nie męczył. Jam — wskazał na woźnicę, 
siedzącego na koźle — będzie jeździł z pa- 
nią, a ty, jako jego starszy. ze mną. Janiel 
Zostajesz odtąd pod komendą Wojciecha. Pa- 
miętaj o tem | 

Stary słaga objął kolana pana. 

— Niech ta Pan Jezus jaśnie dziedzi- 
cowi zapłaci za poszanowanie starego — 
mówił głosem drżącym z wzruszenia. 

— A pana, panie Domaniewski, proszę 
za sobą — rozkazał dziedzie wchodząc do 
dworu. 


(Ciąg dalszy nastąpi... 
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Syberyjska kolej żelazna. 


Dzienniki donoszą , iż do Petersburga 
wybiera się deputacya kupców syberyjskich 
z prośbą o przyspieszenie decyzyi w spra- 
wie budowy kolei syberyjskiej. Deputacya 
wyrazi gotowość ze strony kupców miejsco- 
wych do przyjścia z pomocą materyalną te- 
mu olbrzymiemu przedsięwzięciu. Równocze- 
śnie nadchodzi wiadomość, że komisya po- 
wołana do wytyczenia linij kolei syberyj- 
skiej powzięła już ostateczną w tej mierze 
uchwałę. Wedle tego, kolej połączy główne 
miasta Syberyi: Tiumeń, Tomsk, Tobolsk, 
Krasnojarsk, okrąży Bajkał i ukończy się w 
miejscu, gdzie rzeka Amur staje się spła- 
wną dla parostatków. Długość linii przenosi 
5000 wiorst, koszta budowy zachodniej, tyl- 
ko połowy, obliczono na przeszło 121 milio- 
nów (te tylko obliczano szczegółowo), koszta 
całej linii wyniosą przeszło 300 milionów 


rubli. Tor, pomimo wielu zdań przeciwnych, | 


będzie szeroki a nie wązki. Co do sposobu | PR) MORE ACZ A obrar agaia te 


budowy, istnieją najrozmaitsze oferty prywa- 
tne (najkorzystniejsze amerykańskie i an- 
gielskie) ; agituje się także projekt budowy 
przez rząd na własną rękę, chociaż w ohe- 
cnej chwili projekt ów zdaje się być mniej 


jeden z dzienników nie znalazł wyrazów 
nagany surowej, a przeważna część dzienni- 
ków objawia sympatye raczej dla Padlew- 
skiego, niż Seliwerstowa. W ogóle zresztą 
zaczyna się dokonywać pewne oziębienie w 
uczuciach dla Rossyi, a jedną z oznak nie 
podrzędnych jest rozwiązanie stowarzyszenia 
przyjaciół Rossyi. 


KRONIKA 


lerów, 20 grudnia 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej na- 
dać p. Tadeuszowi Jordan Rozwadowskiemu, 
e. k..podporucznikowi w pułku artyleryi korpuś- 
nej nr. 1, godność podkomorzego, 


— Wspaniałego dzieła austro węgier- 
szyt 122, tomu „Karyntya i Kraina“ czterna- 


sty, zawierający artykuł Karola Schróer „Gott- 
schee i jej mieszkańcy”, tudzież artykuł G. 


| Kreka „Literatura słoweńska", z licznemi jak 
| zwykle nader udatnemi illustracyami. Pomiędzy 


prawdopodobnym, niż przed paru miesiącami. | ema osin Memi znejdują sle" inyrizety twórców 


O czasie rozpoczęcia budowy nie nie wiado- 
mo. Urzędowne ogłoszenie o projekcie dro- 
gi nastąpi w czasie podróży przez Syberyę 
carewicza Mikołaja. 


Kwestya zbudowania kolei syberyjskiej | 


po raz pierwszy postawioną została na grun- j 


cie praktycznym w roku R UR | stantemu Konstantynowiczowi, gr. kat. probo- 


tek przedstawienia generał - gubernatorów : 


irkuckiego i nadamurskiego rząd asygnował | 
fundusze na odbycie studyów. W ciągu To- | 
ku 1888 do 1889, trzy ekspedycje z tamie” | 


nia ministerstwa komunikacyj, z udziałem 
oficerów głównego sztabu, odbyły studya : 


na przestrzeni około trzech tysięcy Pal 


Początkowo pierwszeństwo oddawano budo- 


wie przerywanej linii, w ten sposób , aby | 
skombinować kolej z naturalnemi arteryami | 


wodnemi, później jednak uznano niedogo- 
dności podobnej komunikacyi, choć korzyst- 


nej pod względem finansowym, i wzięto pod he co stok mete ARE dro 


| zińska 5 zł; Antoni Gudiens 1 sukienka włó- 
| czkowa, 2 kapuzki; Józef Hanke przybory do 


rozwagę wyłącznie kolej całkowitą. 


O c 


nowosłoweńskiej literatury : Primusa Trubera 
(1568), Walentego Wodnika i dr. Franciszka 
Preszerena (1850). 


— C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Wierzchómli wielkiej, ks, Kon- 


szczowi z Nowicy. 


— Wydział krajowy zamianował na 
wczorajszem posiedzeniu p. Gustawa Reutta, 
zastępcą naczelnego inżyniera Wydziału krajo- 
wego. a 


— Spis darów nadesłanych na wentę 
do 20 grudnia b. r: P. Michalina Bratkowska 
1 koneweczka do podlewania, 1 taca, dwa ko- 
szyki drewniane, 2 koszyki metalowe, 1 dzba- 
nek, 1 młynek, 1 młotek, 1 rozpylacz i 1 mi- 
seczka; Tegischer | kapelusz damski; Abry- 


j pisania; hr. Stanisławowa POM Z i 
; vsk i dziechowa 10 sztuk drobiu; Paulina hr. Ło- 

Pomocnicy Padlewskiego. | siowa 4 kaczki i 2 zające; pani Zofła Vivien 
Paryski korespondent Köln. Ztg. po-;4 kaczki; Juliuszowa hr. Tarnowska 3 zające 

daje o osobach, które pomagały w ucieczce |; 1 kaczka; p Stanisław Skrzyński z Bachó- 
Padlewskiemu, tudzież o opinii Francuzów j rza *3'rogacze; Karol Beyer 3 pudełka z cu- 
o tem, następujące wyjaśnienie: | | kierkęmi; Ignacy Jahl 6 fłakoników perfum, 
Nowy Świadek w sprawie zabiegów La- į pydeż i 1 mydło; Gubrynowiez i Schmidt 12 
bruybra, aby ułatwić ukrycie się Padle- | książek; pp. Schayerowie 4 krawatki męskie, 
wskiemu, mianowicie żona znanego rewolu- | szalik jedwabny, stanik trykotowy, 1 para poń- 
cyonisty Duc- Quercy, wyjaśnił E sprzeczności, | ezoch, szmizeta koronkowa; p. z Lekczyńskich 
zachodzące w zeznaniach p. Gregoire i do- | Ewa Dąbrowska 1 indyk i 1 flaszka Cognac'u, 
niesieniach Imtrasigean*. Pani Duc Quercy | pani Adamowa Skrzyńska z Zagórzan 12 sztuk 
opowiada, że Padlewski bezpośrednio po do- | drobiu; księżna Leonowa Sapieżyna 6 kaczek 
konaniu czynu, przybył do jej mieszkania ;; 4 koguty; Maciej Beluchowski z Dżuryna 1 
w chwili, gdy była nieobecną w domu. Za- | dzik; Marya Orpiszewska 2 zające; p. barono- 
ledwie powróciła, Padlewski zamknął drzwi | wa Hagen z Wielkich Ócz l indyk, 4 zające i 
i zagadnął : i |2 wianki grzybów; Franciszka Underka 1 sa- 
— Przychodzę z hotelu Bade, zabiłem Í lami i 3 kiełbasy; Fryderyk Kindel i Görz 2 
Seliwerstowa. ] i maszynki blaszanne; Pokorny 2 flaszki wody 
Pani Duc-Quercy odpowiedziała : | kolońskiej i mydełko; Sidor 1 para jedwabnysh 

— Dobrześ pan zrobił. rękawiczek, 1 stanik damski i 1 pudełko z 

Na tem zakeńczyło się przedwstępne | kredkami; Kesmarky i Illés 3 pularesy, 1 ka- 
porozumienie. p , |łamarz i 12 sztuk zabawek dla dzieci; Bu- 
Dalej opowiada pani Duc-Quercy, Z8 i schak 1 ręcznik z robótką; Fried obraz stalo- 
pewnego dnia przybyła do niej osoba, której ryt: Sybiracy; Jul. Berger 1 sukienna katanka 
ufału bezwarunkowo i oświadczyła, że ludzie dla dziecka; Nadwodzki 2 podstawki, 1 koszyk, 
majętni popierają ucieczkę Padlewskiego i że 1 obraz i 2 książki; Michałowa hr. Baworow- 
chcą go jako doktora medycyny przewieźć í ską 4 zające; Marya hr. Dunin-Borkowska 10 
przez granicę w wagonie, urządzonym dO |kur; Paweł Langner 2 torebki i 2 flakony; 
noclegów. Są to ludzie, na których spuścić Adolfowa Geistlenerowa 1 pudełko z ciastkami 


— Z gal, Towarzystwa muzyczne- 
go. Walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa odbędzie się w niedzielę, 21 b. m., o go- 
dzinie czwartej po południu, w lokalu Towa- 
rzystwa (gmach teatralny). Zwraca się uwagę 
na $. 14 statutu, który orzeka, że na powtór- 
nem zgromadzeniu jakakolwiek liczba obecnych 
stanowi komplet. 


— Z kolei Karola Ludwika. Awans 
tegoroczny: B. Urzędnicy administracyjni. (Ciąg 
dalszy). W randze VIII. do klasy 1, z płacą 1200 
zł. ete. mianowani zostali inspektorami: Ma- 
kusz Józef, Czermak Gustaw i Buzarów Michał; 
do klasy 2 z płacą 1100 zł.: Szczerbowski Jan, 
Jarosz Piotr, Schmid Henryk, Tracz Józef, Ne- 
mec Antoni, Gutkowski Józef, Samborski Feliks, 
Żaroffe Gustaw, Czosnek Wojciech, Zahajkie- 
wicz Kornel, Wachtel Karol, Palusiński Fran- 
ciszek, Koronowicz Józef, Buszczakowski Leon, 
Kowalski Bolesław, Czibulka Roman, Schedy 
Jam, Schweitzer Antoni, Frey Józef; do klasy 
3 z płacą 1000 zł: Pokorny Józef, Spalke 
Henryk, Lauderer Edmund, Rzechaczek Rudolf, 
Laśkiewicz Karul Suchomel Józef, Saffir Ervin; 
do klasy 4 płacą 900 zł. etc: Nowakowski 
Stanisław, Kubala Franciszek, Adler Karol, 
Morbitzer Rudolf, Piwernetz Antoni, Tyralski 
Ludwik, Puzikowski Feliks, Madey Leon (prow.), 
Heimroth Karol, Mironowicz Aleksander, Heller 
Fryderyk Wilhelm, Mleczko Antoni, Styber 
Leonard, Wierzejski Antoni, Rogoziński Jan i 
Zygmunt Franciszek. (C. d. n.) 


— Wydział Tow. wzajemnej pomo- 
ey nauczycieli i nanczycielek lwowskich do- 
nosi nam, że z powodu słabości profesora p. 
Franciszka Próchnickiego, zapowiedziany na 
niedzielę odezyt nie odbędzie się. 


— Dr. 6. Ziembicki powołany został 
do Paryża, do pani Caponi, która tam zacho- 
rowała. 


— Do Towarzystwa oświaty ludo- 
wej we Lwowie, w charakterze członków wspie- 
rających z roczną wkładką 15, 10 lub 5 zło- 
tych przystąpili w ostatnich miesiącach pano- 
wie: Abrahamowiez Dawid, Barański Karol, 
Chamiec Antoni, Dembowski Zygmunt, hr. Dzie- 
duszycki Klemens, hr. Dzieduszycki Woj- 
ciech, hr. Fredro Aleksander, hr. Fredro An- 
drzej, Gnoiński Jan, Jędrzejowiez Franciszek, 
Kaczorowski Henryk, br: Korytowski Juliusz, 
hr. Koziebrodzki Władysław, hr. Koziebrodzki 
Szczęsny, Lenartowicz Michał, Mazaraki Ma- 
ryan, hr. Męciński Józef, Noël Adam, dr. Ra- 
ciborski Aleksander, Rajski Albin, ks. Sapieha 
Władysław z Oleszyc, ks. kan. Sawa Franciszek, 
br. Stadnicki Stanisław, hr. Szeptycki Jan, 
hr. Wolański Władysław. 


— Za spkój duszy Ś. p. Karolizy 
ks. Lubomirskiej, zmarłej w Wiedniu ditia 
27 listopada, dobrodziejki Stow. „Gwiazda” i 
fundatorki stypendynm dla młodzieży rękodziel- 
niczej, odprawionem zostanie w poniedziałek, 
22 b. m. o godzinie 10 przed południem, ża- 
łobne nabożeństwo w kościele 00. Dominika- 
nów, na które wydział Stow. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda* zaprasza rodzinę i kre- 
wnych ś.p. zmarłej, oraz korporacye rękodziel- 
nicze i wszystkich honorowych i zwyczajnych 
członków Stowarzyszenia, 


Zapiski policyjne. Skradziono: 
pod 1. 9 przy ul. Młynarskiej, z zamkniętego 
chlewu cztery białe Świnie, wartości 120 zł.: 
bieliznę znaczoną po części J. B., wax. 15 zł.; 
trzy worki grochu, skórę łosiową, masło, 'war- 
tości 40 zł. — Zgubiono zastawniczą kartkę 
banku hipotecznego z dnia 1% czerwca b. r. 
na dwa złote wisiorki i pierścionek złoty, za 
5 zł. zastawione; czarny pluszowy zarękawek. - 
Znaleziono: żelazne, w słomę owinięte koło 
od- sieczkarni, pod mostem przy ul. Zamarsty- 


rzone, względna wilgotność powietrza pozostanie 
około 90 pre. opad: śnieg nieznaczny. 


t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Antoni Kuschće, właściciel realności, i 
Tytus Jachimowski, e. k, radca rządowy, 
emeryt, wysoko w kołach muzykalnych nasze- 
go miasta ceniony skrzypek. 

W Wielkopolsce pani Kornelia z Radoń- 
skich Szezaniecka, wdowa po kapitanie 
wojsk polskich z r. 1881. 

W Rzymie zakończyła w dniu 8 b, m. 
życie, otrzymawszy błogosławieństwo Ojca św., 
Wincencya z Maruechich hr. Soderini, prze- 
żywszy lat 67. Zmarła należała do znakomitej 
rodziny włoskiej, a syn jej Edward hr. Soderini, 
ożeniony z Polką, ma wielu znajomych w Pol- 
sce i był w przejeździe z Warszawy ubiegłego 
lata w Krakowie. 


— Przykry wypadek, jak donoszą z 
Krakowa, spotkał prof. dr. Cybulskiego w dniu 
onegdajszym na stawie w ogrodzie krakowskim, 
Oto, gdy profesor, nie dopiąwszy szczelnie ły- 
żew, zamierzał puścić się na tor, nagle po- 
tknął się i to tak nieszczęśliwie, że złamał 
nogę. Nad pacyentem , któremu obandażowano 
nogę, czuwa prof. Rydygier wraz z asystenta- 
mi. Wczoraj miał się prof, Cybulski znacznie 
lepiej. 

— Mężobójstwo. W Kosmaczu, powia- 
tu kossowskiego, zamordowany został w spo- 
sób skrytobójczy mieszkaniec tamtejszy Jan Nie- 
kowski. Jak się z dochodzenia okazało, spraw- 
czynią zbrodni była żona zabitego Eudokisya, 
która prawdopodobnie z namowy swego kochan- 
ka, Jana Jabłońskiego, korzystając z chwili, 
gdy mąż jej w stanie nietrzeźwym twardo u- 
snął, przy pomocy siostry swej kilkakrotnem 
uderzeniem siekierą w głowę spiącemu śmierć 
zadała, a następnie zwłoki w koc owinięte wy- 
rzuciła i wszelkie ślady zbrodni zatrzeć usiło- 
wała. Winni są aresztowani. 


— Znalezione zwłoki kobiety. Dnia 
6 b. m. chłopcy w Woli Zabierzowskiej, pod 
Niepołomicami, zauważyli, że na pewne miej- 
sce za wiklem nad Wisłą, na brzeg przynale- 
żny do Woli Zabierzowskiej, naprzeciw Wa- 
wrzeńczye w Królestwie Polskiem, mnóstwo 
ptactwa zlatuje i odlatuje. Zwabieni tem po- 
spieszyli na to miejsce i znaleźli na piasku z 
Wisły wyrzucone zwłoki bardzo zepsute, ale 
dało się poznać, że kobiety ze stanu wyższego, 
wzrostu średniego. Ciało zniszczyło ptactwo, 
zostały tylko stopy w trzewikach, kibić okryta 
była prawdopodobnie futerkiem, w uszach po= 
zostały kolczyki złote i z tyłu głowy włosy 
zwinięte w warkocz. Gmina, dowiedziawszy się 
o tem, sprawiła trumnę, poczem te zwłoki 
pieban w Zabierzowie pokropił i kazał zanieść 
do trupiarni na ementarz, gdzie oczekują in- 
terwencyi władz rządowych, które gmina bez- 
zwłocznie o tym wypadku powiadomiła, Może 
wiadomość ta przyczyni się do dokładnego zba- 
dania tajemniczego wypadku, a może odkryje 
rodzinę nieszczęśliwej ofiary. 


— Podrzutek. Na obszarze dworskita 
w Kopkach, powiatu niskiego, znaleziono d. 8 
b. m. w bryczce obok wozowni, podrzucone nie- 
mowlę płci męskiej, liczące około 10 dni. Pod- 
rzutkiem zajęła się na razie właścicielka Kopek, 
pani hr. Hompeschowa. 


— Lud polski na Szląsku. Ze Szlą- 
ska pruskiego donoszą: Pomnik dla 6. p. Ju- 
liuszu Ligonia zostanie staraniem komitetu nie- 
długo wystawiony. Pomnik ten wykona rodak 
nasz, Karol Polaczek. Napis na pierwszej stro- 
nie pomnika będzie następujący: „Tu spoczy- 
wa Ś. p. Juliusz Ligoń, kowal i poeta, ur. 28 
lutego 1823 r., umarł 17 listopada 18%9 r. 
Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie.* Na 
odwrotnej stronie ma być zaś taki napis: „Za 


się można, ale nazwisk ich wymienić nie 
może. 


W pierwszej chwili z pewną obawą, | 


więc z wabaniem tylko zgadzała się p. Duc- 
Quercy na powierzenie przechowanego w 
swoim domu nieznanym wybawcom, obeenie 
zaś żałuje tego, gdyż obawia się Jeszcze, 
ażeby przez niedyskrecyę Labruyera nie od- 
kryto w końcu pobytu Padlewskiego. — Obe- 
cnie więc, od chwili czynu aż do przekro- 
czenia granicy, wyjaśniony został przebieg 
całej sprawy. Braknie tylko jednej jeszcze 
osoby, mianowicie owej blondynki, która we- 
zwała Labruyóra, ażeby ratował Padlewskie- 
go. Dotąd wystąpiły na widownię następu- 
jące kobiaty: 1) pani Sóvórine, 2) niezna- 
joma blondynka, 3) pani „Due Quercy i 4) 
pani Gregoire. Któż wie, ile ich jeszcze z 


czasem przybędzie? Wszystkie wiedziały o | 


tajemnicy i wszystkie milczały. Z półurzę- 
dowych kół zapewniają, że poszukiwania nie 
ustają i że dopiero wtedy wystąpią władze 
przeciw pomocnikom, gdy zostaną sprawdzo- 
ne doniesienia w Eclair. 

Tymczasem rozszerza się koło osób, 


stóre stały się winne uczestnictwa, ale rząd, | 


o ile wiemy, nie bardzoby pragnął pro- 
cesu zbiorowego. Cała ta sprawa wy- 
wołała w kołach rossyjskich niezadowole- 
nie. Przykrość odczuwają w tych kołach 
nie tylko z powodu czynu Labruyćra, ale 
rzedewszystkiem z tego powodu, iż wypa- 
dek ten znalazł niemal życzliwe przyjęcie 
w dziennikach francuskich. Dotychczas ani 


"18 egzempl. polka française; Urszula hr. Go- 
| lejewska 1 łopatka sarnia; hr. Alfredowa Po- 
| tocka 2 flaszki wina i 4 faszki rosolisu; p. 
Adolfina Till 4 flaszki wina; J. A. Baczewski 
į 12 flaszek likieru; pp. Augustowie Goraysey 
,5 zł; panna Marya i Helena Gorayska 5 zł; 
| PP. Augustowie Stojowscy 5 zł; pani Marya 
| Klobassowa 20 zł; p. Adam Skrzyński 10 zł; 
p. Waleryan Stawiarski 10 zł. 


M. Badeniowa. 


| — Prezes Koła polskiego p. Jawor- 
| ski, jak nam donoszą z Wiednia, otrzymał z o- 
| koliczności śmierci żony telegramy kondolen- 
cyjne od wszystkich panów Ministrów. Prezy- 
dyum Izby poselskiej wystosuje do szanownego 
prezesa kondolencyę na piśmie. 


— P. Modrzejewska, która zachorowała 
j na przedwczorajszem przedstawieniu Damy Ka- 
| meliowej i nie mogła dokończyć sztuki, podług 
| otrzymanej przez mas wczoraj po południu de- 


i peszy, ma się już dobrze i wczoraj znowu wy- 
| stępowała. 


| — (łal. Kasa oszezędności z powodu 
| rocznego zamknięcia rachunków, przestanie 
| przyjmować i zwracać wkładki od czwartku, 
|dnia 25 b. m., do piątku, dnia 2 stycznia 
| 1891. Wszelkie inne czynności kasowe nie do- 
znają żadnej przewy, 

— Członkowie kasyna miejskiego 
: urządzają we srodę, dnia 24 b. m., o godzinie 
' pół do 1 w południe wspólny opłatek. Zapisy- 
wać się można w kancelaryi kasynowej. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 grudnia 1890, 


nowskiej; pugilaresik z kwotą 1 zł. 96 ct. w! usługi położone około polskiego ludu na Szlą- 
szynku, w Rynku; czarny zarękawek z białą | ku, wystawili rodacy“. 
chusteczką i czarny skankowy zarękawek, wi — Mordercy Schmidta i Kuźniekie- 
dorożce zapomniany; biały koe o ciemnych brze- | go. We czwartek wieczorem nadeszła do poli- 
gach, na ulicy Mickiewicza; wędzoną szynkę | cyi w Guben wiadomość, że na stacyi Niemasz- 
z plombą A. T. i chleba, w Łużycach przytrzymano dwóch męż- 
— Z obserwatoryum c. k Szkoły Po- | CZyZn, których powierzchowność zgadza się z 
liteebnieznej we Lwowie, dnia 20 grudnia | rysopisenm domniemanych morderców. Wysłano 
1890 coka, godzina 12 w południe. 5 na miejsce natychmiast dwóch urzędników wy- 


idzie w górę. konawczych. 
W ubiegłej dobie, licząc od godziny 1Ż — Proces Barteniewa o zabicie Ma- 
w południe dnia 19, d? gedziny 12 w południe | ryi Wisnowskiej rozpocznie się przed sądem 
dnia 20 grudnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do | warszawskim dnia 14 stycznia r. p. Wstęp do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły mier- sli rozpraw dozwolony będzie tylko mężczy- 
ny (4:0), niebo ciągle zachmurzone, powietrze | znom za biletami. 
bardzo wilgotne (95 pre. wilgi wości względnej), | — Rewizor z Petersburga pojawił 
opad: śnieg, wysokość opadu 1:8 mm. się w ostatnich czasach na bruku warszaw- 
Srednia temperatura w tym czasie była | skim w osobie niejakiego Grzegorza Ozarnoba- 
—0'4Ć, najwyższa +0'8%6 w południe, naj- | jewa, liczącego 22 lat i nigdzie nie zameldo- 
niższa —2:8°C dziś po godzinie 7 rano. | | wanego, który obchodził na Pradze różne skle- 
W nocy i dziś do południa padał śnieg. py, szynkownie, restauracye, dystrybucye itp., 
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. | w celu przeglądania patentów, robił rewizye, 
znajdowała się w Szkocyi; zwyżka 180 do spisywał na miejscu protokoły, grożąc właścicie- 
775 mm. w północnej Rossi; zniżka drugo- ; lom zamknięciem zakładów, za co musieli mu 
rzędna utworzyła się w Sycylii. się okupywać. Ptaszek ten znajduje się już pod 
Sian barometru, zredukowany do poziomu | kluczem. 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm. | — Zapasy z wilkiem. Now. Obozr. 
Froguoza na 2 doby następne, od godziny | opisuje następujący wypadek, który się zdarzył 
12 w południe dnia 20, do godziny 12 w po- | wewsi Kodoło, w powiecie signańskim. W nocy 
łudnie dnia 21 grudnia b. r.: Wiatr będzie co do ' 2 listopada, na podwórze domu księcia &. An- 
kierunku południowy, co do siły mierny (2—4), dronikowa wpadł wilk wściekły. Służba, prze- 
średnia temperaiura w tym czasie obniży się straszona, pochowała się i błagała księcia, aby 
do —4:0?0, niebo będzie przeważnie zachmu- nie wychodził na dziedziniec, lecz on, wziąwszy 


ań 
7 
"i 4 

d . O 
kindżał, wyszedł na spotkanie zwierza; za nim robotników, spuszczanych do podziemia, runęło gów, zmarłych in deW mechanice byli też 
uzyą, bawiący w gościnie, Jan | w przepaść. Wszyscy nieszczęśliwi utracili ży- nader biegli; budowane przez nich posągi bo- 

wyszedł też z fuzyą, ący g ę , 4 i ; I i 
Nasidze, który dał do wilka 14 strzałów; ra- | cie na miejscu. (24 Pa" na pojęcia potakującemi Sj 
niony wilk, jak się zdawało, uciekł. Po chwili — Tragiczna maskarada. W Ohio) M iadrwtasżio k a pe 
jednak książę ze swym gościem oglądając dzie- podczas maskaredy zapaliły się suknie na je- | ne Ed = oh AE wu ace 
NE so leno Pal PD SPRAWNA) ZEBY IE LE mh | Ki ki Ruta ślnie zaś prawidła 0 udało: 
chege się przekonać, coby to być mogło, pode-| sp; W mgnienia oka cała salą stanęła w pło- | UJ ME MI A ch z jeditegąj Qapiska” epey 
b 0 alko ów s tekł mh mioniath~ Mnóstwo osób spałopyolicjcpoparzaz | W dincieś pati im także do wywoływania 

dniosła, a raczej wilk, ry z wściekło i i, że do wy À 
rzucił się na księcia; ten chciał pchnąć wilka NŚ nadenyosjnyoh efektów, Uczeni aalnoai. 2.3 
i ił i 3 nimi i dr. Ochorowicz przypuszcza, że nietylko 
RA m. ieia S FiB — Nieustająca wystawa zjednoczo- | znajomość denatdh a A według" naszego 
K pa W ek ia aye e iaa 6 w łokieć | 2eg0 Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, pojęcia — praw nauk przyrodniczych była wła- 
7 siik A Położenie było okropne, gdyż Na- | Przy Placu św. Ducha 1. 10 T. piętro, otwartą snością kasty kapłanów przed 88 wiekami. 


z ; : „jjest eodziemnie od godziny 10 rano do 4 po] Szjj oni prawdopodobnie jeszcze dalej, musieli 
Saw legkogT stanelgó ddowilka s Pygniearia | południa. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę umieć Ea stan a ezalanii czyli hyp- 


ięcia; wziął więc leżący na ziemi kindżał } ; ; 
a rę» A poranił księciu ał AP mor powszednie 30 eż. Dla członków notyczny, w sposób odmienny NE: od 
ręce. Następnie schwycił zwierzę za łeb, chcąc RP 7 dzisiaj znanego, w każdym razie ip ya S 
je odciągnąć od broczącego krwią księcia. Obraz 7 rożafaj EŃ zwałający na takie doświadczenia ja É, ole: 
ten stał się teraz jeszcze groźniejszy : na ziemi y P sne przekłuwanie ciała napradaipi „08 ER 
tarzało się dwóch ludzi i wściekłe zwierzę, N. Warszawa. Podług ostatniego spisu | pociąganie skóry rozpalonem do „KE A a- 
bowiem także upadł w tych zapasach. Na stra- jednodniowego przypada w Warszawie na 100 | zem i t. d. Tradycya tych prakty a. 10- 
sine okrzyki walczących, wzywających pomocy, | pokojów przeciętnie 184 mieszkańców. Około wała się do czasów pps gą $ na and pAg 
wyszedł nareszcie jeden ze służących, któremu piętnaście procent mieszkań przypada na wil- | cznej wystawie paryskiej wi zieć możn : yło 
rozkszano odszukać kindżał, Służący go znalazł gotne i ciemne sutereny, zajmowane przez lu- | Egipcyan, którzy podobne doświadczenia z dzie- 
i zadał wilkowi cios Śmiertelny. Okazało się, iż | gność wyrobniczą i rzemieślniezą, W tych przy- dziny hypnotyzmu sui generis bardzo zajmu- 
wściekłe zwierzę miało trzy rany od kul; jedna | bytkach nędzy nie ma częstokroć pieców, a na- | j&co wykonywali. ] i > 
trafiła je w piersi i przeszła na wylot przez | wet okien, Wilgoć mieszkań warszawskich sta- Z kolei ky | wczoraj pre RSE 0 
kręgosłap, druga w lewą łopatkę a trzecia W | nowi prawie powszechne złe i zauważyć się ona im f sztuce ba nm ei przez 
grzbieł. Prócz tego, wilk otrzymał kilka ran | gaje nie tylko w małych i ubogich mieszkaniach gipcyan do najwyższej mę 0 jin robi 
kindżałem; pomimo to miał tyle sił jeszcze, iż | ale nie rzadko i w lokalach ludzi zamożnych. | dzonej, skreślił pokrótce cały proce "M alsa- 
strasznie pokaleczył swych zapaśników. Książę | Ze względu na potrzebę zaprowadzenia ogólnej mowania, a wspomniawszy o tem, że gh ba 
Andromikow miał okropnie pokaleczoną rękę i reformy w warunkach sanitarnych domów i) brani mogli być balsamowanymi, nawiązał krótki 
twarz podrapaną, Nasidze zaś czoło i rękę. mieszkań, postanowiono teraz dokonać systema- e Ep Noea Eon; że 
— Wypadki na morzu. Piszą z Odes- | tycznego i dokładnego opisania ETA kos le eT jednak pe”. PA 2a 
sy: Ostatnie dnie listopada Tara ak Ra w R w mieście, według specyal- Gansu, WA jentsu e UAE 
ronikach Odessy jake wyjątkowe. y bo- Pr: f s ROR: RYZ 4 
wą W hiu 25 ie "było +120R cie- Warszawskie Słowo donosi, te y ubie- e i wszystko, co istnieje, istotą swoją 
pła, następnego dnia było —6'R zimna, a w głym roku Poe 2 O My sa, z TAPA amaaa e 
dniu 27 było 8°R przy bardzo silnym wietrze. | cenzury rozpatrzył 2. ae opisow, Ę pa daoin eh oste Mae op EN 
Tak nagła zmiana temperatury spowodowała | w języku polskim było 1 "3 z f 4 iia dawnych Rey PAN e niewa O 
silną burzę na morzu do tego stopnia, iż na- | no 1 "20 P IBvzy. Na pa rowiez”dzisiaj wieczorem trzecim z rzędu iosta- 
gerir Pr a "Kd diata SA całe atop Taiska A „GRlioyiki tnim wykładem, którego program podaliśmy 
rętom z portu wypływać. e 3 P 
r Dosiódzą nej Aiadóności o rozbiciu się he aa E POCIE 
; SŁOW c * | wskiego, 
RE a A W? Ra > iks? Tia yte warszawskiego. — Zarząd kolei — Z teatru. Z powodu nagłej słabo- 
e dm D E aa eiat ai iedeńskiej zakupił już przy ulicy Marszałko- | ści panny Pawlikównej, danem będzie dzisiaj 
około Teodozyi okręt angielski „Vestborne*, | wiedeńskiej zakupił już przy 1 ala AR 
i dł okręt „Kassian“ z ładun- | wskiej i Chmielnej pewną ilość placów, na któ- j zamiast zapowiedzianego przedstawienia „Ai 
a ja h s A drodze do Odessy rych ma stanąć nowy dworzec tejże kolei. — Í „Prorok“ z panną Łukaszewską, pp. Warmu- 
adnie A iź musiał cały ła-| W granicach A. e” m się | them i Jerominem. 
dunek wyrzucić do morza, a nadto wszelkie ru- | agenci zbożowi firm niemiec di Ko nie wy- 
chomości, nawet windy parowe, aby tylko ulżyć PGR) e T „po f 0 7 nieztej det > à e F A 
eiężaru i dojść do portu. Zwłaszcza administracya m i w Bachus i Arjadna. s "i raz Ma- 
Angielski okręt „Countess“ wyrzucony zo- | Królewcu czyni znaczne zamówienia. : karta, wystawiony w sali Towarzystwa muzy- 
stał na brzeg, lecz „Aidar“ dał mu ratunek, Peszt. W Węgrzech poczynają już czy- | cznego w gmachu teatralnym, sprowadza każde- 
za co właściciel „Aidara* dostał wynagrodze- | nić przygotowania do uroczystego obchodu ty- j go „dnia coraz liczniejszą po dno e © 
nie 3.000 funtów szterlingów, a Kapitan 300 | siącietniej rocznicy pierwszego wystąpienia Ma- ' niej w godzinach wieczornych, w których przy 
funt. szt. gjarów na widownię europejską. Opierając się rzęsistem oświetleniu lamp żarowych, przecgła- 
O licznych parostatkach wyrzuconych | na rężnych wskazówkach i badaniach history- | wia się rzeczywiście „bardzo efektownie. T yaz 
przez burzę na piasek, codziennie wiadomości ków, postanowiono iecić tę enoa w roku ten, hari isę mP 7. n PEN 
O aT per r e AA P pas ty „ki, kol ej l PH ót! ahi Jeiel A A o dd Lond 4 
najmniej z pięćdziesiąt zatonęło w owe dwa | nistra o AIP I 4 i aal aw: üe be pka [peo g ynu. 
0 żę a T Pa Tiat e a, bi pre., r s 
— Biblioteka polska w Berlinie. | , $1 pre. Cyfra dzieci obowiązanych do nauki ; Biblioteka powszechna. Niejedno z 
SAD DRO dre Ludwika, biy Se kiego za” | elementarnej wynosi okrągło dwa i pół miliona, į takich wydawnictw, jakie tak zagranicą jak 
wiadamia zamieszkałą w Berlinie inteligencyę z tych 25 pre. nie czyni zadość obowiązkowi. jy nas powstały, nie spełnia należycie zadania 
polską, że od 1 stycznia 1891 r. przenosi bi- | koszta oświaty ludowej wynoszą 15,110.000 ; swego, skoro niemal każdy tomik zdaje się 
bliotekę na Johannisstrasse nr. 3 I p. w po-|q __ Zaprowadzenie na kolejach żelaznych | świptcżyć 6 Błędna ZARA: tanić decy daj 
dwórzu nalewo. 7 powodu przeprowadzki będzie taryfy strefowej sprowadziło niezmierne oży- | Bo chociaż niepodobna żądać od takiego wy- 
biblioteka zamkniętą do 15 stycznia. Zarazem | wignię w ruchu osobowym, który ciągle się | gawnictwa wykwintnego papieru, przecie słu- 
zarząd donosi, że od przyszłego roku otwiera wzmaga. Liczba podróżnych podniosła się W | zna wymagać starannej korekty, w dziełach 
biblioteczkę dla dzieci, z której jednak będą | „prasio od 1 sierpnia r. 1889 do 31 lipcar. b., klasycznych poprawnego tekstu i t. p. Z nie- 
mogli tylko korzystać nauczyciele szkółek pol- Í > to w połowie z okresu od 1 sierpnia 1888 kłąmaną też życzliwością witamy nowe wyda- 
skich. do 81 lipca 1889 o 7,629,158 zł, a dochód | wnietwo, które służy hasłu: tanie, lecz dobre! 
— W wigilię Bożego Narodzenia |o 2,028.000 zł. Budowa nowego pałacu sejmo- Biblioteka powszechna, która właśnie wycho- 
w Norwegii, stosownie do starodawnego oby- | wego postępuje szybko, a jeżeli nie zajdą ja- | dzić zaczyna (główny skład we Lwowie u Sey- 
czaju, każdy wieśniak biedny czy bogaty, u-| kieś nieprzewidziane przeszkody, otwarcie bę- |fartha i Czajkowskiego, nakład ruchliwej księ- 
mieszcza wiązkę zboża na dachu swego stabburs, | dzie mogło nastąpić już w jesieni roku przy- | garni i drukarni Zuckerkandla w Złoczowie), 
czyli spichrza ; zboże to przeznaczone jest dla | szłego: Dotychczas koszta budowy wynosiły zawierać będzie w tomikach po cenie 12 cen- 
zgłodniałych ptasząt, które na polach, pokry- | 2,600.000 zł., z czego około 600.000 zł. przy | tów powieści, nowele, poezye, dzieła klasyków 
tych śniegiem, nie znajdują pożywienia. Sie- pada ua roboty kamieniarskie, Wkrótce zosta- | polskich i obeych, popularne podręczniki z 
dzącym tedy przy stole willigijnym biesiadni- | nie ogłoszonym dw" rzeźbiarskie, | wszelkich gałęzi umiejętności i t. d. Wyszły do- 
kom towarzyszy wesoły świegot, które niezli- | na które wyznaczono pó miliona. Ściany sali | tąd i znajdują się już w handlu księgarskim 
czonemi stadami zalegają dachy spichrzów. | sejmowej będą ozdobione malowidłami Munka- | następujące tomiki : „Wallenrod“ Mickiewicza, 
liczny i godny naśladowania zwyczaj. czego, Benczura i Lotze, mash A ue U , moe od poly- 
akie in zpecą, : - 
— Że świata paryskiego. W groma || E ==" | DŁ w krótki wstęp n Franklina w 
Ry SŁ. A przod b a umo po całej ziemi, niezrównana roz- 


grafię i spis darów, nadesłanych Towarzystwu 
numizmatycznemu, 


Mapa Austro-Węgier. Staraniem i na- 
kładem znanej wiedeńskiej firmy dla publikacyj 
artystycznych i map, wyszła nowa mapa Austro- 
Węgier, obejmująca nie tylko Monarchię ale i 
kraje ościenne, z głównem uwzględnieniem 
krajów bałkańskich aż do Saloniki, i Konstan- 
tynopola — tudzież południowej części Rossyi 
aż do Odessy. Mapę tę zalecają nadzwyczajna 
dokładność w oznaczeniu miejscowości, dosko- 
nałe przedstawienie sieci kolejowych, a wyko- 
nanie mapy w sześciu kolorach przyczynia się 
wielce do jej jasności i łatwego oryentowania 
się na niej. Zresztą odznacza się ona wielką 
taniością, kosztuje bowiem w formacie 76/60 
r w eleganckiej oprawie płóciennej 1 złr. 

ct. 


W Warszawie z powodzeniem odegra- 
no nową jednoaktówkę ©. Lubowskiego p. n. 
„Przez wdzięczność*. 


Dyrekcya teatrów warszawskich 
poleciła przetłómaczyć następujące sztuki: „La 
ceinture dorée“ (Złocone paski) i „Lions et 
Renards (Lwy i lisy) Augiera, „La Parisien- 
ne“ (Paryżanka) Becque'a, „Le dernier amour" 
(Ostatnia miłość) Ohneta, „L'arć de tromper 
les femmes* (Sztuka oszukiwania żon) Najaca, 
„Ma cousine“ (Kuzynka) Meilhaca i „Le par- 
jum, (Perfumy) Bluma i Tochć. 


Sienkiewicz — jak donosi Kur. Warsz. 
z Rzymu — oczekiwany był tam dnia 3-go 
grudnia i miał stanąć w villino przy Via Ga- 
zeta, będącym własnością Henryka Siemirad z- 
kiego i przez niego wybudowanym. Zabawi po- 
dobno tydzień u znakomitego mistrza, poczem 
uda się do Neapolu, a ztamtąd statkiem wło- 
skim do Massawy, Abisynyi i w głąb Afryki, 
Ponieważ w tak zwanej Eritrei i w miejscach 
przez Włochy zajętych, wielki rygor panuje, 
wyrobieniem odnośnych pozwoleń i listów re- 
komendacyjnych dla Sienkiewicza zajęła się 
żona włoskiego pułkownika, jednego z dowódz- 
ców rzymskiej załogi, hrabina Zofia Bertelli — 
Algaretti z domu hrabianka Kuczkowska, je- 
dyna córka hrabiny Kuczkowskiej z Ankwiczów, 
mickiewiczowskiej Kwuni. 

Salon hrabiny Bertelli jest punktem ze- 
brań najlepszego włoskiego towarzystwa i prze- 
jeżdżających przez wieczne miasto. Partye 
„białych“ i „czarnych* tolerują się wzajemnie 
jedynie w gościnnym tym salonie, pełnej ro- 
zumu i wdzięku gospodyni, która umie rozli- 
czne przeciwieństwa łagodzić. 

Siemiradzki zajęty jest obecnie ukończe- 
niem wielkiego obrazu „Apoteoza Kopernika“, 
zamówionym do Warszawy. 


Bachus i Aryadna 


Obraz Makarta. 


~ 


Proszę ze mną, kto łaskaw, na plac 
Gołuchowskiego, do gmachu hr. Skarbka. 

Już zdala przed gmachem teatralnym 
powiewa zamaszysta chorągiew, jakby w dzień 
otwarcia Sejmu, albo innego ważnego wy- 
padku. Obok chorągwi olbrzymi plakat ob- 
wieszcza urbt et orbi ognistemi głoskami, 
jako przybył do Lwowa „słynny obraz Ma- 
karta: Bachus i Aryadna. Wstęp tylko“ i t.d. 

Wchodzimy więc do bramy, rozwartej 
szeroko, jak podwoje Hadesu, mijamy obszer- 
ną sień, niezbyt wytworne schody, potem 
znów sień i wchodzimy na ganek od strony 
podwórza, elastyczny, jak klawisze w starym 
fortepianie. 

Ztąd roztacza się malowniczy widok 
na różne sprzęty gospodarskie i wazy, wy- 
raźnie nie etruskiego pochodzenia. Na jednym 
z ganków wietrzy się chwilowo efektowna 


A n06 AEP Plyta CA j lil y M gi ANA iku -| w kolorycie pierzynka jakiegoś infanta — 
Eri i = rawa popularna „Droga do majątku* z doda- | w y p 

et le sang. Przed przedstawieniem 84 osób 4 Notatki il BLOGU di Jh J Wl, Eien pism innych w stosownym wyborze (azeze- | bez korony. A : > 

siadło do wk T si Pyt kon tipmoRAR; nannan | gólniej zalecamy ten tomik naszym towarzy- Obrazek a flamandzki — ale nie- 

PW ALE kortin, Kleopatry i i ioskich. ! jmuj i j i śmiertelni bogowie Olimpu, kędyż tu Makart? 

ran na wzór kostiumu Sary Bernhardt, nie Tajemsice kapłanów egipskich. | stwom zajmującym się szerzeniem oświaty wśród 8 Pet 


Bogowie milczą, tymczasem nam zoryento- 
wać się na razie nie łatwo: istny labirynt! 
Ach, wszechpotężny Zeusie, gdybyż się tu 
zjawiła Aryadna ze swoim kłębkiem nicit... 
Na szczęście, po bliższem przyjrzeniu 
się, do sali trafić nie trudno: wielkie, czer- 
wone plakaty wskazują drogę, zastępując 
szczęśliwie kłębek nici, dzięki któremu Te- 
zeu8z, po zabiciu Minotaura, wydostał się 
niegdyś z labiryntu na światło dzienne. 
Ach, te kobiety, one zawsze, nawet w 
czasąch zamierzchłej starożytności, miały 
serce tkliwe na niedolę nieszczęśliwych kró- 
lewiezów i „interesujących“ bohaterów..... 
Ale wraeając do mytu greckiego, ro- 
mansowy Tezeusz bardzo nieładnie postąpił 
ze swoją kochanką, Gdy bowiem znudziła 
Bię mu dostatecznie, umyślił pójść wzorem 


i . | Drugi wykład dr. Ochorowieza zgromadził: ludu); Aleks. Morgenbessera „Zwycięstwo książ- 
ae aj za dza A E E E A are w emama 
A wiki 6 rowadzon w a Tadeusza Ko- | słuchaczy. Prelegent przedstawił w dalszym ! ponura a wielce zajmująca powieść prozą sła- 
stąpił bal, p y prz - Ta ciągu cały szereg praktyk, wykonywanych przez! wnego poety Grillparzera „Klasztor pod San- 
ziebrodzkiego z hr. Crussol, przebraną za bu- | ciąg AE ich lerzemić Nadmiomiafn= Ge a tod 
ketierkę z czasów Ludwika XVI. Nad ranem | kapłanów egipskich i greckich, które oczom | domierzem*. js S "pil 

„a ście osobnym pociągiem powrócili | nieoświeconych tłumów wydawały się rzeczami | „Biblioteki powszechnej sprzedaje się osobno. 
zaproszeni goBć! JA DOSRELEM p cudownemi, w istocie zaś polegały na dostę- ; Starannie redagowana „Bibliteka powszechna” 
do Paryża. pnem tylko kapłanom znawstwie praw fizyki j zasługuje na jak największe rozpowszechnienie. 

— Samobójstwo. W Paryżu odebrał stosowanej, matematyki i w ogóle nauk przy- 
sobie w tych dniach życie p. de Gourlet, były rodniczych, gorliwie przez kastę kapłańską u- | 
podprefekt i komisarz policyi w Monaco, Przez prawianych. Nie ulega według najnowszych | Wiadomości numizmatyczno - ar- 
długi szereg lat pełniąc ten urząd p. Gourlet, badań najmniejszej wątpliwości, źe ludzie ci ; eheologicznych, wychodzących w Krakowie, 
miał smutny obowiązek, tak licznym w Mona- posiadali n. p. dokładaę znajomość, praw 0-| ukazał się w przeszłym tygodniu numer czwar- 
co samobójcom podsuwać nieznacznie do kiesze- ptyki, znali soczewki zgęszczające czyli palące, į ty, czyli ostatni b. r. i zawiera przyczynki do 
ni paczki banknotów, aby nikt nie mógł twier- za pomocą których zapalali stosy ofiarnicze, | sfragistyki przez dr. Piekosińskiego oraz p. 
dzić, że targnęli się na swoje życie w skutek posypane naturalnie jakąś łatwą zapalną ma- | Edmunda Diehla; prace numizmatyczne pp. K. 
zgrania się do ostatniego franka. Prowadził też teryą; znali wszelkiego rodzaju zwierciadła, ; Bołsunowskiego i Ant. Ryszarda; wspomnienia 
bardzo dokładną statystykę tych samobójstw, wypukłe, wklęsłe, konieczne i t. d., które słu- | pośmiertne o pracownikach na polu numizma- WAR ; PO 
nie przypuszczając wówczas zapewne, że taką żyły im do wywoływania obrazów, polegających ; tyki, archeologii i sztuki polskiej; odpowiedź nowoczesnych ohaterów — i „puścić ją 
aamą skończy śmiercią. na złudzeniach optycznych, bodaj nawet, czy p. W. B. na artykuł „W sprawie referatu p-f w ton“, o N kę Jakoż j gdy 

— W kopalni węgla Hornu, w Belgii, | nie umieli budować latarni czarnoksięskiej, w ; Wiktora Wittyga na II zjeździe historyków nadobna córa pó: zd M „usnęła pe- 
skutkiem przerwania liny u windy, ośmnastu f świetle której ukazywali ludowi postacie bo- polskich we Lwowie“; wreszcie kronikę, biblio- | wnego razu na zielonych łąk kobiercu — po- 
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mysłowy Tezeusz ulotnił się cichaczem. Zdra- . 


sznej sceneryi, bogatych akcesoryach, artysta, 


5 


Ha, trudno! Klasyczna Hellada upadła 


dzona Aryadna szlocha, łamie ręce w rozpa- į u którego piękno zewnętrzne, górowało nad | bezpowrotnie; nieśmiertelni bogowie Olimpu 
czy, przeklina niewdzięcznika, który zwichnął | doskonałością ducha. W gruncie rzeczy ezczy | oddawna jnż ogłosili swoje bankructwo i po: 


jej całą karyerę — wtem.... } 


Wtem na wyspie Naros zjawia się; 
pocieszyciel: rozkoszny, wesoły, bon vivani | 
młodzieniec, Imci pan Bachus, który powra- ; 


prawie i pusty, potrafi on, dzięki bujnej 
fantazyi i wielkiemu poczuciu koloru, dzięki 
znakomitej technice malarskiej — nie tylko 
zająć widza, ale nawet przykuć i oczarować. 


cał właśnie z Indyj w hałaśliwym orszaku | Jego pędzel posiada jakiś czar niewysło- 


nimf, bachantek, satyrów i sylenów ... Bo- | wiony, 


upajający narkotyk, haszysz, któ- 


hatera tego w starożytnej Helladzie wielbiono | rym odurzają się mieszkańcy fantastycznego 


niezmiernie: na jego cześć attyckie i delfi- | 
ckie niewiasty wyprawiały nocne orgie na 
szezytach Parnasu, a urocze Monady, z roz- | 
wianym włosem, tańczyły dziko po wzgórzach, 
bijąc w bębenki i śpiewając. Czczono go 
powszechnie, bez granic, uczynił on bowiem 
doniosły dla cierpiącej ludzkości wynalazek : 
oto bez przykładu dra Kocha, dzięki staran- 
nej hodowli winnej jagody, wynalazł on nieo- 
cenioną w skutkach limfę sw: generis, która 
zastrzyknięta w ludzkie gardło w należytej 
dawce, zabija natychmiast laseczniki przy- 
gnębienia moralnego i w ogółe niszczy 
wszelkie bakcylle, trujące nam dobry humor 
i wesołość.... 

Genialny ten wynalazca, którego limfie 
nie mógł, jak wiadomo, oprzeć się nawet 
poważny nasz praszczur Noe — gdy ujrzał 
piękną Aryadnę, zapłonął ku niej miłością, 
a zapłonąwszy, wyprawił na wyspie wspa- 
niałe gody weselne i objął po Tezeuszu, 
w wyłączne posiadanie, skarb cenny, 
wraz z całem „dobrodziejstwem inwentarza“... 

Szalone te gody weselne, które nie je- 
dnemu już artyście służyły za pomysł do 
obrazu — przedstawia nam właśnie olbrzy- 
mie płótno Makarta. Dyrekcyi Wystawy lwo- 
wskiej należą się słowa szczerego uznania, 
że bez względu na dość znaczne ze swej 
strony ryzyko, sprowadziła nad nurty Pełtwi 
(na szezęście zamurowanej) wielce zajmujący 
i nader efektowny obraz mistrza Hansa. 

Słychać, że po Makarcie ujrzymy dzieła 
innych jeszcze wielkich artystów, jak: Mun- 
kacsy, Bonnat, Defreger, Oby to nastąpiło | 
A lubo z dzieł tych znakomitych malarzy 
nie dojdą nas z pewnością wybitniejsze 
utwory ich pędzla, które wydobyć z prywa 
tnych galeryj i zbiorów prawie nie podobna — 
w kużdym razie lepiej choć coś niecoś zoba- 
czyć , niż być wiecznie, jak owa tabaka w 
rogu... Nie każdy wyruszyć może poza gra- 
nicę rodzinnej miedzy, nie każdemu dano 
podróżować w celach artystycznych i zwie- 
dzać Wystawy zagraniczne — dobrze więc, 
gdy choć w taki sposób zapozna się „prze- 
ciętny* lwowianin z mistrzami europejskiej 
sławy. 

Do ich liczby należy właśnie zmarły 
przed kilku laty, ulubieniec i słuszna chluba 
naddunajskiej stolicy — Makart. 

Nie od rzeczy może tu będzie przy po- 
mnieć jego karyerę artystyczną. Nie na ró- 
żach spoczywał z początku. Urodzony w r. 
1840 w Salzburgu, zniezamożnych rodziców, 
mistrz Hans kształcił się uajprzód w Akad. 
sztuk pięknych w Wiedniu, do której wstą- 
pił bardzo wcześnie, bo jako piętnastoletni 
wyrostek. Tu jednak nie poznano się na | 
wielkim jego talencie, a co ciekawsza: wy | 
dałono go nawet... „dla braku zdolnosci!“ | 

1 byłby zapewne zginął dla sztuki ten | 
niepospolity młodzieniec, gdyby nie Schifi- 
man, malarz monachijski, który bawił pod- 
ówczas w Salzburgu i podał mu zbawczą 
dłoń. Makart wyjechał do Monaehium. Odtąd 
weselej już na Świat spoglądał. Po dwule- 
tnich studyach pod okiem Schiffmana, wstą- 
pił do szkoły Piloty'ego, jednając sobie coraz 
liczniejszych wielbicieli dła swych niezwy- 
kłych zdolności. Pierwszym jego obrazem 
była „Siesta w Wenecyi*, w której układzie 
i kolorycie przebijał się już wyraźnie ory- 
ginalny i Świetny talent przyszłego twórcy 
„Katarzyny Cornaro“. 

Jako kompozytor, Makart najchętniej 
przebywał w sferze klasycznych bogów 
Olimpu, malując z niezrównanym urokiem 
sceny z mitologii greckiej. Tu czuł się w 
swoim żywiole, tu ognista i zmysłowa jego 
fantazya nie była krępowana niczem, tu, 
odtwarzając nagie ciała bogów i bogiń, miał 
obszerne pole do popisu, jako Świetny, pe- 
łen brawury kolorysta.| Rozkochany w bły- 
szczącej sceneryi, w bogactwie akeesoryów, 
w przepychu barw — ma w swych dziełach 
więcej blasku, więcej efektu, niż ducha i 
treści: „Kąpiące się kobiety“, „Łowy Dyany*, 
„Królowa elfów*, „Rycerz i nimfy*, „Pięć 
zmysłów“, „Moderue Amoretten* — oto ty- 
tuły niektórych jego obrazów.... 

W utworach tego rodzaju jest sobą, 
jest prawie niedoścignionym. Ilekroć zaś 
zdarzy mu się uczynić wycieczkę w sfery 
malarstwa historycznego — rozmija się ze 
swem powołaniem i rodzajem swego talentu. 
Staje się wówczas raczej genialnym dekora- 
torem, niż poważnym malarzem history- 
cznym. Przykładem świetny w  kolorycie, 
pełen przepychu, lecz dekoracyjny „Wjazd 
Karola V do Antwerpii“. 

Znał Makart tę swoją wadę i dla tego 
tylko raz czy dwa pokusił się na seryo o 
laury malarstwa historycznego. Mistrz Hans — 
te przedewszystkiem malarz-sybaryta, roz- 
miłowany w zmysłowych motywach, w py- 


Wschodu. Powiedziano o Makarcie słusznie, 
że „poezyę ciała kobiecego* potrafił dopro- 
wadzić do doskonałości. W tem też może leży 
jeden z powodów szalonego powodzenia, 
jakie miały jego obrazy, świetne w kolorze, 
lecz najczęściej zaniedbane pod względem 
rysunkowym. 

Miał zresztą Makart, jak każdy wielki 
talent, nietylko zwolenników... Ludzie nie- 
chętni mistrzowi, współczesne Tartufy, mo- 
raliści o surowem wejrzeniu, gorszyli się 
niezmiernie jego zmysłowością, potępiali go, 
szykanowali, jednając mu w prawowiernem 
swem oburzeniu sławę Herostrata, który pod- 
palił świątynię Dyany w Efezie... Szcze- 
gólniej gorszono się genialnem płótnem 
„Zaraza we Florencyi*, obrazem, który był 
kulminacyjnym punktem bujnej twórczości 
mistrza, a zarazem punktem zwrotnym w jego 
karyerze artystycznej. 

Wtedy to bowiem rozumny i światły 
Monarcha, ceniąc w Makarcie przedewszyst- 
kiem genialnego malarza, który stolicy nad 
dunajskiej może dodać nowej chwały i bla- 
sku — powołuje go do Wiednia, ofiarowaw- 
szy mu słynne potem z bogactw artystycz- 
nych i przepychu atelier. 

Odtąd sława i szalone powodzenie mi- 
strza wzrasta ; rozchwytują go sobie wiedeń- 
czycy, damy z najwyższych sfer pozują mu 
do obrazów, mistrz Hans staje się modnym, 
niezbędnym, koniecznym — plutokracya sy- 
pie złotem, byleby posiadać w swych pała- 
cach przy Ringu dzieła jego pędzla... 

Wreszcie, temu sześć lat , wielki arty- 
sta, godzien stanąć obok Rubensa i Pawła 
z Werony — umiera — lecz nawet po 
śmierci nie dano mu spokoju. Tartuferya 
nie potrafi milczeć nawet wobee trumny.. 
Smutne to — ale prawdziwe, niestety |... 

Ciocie dobrodziejki, „dusze bielsze od 
śmietanki*, i wy wszyscy społem, którzy 
zaśmiewacie się na śmierć w teatrze, na fran- 
cuskieh farsach a spuszczacie wstydliwie oczy 
przed nagością klasycznej, niepokalanej Ve- 
nus% Milo —' możecie bez obrazy moralno- 
kci patrzeć na gody weselne Bachusa z Arya- 
dnaj Niech was to nie przeraża, co powie- 
dziano wyżej © odurzającym narkotyku, ha- 
szyszu, który posiadają utwory Makarta. 
Nie tu takiego nie ma. Obraz z biegiem 
czasu pociemniał znacznie, stracił na swej 
sile i upajającym kolorycie. Zadnej podniety 
zmysłowej | 

Słusznie też powiada kartka z obja- 
śnieniem, rozdawana na Wystawie, że nie 
ima w tem płótnie nie gorszącego. Jest tu 
nagość — ale nagość greckich posągów, a 
ta oczu nie razi i rumieńcem twarzy nie 
oblewa. To nie „Nana“ Suchorowskiego 
i inne malarskie fabrykaty tego petersbur- 
skiego pana! 

A więc na odpowiedzialność sprawo- 
zdawcy, spieszcie państwo na Wystawę, ko- 
rzystając z tego krótkiego czasu, przez jaki 
pozostaną jeszcze wpośród nas gody wesel- 
ne Bachusa. Mistrza takiej sławy, jak Ma- 
kart, widzieć warto. Olbrzymi. jego obraz 
zdumiewa szaloną brawurą pędzla, tym ja- 
kimś tytanicznym rozmachem, z którym 
rzucił artysta na płótno cały szereg pięk- 
nych, fantastycznych postaci, malowanych 
po mistrzowsku, choć uszkodzonych już tro- 
chę przez niemiłosierny ząb czasu. W nie- 
których miejscach wystąpiły ciemne, sine 
plamy, obraz poczerniał — mimo to jeszcze 
olśniewa, jak sen czarodziejski, pięknej nocy 
letniej... 


Obraz Makarta „Bachus i Aryadna*, 
jako kompozycya, dość ciekawe przechodził 
koleje. Pierwotny, szkie tego olbrzymiego 
płótna przeznaczony był na kurtynę do wie- 
deńskiego Ringtheatru, posiadał więc wszyst- 
kie warunki i właściwości pracy dekoracyj- 
nej. Gdy jednak rzecz nie przyszła do skutku, 
mistrz płótno swoje uzupełnił i zmienił w 
wielu motywach — zachowało ono wszakże 
niezatarte piętno dekoracyjności. Nieszu- 
kajmy tu doskonałego rysunku, szczegółów 
wystudyowanych con amore, wszystkich cech 
skończonego dzieła sztuki: Tego w „Bachu- 
sie i Aryadnie* nie znaleźć. Jest zato prze- 
pyszny ogół, jest mistrzowska brawura pędzla, 
jest kompozycya, pełna uroku i poezyi. Szcze- 
gólniej wieczorem, przy sztucznem oświetle- 
niu wychodzą na jaw wszystkie piękne strony 
tej znakomicie pojętej dekoracyi. Dla pu- 
bliczneści słabo wykształconej estetycznie, 
nie obeznanej bliżej z wierzeniami religij- 
nemi klasycznej Hellady — gody weselne 
Bachusa i Aryadny nie są dość zrozumiałe. 
Zdarzyło się nam słyszeć na Wystawie zda- 


' nia tak mocno naiwne, że nie poważylibyśmy 


się powtórzyć ich nawet w piśmie humory- 
Btycznem. 


szli w zapomnienie. Jeden tylko Bachus, dzięki 
sławnej swojej limfie — żyje dotąd wpośród 
nas i króluje! 


„Bachusowi sława cześć” it. d. 
Jan Zdora. 


KOSPODARSTYO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 20 grudnia 1890. 
Lwów, pszenica 7'10 do 8—,  żyte 
5:80 do 6:25, jęczmień 5-80 do 7:—, owies 
obroczny 6:80 do 6:70, rzepak 10:50 do 11-25, 


siedzenia Izby dep. dr. Rieger konferował 
długo z p. prezesem gabinetu hr. Taaffem. 
Wedle tego samego źródła Sejm czeski 
zbierze się na sesyę dodatkową dnia 3 sty- 
cznia. W kołach poselskich utrzymają, iż 
„Rząd w każdym razie złoży oświadczenie w 
i sprawie czeskiego języka urzędowego. 


| W Berlinie utrzymuje się pogłoska o 
„rychłych zaręczynach najmłodszej siostry ce- 
į SATZA Wilhelma, księżniczki Małgorzaty z 
„księciem duńskim, Krystynem , najstarszym 
i synem następcy tronu. 

| Rada związkowa odrzuciła uchwałę par- 
| lamentu niemieckiego, wedle której, ci je- 
| dnoroezni ochotnicy, którzy odbywają kursa 
| teologiczne mieliby mieć prawo odsługiwa- 
"nia pół roku w szpitalach i tym podobnych 
i zakładach. 


groch 575 do 8:50, wyka *-— do —'—, bo- Z Petersburga donoszą, że car i caro- 
bik —*— do ——, hreezka —'— do —'—.; wa przyjmowali przedwczoraj w Gatczynie 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo | księcia Mikołaja Nassauskiego, poczem ksią- 
—'— do — —, koniczyna czerwona 48:-— do | żę udał Się z wizytą do ministra Spraw ze- 
55'—, koniczyna biała —'— do —*—, koni- | wnętrznych Giersa. Ks. Mikołaj wysłanym 
czyna szwedzka —'— do —'—. został, jak wiadomo, do Petersburga w celu 


Tarnopol, pszenica 7:— do 7:70, żyto 
5:60 do 6'10, jęczmień browarny 5'25 do 7*—, 
owies 6'-- do 6'40, groch 5:50 do 8*—, wy- 
ka —'— do —'—, rzepak 975 do 1050, 
Inianka —'-— do —'-—, koniczyna czerwona 
47:— do 55'—, koniczyna biała —'— do —*-—, 
koniczyna szwedzka —'— do —*-. 


Podwołoczyska, pszenica 6:80 do 7:50, 
żyto 5:50 do 615, ięcznień 5:25 do 6'85, 
owies 5'90 do 6:20, groch 5:50 do 8*—., wy- 
ka 0*— do ——, rzepak 10-— do 1050, 
Inianka —'— do koniczyna czerwona 
45' — do55'—, koniczyna biała —*— do —'—. 
koniczyna szwedzka —-— do —'—. 


Jarosław, pszenica 7:15 do 8:15, żyto 
590 do 6'35, jęczmień 5775, do 7:25, owies 
6:40 do 685, groch 6'— do 8:75, wyka 
—— do *—, rzepak 10:25 do 10:85, lnianka 


—'— do -—*—, koniczyna czerwona 48*— do 
51:—, koniczyna bizta —'— do —*—, koni- 
czyna szwedzka -—*-— da —'—-, tymotka —— 
0 ——. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 60— do 120:— zł. za 56 
kilo, łoco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów 14 na termina 11:50 do 12:— zł. 

Usposobienie mdłe. Ceny chwiejne, więcej 
zniżkowe. 


*) Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


Konferencya delegatów Izb handlowych 
w sprawie odnowienia traktatu ełowo-han- 
dlowego z państwem niemieckiem, obrado- 
wała wczoraj dalej pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Jakóba Piepesa, w zastę- 
pstwie prezydenta Iaby i ukończyła obrady 
o godzinie 8 wieczór. 

Uchw.ły powzięte w sprawie pojedyn- 
czych działów produkcyi naszego kraju co 
do ewentualnych ceł niemieckich, posłużyć 
mają wybranym ekspertom jako dyrektywy 
przy obradach toczących się w Ministerstwie 
handlu, które na życzenie konferencyi, wy- 
rażone w drodze telegraficznej, przychyliło 
się do wysłuchania naszych ekspertów. 

Konferencya wybrała na ekspertów z 
Krakowa: pp. Gustawa Barucha, Maurycego 
Dattnera, Leopolda Reicha, -— z Brodów pp. 
dr. Maurycego Rosenstocka, Zygmnnta Wei- 
Sera, — z8 Lwowa: pp. Samuela Horowitza, 
dr. Henryka Kolischera, Dawida Lówenherza, 
Stanisława Szezepanowskiego. 

Co do przemysłu tkackiego, który u nas 
pomyślnie się rozwija, uchwalono odnieść 
się do krajowej komisyi przemysłowej jako 
gorliwej orędowniczki tej gałęzi przemysłu 
z zapytaniem, czyby nie należało także w 
interesie tkactwa naszego przy obradach w 
Wiedniu wyjednać pewne uwzględnienia. 

Komitet Izby handlowej oświadcza, iż 
byłoby nader pożytecznem, gdyby intereso- 
wani w pojedynczych dziełach naszej pro- 
dukcyi wyrazili jeszcze specyalne swoje ży- 
czenia i takowe nadesłali jak najrychlej do 
Izby handlowej lwowskiej celem zrobienia 
z nich użytku przez ekspertów. 


Na „przedwczorajszem posłuchaniu u 
Najjaśniejszego Pana byli pomiędzy in- 
nymi: baron dr. Żiemiałkowski, radca 
ministeryalny dr. Korytowski i szambe- 
lan Julian Korytowski. 

Wedle dotychczasowych  dyspozycyj 
Najj. Pan wyjedzie dnia 29 b. m. do 
Preszburga na uroczystość otwarcia nowego 
mostu na Dunaju. 

Do Politik telegrafują z Wiednia, iż 
podczas przedwezorajszego wieczornego po- 


notyfikowania carowi i rządowi rossyjskiemu 
wstąpienia na tron luksemburski w. księcia 
Adolfa. 

Odnośnie do wielokrotnych pogłosek o 
zbliżającym się upadku ministra skarbu Wy- 
szniegradzkiego, dobrze poinformowane koła 
zapewniają, że zaufanie cara do ministra w 
niczem nie jast zachwiane. | 
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Z Belgradu donoszą do Æoln. Zig. : 


Rząd serbski w najbliższym czasie we- 
zwać ma królowę Natalię w formie urzędo- 
wej, żeby na przyszłość zaniechała jakich- 
kołwiek kroków, któreby nie były w zgodzie 
z interesami dynastyi i państwa. W razie, 
gdyby królowa tej rady nie posłuchała, rząd 
będzie się musiał uciec do Środków ostate- 
cznych. 


Zaczyna się źle we Francyi powodzić 
zwolennikom Rossyi; przed kilkoma dniami 
rozwiązało się stowarzyszenie Przyjaciół Ros- 
syi, potem jak donoszą, dziennik p. t. 
V Union Franco-Russe zawiesił swoje wy- 
dawnietwo z powodu braku abonentów i 
czytelników 


Według Rappel na konferencyi pomię- 
dzy prokuratorami a sędzią śledczym p. 
Guillot, był ten ostatni przeciwny ściganiu 
osób, które ułatwiły ucieczkę Padlewskiemu. 
Przemogło zapatrywanie prokuratorów, spra- 
wę jednak oddano do rozstrzygnięcia mini- 
sterstwu, gdzie znowu ministrowie spraw we- 
wnętrzych i sprawiedliwości byli przeciwni 
ściganiu, tylko p. Ribot, minister spraw za- 
granicznych mniemał, iż rząd obowiązany 
jest Rossyi dać zadośćuczynienie, jakkolwiek 
nie ukaraniem już samego sprawcy, to przy- 
najmniej tych, którzy mu dopomogli ujść 
ramienia sprawiedliwości. 


Nowoje Wremia przywiązuje niewiele 
znaczenia do wypadku z Labruyżre'm i po- 
wiada, że jedynym ciekawym punktem by- 
łoby poznanie pobudek. Rząd francuski u- 
czyniłby dobrze, gdyby się postarał o zba- 
danie tej tajemnicy, mogącej być w związku 
z doniesieniem telegraficznem, opiewającem, 
że aresztowanie Labruyere'a doprowadzi praw- 
dopodobnie do uwolnienia nihilisty Mendel- 
sohna, rozporządzającego znacznym mająt- 
kiem. Petersburskija Wiedomosti sądzą, że 
jest to fortel dziennikarski, ubolewają 
wszakże nad tem, że wypadek ten nastręcza 
sposobności prasie niemieckiej do podkopy- 
wania przyjaźni franko-rossyjskiej, która, jak 
się okazuje, nie powstrzymuje dziennikarzy 
francuskich od protegowania morderców, na- 
leżących do obozu anarchistów rossyjskich, 


Wyborcy departamentu Wogezów wy- 
stosowali do Juliusza Ferry list, proszący 
go o przyjęcie mandatu do senatu. P. Ferry 
odpowiedział, dziękując za zaszczyt, i obja- 
‘wil gotowość przyjęcia godności senatora, 
| która mu umożliwi powrót do życia publiez- 


nego, 


Lord Meath i sir J. Pease, którzy ma- 
ją wręczyć carowi petycye zgromadzenia, 
odbytego w Guildhall w sprawie żydów, 
zapytywali się ambasadora  rossyjskiego 
w Londynie, czy zostaną przyjęci. Dyploma- 
ta nie mógł nie stanowczego oświadczyć, 
przyrzekł jednak poczynić stosowne kroki. 
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W całej Anglii oczekują niecierpliwie 
poniedziałku, w którym to dniu odbędzie się 
i wybór do parlamentu w Kilkenny; od rezul- 
tatu bowiem w znacznej części zależy dal- 
szy rozwój kwestyi irlandzkiej, Walka bę- 


dzie straszna, naprzeciw siebie stają dwaj 


kandydaci równie potężni i równie wpływo- 
wi: Scully, parnellista i Hennerry, antipar- 
nelista. Pierwszy jest bogatym właścicielem 
lat 20 piastował 


ziemskim, drugi przez > 
urząd gubernatora w różnych koloniach. Stan 
Parnella połepszył się. 


Walka stronnietw w Irlandyi przybiera 
Manifest wydany 
w imieniu Parnella napisany jest w tonie 
gwałtownym. Nad meetingami obu stron- 


charakter rewolucyjny. 


nietw irlandzkich czuwa policya, bo inaczej 


przyszłoby do rozlewu krwi. Ważną jest 
mowa Chamberlaina, zapowiadająca połącze- 
nie się obu odłamów stronnietwa liberal- 


nego z konserwatystami. 


W angielskich dziennikach liberalnych 
objawia się bardzo wyraźne oburzenie. prze- 
ciw Irlandczykom z powodu ostatnichgzabu- 
rzeń. Nawet Daily News potępia dzikie wy- 


bryki i mniema, że Irlandczycy stracili tak 
dalece sympatye w kołach liberalnych, iż 
objawiło się to przy wyborze w Bassetlaw, 
gdzie bardzo wielu wyborców liberalnych 
powstrzymało się od głosowania i dopomo- 
gło do zwycięstwa kandydatowi unionistów. 

Daily News oświadcza, jak twierdzą, 
z polecenia Gladstona, że nie było mowy o 
tem, ażeby zarzucić całkiem myśl Homerule, 
ale, że ustać powinna walka w obozie ir- 
landzkim, jeżeli Irlandczycy chcą, ażeby do- 
mokracya angielska uskuteczniła Homerule. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 20 grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza : 

Najjaśniejszy Pan nadał wikare- 
mu w Brzozie królewskiej ks. Fran- 
czekowi złoty krzyż zasługi z koroną. 


Wiedeń, 20 grudnia. Najj. Pan 
nadał następcy tronu luksemburskiego 


order św Stefana. Dekoracyę tę wrę- 


czył następcy tronu Najd. Arcyksiążę 
Fryderyk. 


Wiedeń, 20 grudnia. Marszałek 


krajowy oznajmił na wczorajszem po- 


siedzeniu sejmu, że Najj. Pan udzielił 


najwyższej sankcyi wszystkim ustawom 
dotyczącym połączenia Wiednia z gmi- 
nami przedmiejskiemi. Zawiadomienie 
to przyjęto pełnemi zapału okrzykami 
na cześć Najj. Pana. 

Poseł Goetz i towarzysze uczynili 
wniosek o wezwanie Rządu, ażeby pod- 
czas rokowań w sprawie austro-nie- 
mieckiego traktatu handlowego, wpły- 
wał na to, by niemieckie eła od pro- 
duktów gospodarczych zniesione zostały, 
tudzież ażeby dla wywozu bydła do 
Niemiec i Szwajcaryi przyznane były 
możliwie jak największe udogodnienia. 

Namiestnik odpowiadając na in- 
terpelacyę z powodu rozwiązania re- 
prezentacyi gminnej w Hernals, zawia- 
domił, iż rozwiązanie nastąpiło z po- 
wodu, że reprezentacya gminna, nie 
pomna położonego ze strony Rządu za- 
strzeżenia, trwała dalej w postępowa- 
niu nie odpowiedniem, a mianowicie w 
stawianiu niepotrzebnych budowli, w 
stabilizowaniu urzędników gminnych, 
nie posiadających wymaganych kwali- 
fikacyj, tudzież w niedozwolonem pod- 
wyższeniu budżetu gminnego. 


Wiedeń, 20 grudnia. Naczelny 
lekarz sztabu generalnego Podrazky wy- 
głosił wczoraj w kołach wojskowych 
wykład o procedurze leczniczej Kocha. 
Prelegent mówił o niej korzystnie i wy- 
raził zapatrywanie, że z czasem będzie 
można leczyć także ciężkie wypadki 
suchot. Zarzuty, jakie środkowi Kocha 
poczyniono, należy odeprzeć. Prelegent 
oświadczył, że z dniem dzisiejszym 
rozpoczną się w szpitalu garnizonowym 
wiedeńskim wstrzykiwania limfy Kocha, 


i że niebawem wszystkie szpitale gar- 
nizonowe w limfę tę zaopatrzone zo- 


staną. 


Wiedeń, 20 grudnia. Na wczoraj 
zostało zwołane drugie posiedzenie 
rady miejskiej celem wyboru dwóch 
wióeburmistrzów, jednak i tym razem, 
podobnie jak i poprzednio, z powodu 


abstynencyi antisemitów , okazał się 


brak kompletu, zaczem rada do wybo- 
rów przystąpić nie mogła. Także i 


frakcya 
siedzenie. 


Wiedeń, 20 grudnia. N. Refor- 
ma krakowska doniosła, jakoby p. Mi- 


Pattaia nie przybyła na po- 


nister skarbu dr. Danajewski miał się 


w obee deputacyi Koła polskiego wy- 
razić, że byłby na założenie fakultetu 
medycznego we Lwowie wstawił do 
budżetu na rok 1891 potrzebną sumę, 


gdyby p. Minister oświaty br. Gautsch 
na seryo był sprawę założenia tego 
Z powodu tego do- 
niesienia Reformy, został Fremdenblait 


fakultetu poparł. 


upoważniony ze strony kompetentnej 
do oświadczenia, że p. Minister skar- 


bu nie podobnego nie mówił, że 


zatem doniesienie Reformy jest czy- 
stym wymysłem. 


Wiedeń, 20 grudnia. (Tel. pr.) 
Presse donosi: Kolej Karola Ludwika 
przedłożyła p, Ministrowi handlu margr. 
Bacquehemowi projekt reformy taryfy 
osobowej. Projekt ten jest identyczny 
z, projektem przedłożonym niedawno 
krakowskiej Izbie handlowej; nie po- 
lega on na taryfie strefowej a ulgi co 
do opłaty pakunków mają zostać za- 
chowane. Na wniesiony przez kolej Pół- 
nocną do Ministerstwa handlu projekt 
zaprowadzenia taryfy strefowej od 1 
kwietnia 1891 r., odpowiedziało Mini- 
sterstwo, przyjmując projekt z zadowo- 
leniem do wiadomości, a równocześnie 
wyrażając życzenie, by zaprowadzenie 
tej taryfy nastąpiło, jeżeli rzecz możli- 
wa, jeszcze przed powyższym termi- 
nem. Morawsko-szlaska kolej centralna 
zaprowadzi taryfę strefową od 1 czer- 
wca 1891 r. 


Wiedeń, 20 grudnia. Sejm dolno- 
austryacki uchwalił 3000 zł. subwen- 
cyi dla robotników przemysłu z perło- 
wej masy. 


Tryest, 20 grudnia. Parowiee 
Lloyda Delfino w drodze do Prevest za- 
tonął w nocy z 18 na 19 b. m. a to 
gdy wpływał do kanału Curzoli. To- 
wary wyratowano. 


Tryest, 20 grudnia. (Telegram 
pryw.) Dochodzenia wykazały, że Pa- 
dlewski nie znajdował się między pa- 
sażerami na parowcu Lloyda, który 
odjechał ztąd 1 grudnia do Brazylii; 
od czasu zaś zamordowania Seliwer- 
stowa nie odszedł z Tryestu żaden pa- 
rowiec do Ameryki. Także na żadnym 
okręcie niemieckim, przewożącym na- 
ftę z Tryestu do Ameryki, nie znajdo- 
wał się Padlewski. Wynika ztąd, że 
twierdzenie Labruyera, jakoby Padlew- 
ski przez Tryest udał się do Ameryki, 
nie jest prawdziwem. O tym wyniku 
dochodzeń miał zostać zawiadomiony 
konsulat rossyjski w Tryeście. 


Bukareszt, 20 grudnia. Na po- 
siedzeniu Izby deputowanych, w roz- 
prawie szezegółowej nad projektem a- 
dresu, odpowiedział minister spraw ze- 
wnętrznych na wywody opozycyi w 
sprawie rzekomej konwencyi wojskowej 
z Austro-Węgrami i w sprawie losu 
Rumunów zamieszkałych na Węgrzech. 
Minister powiedział, że omawianie pe- 
wnych kwestyj wymaga wielkiego u- 
miarkowania. Konwencya rzekoma z 
Austro-Węgrami nie istnieje. Król zło- 
żył w Ischlu wizytę przyjacielską, 
nie towarzyszył mu żaden minister. 
Obecność rumuńskiego ministra wojny 
na manewrach w Siedmiogrodzie świad- 
czy o przyjacielskich stosunkach mię- 
dzy Austryą a Rumunią. Dopóki trój- 
przymierze istnieć będzie, dopóty Ru- 
munia zadowoloną będzie z utrzyma- 
nia pokoju. Do przymierza jednak z 
Austryą jest jeszcze daleko. Gdyby 
zaś Rumunia miała z Austro - Węgrami 
istotnie przymierze zawrzeć, to kie- 
rowałaby się jedynie życzeniem za- 
warowania swych interesów. Oo się 
tyczy Rumunów zamieszkałych w 


Węgrzech — rząd rumuński nie ma 


6 


żadnego prawa mięszania się w spra- 
wy wewnętrzne zaprzyjaźnionego mo- 
carstwa, gdyż sam podobnej ingeren- 
cyi nigdyby nie dopuścił. 

Rzym, 20 grudnia. W Izbie de- 
putowanych odpowiedział rispi na 
interpelacyę Imbrianiego w kwestyi, 
czy wystąpienie Seismit - Dody i Gio- 
littiego z gabinetu, odbyło się w spo- 
sób konstytucyjny. Orispi oświadczył, 
iż skoro wytworzyła się sytuacya taka, 
że pomiędzy dwoma ministrami zaszły 
różnice zdań co do istoty polityki ga- 
binetu, to te różnice zdań musiały 
spowodować odwołanie Seismit - Dody. 
Nieporozumienie dwóch ministrów wy- 
wołało dymisyę Giolittiego. Orispi udo- 
wadniał, że podobne precedensa, we 
Włoszech i w innych państwach zda- 
rzające się, świadczą o- konstytucyj- 
nem załatwieniu przesilenia gabineto- 
wego. W każdym zaś razie bierze Ori- 
spi na siebie zupełną odpowiedzialność. 

Seismit-Doda, zabrawszy głos, 
oświadczył, iż jedynym powodem ustą- 
pienia jego było, że w bankiecie 
w Udine wziął udział milczący. Mow- 
ca prosił Orispiego, ażeby podał, jakie 
to były różnice zdań, o których mówił. 

Na to odczytał Orispi mowy, któ- 
re wygłoszono na bankiecie w Udine 
i depesze, które z Seismitem-Dodą 
wymienił. Z tych aktów okazuje się, 
twierdził Crispi, że Seismit-Doda nie 
mógł nadal pozostać w gabinecie, bez 
dania zagranicy słusznego powodu do 
podejrzenia, że się z ogólną polityką 
gabinetu nie zgadza. 

Seismit- Doda, odpowiadając Oris- 
piemu, oświadczył, że nie chce wcho- 
dzić na pole kwestyi irredenty; spo- 
dziewa się jednak , iż kiedyś otrzyma 
zupełne zadośćuczynienie za upokorze- 
nia, których doznał od Włoch pod 
rządem Orispiego. Mowę tę przerywa- 
no żywemi zaprzeczeniami. 

Następnie zabrał głos deputowany 
Muratori, i wygłosiwszy gorącą apć- 
strofę na cześć Seismita, wniósł inter- 
pelacyę, w tym samym irredentystycz- 
nym duchu, co Imbriani. 

W odpowiedzi na nią, wśród prze- 
ciągłych oklasków, oświadczył Orispi, 
że po przebiegu dzisiejszej rozprawy, 
nie może aui minuty dłużej w gabi- 
necie pozostać, jeśli Izba nie wyda 
natychmiast orzeczenia , jak się na je- 
go postępowanie zapatruje. Muratorie- 
mu może (rispi odpowiedzieć tylko to 
samo, co powiedział Imbrianiemu. 

Po tem oświadczeniu Orispiego, 
deputowany Muratori i inni uczynili 
wniosek, pochwalający zachowanie się 
Crispiego, a Izba uchwaliła 243 gło- 
sami przeciw 72 głosom przystąpić 
natychmiast do rozprawy nad tym 
wnioskiem. Deputowany Mussi (rady- 
kał) zażądał odroczenia rozprawy nad 
wnioskiem Muratoriego do dnia na- 
stępnego, żądanie to jednak uchylono. 

Deputowany Luigi Ferrari oświad- 
czył imieniem skrajnej lewicy, że jego 
stronnietwo wstrzyma się od głosowa- 
nia, i opuści salę, ażeby nie dozwolić, 
by kwestya konstytucyjna, niezmiernej 
doniosłości, śmiałym wybiegiem pra- 
wiey skompromitowaną została. 

Radykalni opuścili salę, wśród 
ogromnej wrzawy, poczem Izba w imien- 
nem głosowaniu uchwaliła wniosek Mu- 
ratoriego 271 głosami przeciw 10 gł. 
Na tóm posiedzenie odroczono. 


Berlin, 20 grudnia. Cesarzowa 
i nowonarodzony książę mają się cią- 
gle dobrze; noc przeszła spokojnie. 


Berlin, 20 grudnia. Retchsanzei- 
ger donosi: Wissmann telegrafował, że 
Emin basza utrudnia mu pracę w Afry- 
ce, ignorując wszelkie rozkazy, i że dla 
tego Emina baszę odwołał. 


Berlin, 20 grudnia. (Te. pr.) 
Znany profesor Treibeke przejechany 
został wczoraj na ulicy przez powóz 
księżnej Fryderykowej Karolowej i lek- 
ko zraniony. 


Paryż , 20 grudnia. Sędzia śled- 
czy powziął uchwałę, mocą której ma 
być zastanowione śledztwo przeciw Men- 
delsohnowi, podejrzanemu o udział w 
sprawie zamordowania generała Seli- 
werstowa. 

Bern, 20 grudnia. Rada narodo- 
wa zatwierdziła austro-szwajcarską kon- 
wencyę w sprawie zarazy bydlęcej. 

Waszyngton, 20 grudnia. W 
Izbie reprezentantów podniesiono spra- 
wę uchwalenia rezolucyi przeciw prze- 
śladowaniu żydów w Rossyi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 19 grudnia 1890 r., godz. 1 
minut 40. Alp. Towarz. górnicze 99:30, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 358-50, Akcye anglo- 
austryaokie 160:80, Akcye banku Union 23650, 
Akcye kolei Karola Ludwika 20175, Akoye 
kolei północnej 275:50, Akcye kolei południo- 
wej 135'—, Losy tureckie 35*75, Akcye kolei 
państwowej 241:50, Akcye kolei Alföld. —'— 
Akoye kolei Twowsko - Czerniowieckiej 228: —, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 19550, 
Wiedeńskie losy komunalne 148-—, Akcye ty- 
toniowe 142°—, Galicyjskie obligacye indemni 
zacyjne 104:—, Losy regulacyi Cisy 
Akoye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al. 
brechta —*—, Akcye kolei Klbetal 2319:50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 214 —, 
4-pro. węgierska renta złota 102'70, Akoya ban- 
ku związkowego 114'20, Akcye banku obro 


towego —*—, Rubel papierowy 1:31—, Wẹ- 
gierskie losy —*—, Marka niemiecka —'—, 
Kolej Karola Ludwika —'—, węgierska rent 


papierowa 99°75. Usposobienie silne. 
Wiedeń, 19 grudnia 1890 r. godz. 5 
minut 30. Akcye kredytowa 303:—, Anglo- 
austrysckie —*—, Akcye banku dla krajów 
koronnych —*—, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka 213:90, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa 89:05, Galicyjskie listy zastawne 50-procen- 
towe 101'-—-, Galicyjskie obligacye indemniza- 


cyjne — pre, —'*—, Galicyjski bank rusty- 
kalny ——, Losy z roku 1883 —*—, Napo- 
leondor 56:30, Rubel papierowy —'—, Uspo- 
sobienie —. 


Wiedeń, 20 grudnia1890, godzina 10, 
minut 30, Akcye kredytowe 302—, Angle- 
austryackie 160:—, Unionbank 237-50, Kolej 
Karola Ludwika —-—, Południowa 13450. 


Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczna 
obligacye Banku dla krajów koronnych 2138:50. 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 4!/, pre. listy zasta 


wne banku krajowego 98:25, 41/-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 98:25, Napoleondo: 


56:80, Rubel papierowy —*—, 4-pre. wẹ- 
gierska renta złota 102:70.  Usposobienie 
słabe. 


Telegramy zbożowe z dnia 19 grudnia 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —* — zł., żyto —* — do —*— 
zł., jęczmień —*— do —' — zł., kukurudza —.— 
do —'*— zł, owies —'— do —'— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 17:75 do 18:— 
zł. Szczecin: Pszenica —.— do —'— zł, 
rzepak —— do —'— zł, spirytus —,— 
do —'— zł, kukurudza —'— do —'— zł, 
Kolonia —'— do —*— zł, rzepak —*— do 


—— z4. za 100 kilogramów jesień. Buda- 
poszt: Pszenica na wiosnę 8'04 do 8'06 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na październ.) 193: — 
do —— sł, żyto —'— de —'— zł, spiry 
tus 4610 zł, rzepakowy olej —*— do — — 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący fr. 59-25 
olej rzepakowy —'— do —'— fr., spirytus 
—— do —'— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowiecki _ 


Zaproszenie do przedpłaty. 


DAANAN, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
Zł., półrocznie (od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł, pocztą 
8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 3 zł., po= 
cztą 4 zł; miesięcznie (od L do 
końca każdego miesiąca) w miejscu 


1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. 
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Nadasłnne, 


————— lekarz chorób skórnych i weneryeznych, ordynuje 


Farbige Seidenstofie Von 60 kr. 


bis fi. 7.65 per Meter — glatt und gemustert 
{cirea 2500 versch. Farben und Dessins) — vers. 
roben- und stickwejse, porto- und zollfrei das 
Fabrik-Dspot G. Henneberg (k.u.k. Hoflieferant), 
Ziirich. Muste« umgehend. Briefe kosten 10 kr. 
Porto. 1792 


Prof, dr. Longin Feigel 


Lwów, plac Bernardyński 1. 12 
Ordynuje w chorobach usznych i wewnętrznych 
od godziny 2 do 4 po południu. 4122 
W pracowni swej wykonywuje wszelkie rozbiory mi- 
kroskopowe, jak: badania wydzielin na bskterye 
gruźlicze, rozbiory moczu, nowotworów itp. 
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- Dr. Michał 5wiątkiewicz 


od godziny 3 do 5, ul. Ormiańska 1. 29. 
7082 


W teatrze hr. Skarbką. 

W sobotę dnia 20 marca 1890. 
Gościnny występ pana 
IGNACEGOWARMUTHA 
tenora opery włoskiej 


PROROK 


opera w 5 aktach, a 9 odsłonach, E. Seri 
bego Muzyka J. Mayerbeera. — Przekład J. 


| Chęcińskiego. 
Osoby 
Jan z Leidy pan Warmuth. 
Zacharjasa , pan Jeromin 
Jonasz Anabaptyści pan Laskowski 
Mathisen pan Kiczman 
Hrabia Oberthal pan Łomiński 
Fides . i pauna Łukaszewska 
Berta . . pani OCamilowa 
Przewódca straży pan Senowski 
zołnierz . pan Święcki 


Wieśniak . . - pan Senowski 
Lud, Ansbaptyści, mieszczanie, żołnierze panowie, 
damy, paziowie łyżwiarze, 


Początek o godzinie 7-mej wieczorem. 


Jutro w niedzielę po południu o godz, $-ciej 

„Marnotrawca* melodrama ezarodziejska w 

10 odsłonach. Wieczór o godzinie 7-mej 

„Klub Kawalerów* komedya w 3 aktach 
M. Bałuckiego. 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
i dnia 20 grudnia 
Hotel Zorża. 

Pp. T. hr. Castex z Maniowa, A. hr. 
Piniński z Grzymałowa, H. Mieroszowski z 
: Rusiatyna. 

ł Hotel Europejski. 

Pp. M. hr. Tarnowski z Hołobutowa, 

„ Dr. A. Iskrzycki z Sambora, M. Landesberg 
z Tarnopola. 


„om rz 
Jes. krói. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 

Ważny od 1 pażdziernika. 

Doe Lwowa przychodzą : 
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 


eznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; 
g. 3 m. 36 po południu pociąg osobew 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; z. 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed połudaiem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m, 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 


y A 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna | W kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 zran po- 


i Stanisławowa: 
g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 


kacsu, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, | 


Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g' 6 m. -53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiece i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wisczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 

z BEŁZCA g. 10 m.17tano pociag miesza- ! 
ny z Bełza, tylko wo wtorki i piątki; | 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany | 
ze Sokala i Bełzea ; 


sa 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 19 grudnia 1830 


płacą żądają 
walutą śiistr. 


1. Akcye za sztukę, zir. ah. sir. Gł 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. J200 — 203 -- 
Kol. iwow.-czar.-jas. po 200 zł. wa. A R235 — 228 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. S1296 — 298 —- 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. HI — — 216 ~- 

2. List. zast. za 100 zł. "x 
Banku hipot. 5 pr. wa. los w401. 5]101 — 101 70 
pr. w. 4, 
wylosowane z 10 pr. premią 108 — 108 70 
Banku hipot. 4*/4pr. los. w *0 1. 98 25 98 95 
Banku kraj, ś'/ąpr. wa. los. w51 1, 98 50 93 20 
"Tow. kredyt. galie. ziem 5 pr. wa. [100 — — — 
R » n %pr. wa. | 9730 98 — 
Tow. kred. gsl. ziem. 4 pr. W. a. 
iog. w l'a lat 95 10 95 80 
Ata pr- wa. los. 521, „| 99 60 100 30 
4 pr. wa. los. w561. sej 94 70 95 40 
8. Listy dłużne sa 100 zł, 
Gal. zakł, kred. włoś. w likwidacyi $ 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 2]60 — 63 — 
(daw 5 pr.) 21: pr. w. 8. -af 58 — --— 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G4 B. Ş 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 Bra 49 — 53 — 

4. Obligi za 100 zł. s 
Jndemniz. gal. 5 pr. m. k. me]103 80 10i 50 
Galio. funduszu propin. 4 pr. wa. ] 92 20 92 99 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. |100 30 101 — 
Gbiig. komunalne Banku krajo- 

s wego 5 pr. w. à. 10080 101 30 
Pożyczki kr. z r. 1878 po6 pr. wa. |104 50 — — 
Pożyczki kr. z r.1833, 1884, 1885 

pe Ala pE. Wae |. 1 2 1 4 2 97 70 98 40 
b. Levy miasta Krakowa 38 50 25 50 
G a  Stanistanows 27 — 29 — 
6. Monety. 
Dukat zasarski . Na 5 37 5 49 
Nepolsondor 604 915 
Półimperył  . . « : « 935 — — 
Kubaj rogayjski srebrny . e 440 150 
B 5 apierowy 130— !88— 
100 marek niemieckich 56 15 56 70 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w pow:ż- 
szym spisie kursów notowanych papierów 
warteściowych i waluty poleca się rajusilniej 


- ABW M EZ 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 18 grudnia 1890 


1. Dług państwa. płasą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad pm. (96 600 89.10 89.30 
luty-sierpień . Tre 89.10 8930 
Jednolity dług państwa w srebrze l > 
styczeń-lipiec 3 | «ONG 89.20 89.40 
kwiecień-październik , . . . . . £9.20 89.40 
Losy z roku 1854 po 250 ałr, m. k. 4 pr. 131.25 131.75 
5 „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136 — 136.60 
s 1860 po 109 zir. 5 pr. . . 145 — 14b.25 
« .„ 1864 po 100 złr. . « A1,-- 177,50 


. 107.— 177.50 


we „ 186% po 50 złr. 
Renty Com. po 42 litr. austr. 0 —— 
Listy zast, domen. państw. po 120 

zło 5 pr « . 4 1 6 1-4 + + . 143.— 148.75 
Rent» papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.75 10195 
Austr. renta zł. wolaa od podat. $ pr. 197,60 2078 


<Ż, Gbligacye indem. $ pr. (za mł, m, k.) 
5 


Bukorñny . . . 1 1 4 1 « „ . 105— —— 
Galicyi . «© . , . „ „ . a . 503,76 10475 
Niłszej Austryi . . . „ , . . 10950 110.— 
Biedmiogroda . . . « » : waw 

Węgier na 100 zł. wa. 4 pr. . 88.60 89.30 


8. Akeye. 


Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-anstr, tow. tskomt. po 520 
Gel. banku hip. po 200 zł. . . . . 
Qal. banku d. han.i prz. a zł. 209 wol, 40 pr. —— —— 
Gal. zakł, kred. złem. a 200 wł. . . —— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 212.80 
Bank austro-węgierski a 606 mł. . . 278  281— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 86. ~ 87 — 
Ast, Tow. żeglugi par. dun. po K00zł.m. 274-— 276— 
Eol. Cesarz. Klżviety po 200 sż. mk. 
Kol. Preszów-Farn. (w. a.) a 260 st.. -——=—— 
Północua kalej po 1600 sł, mm. x. . 8755 — 2765 — 
Kol. Kar Ludw. no 800 al. me. X. 491,20 201 65 
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w, 227.45 328,75 


158.25 158,75 
. . 30035 300,75 
sł. 595.-- 600— 


uma, m sara amm 


213.30 


piang żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr 240.7: 241 25 
Połud. kol. państw. po 300 zł. w. a. 13380 134,30 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195 — 19550 


4. Listy zastawne losewane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 


m m e 


Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/4 pr. 
w złocie w 501. . . . . . > 100.— 191 — 
remiowe po 3 pr. 108.50 109 — 
TONIE Kit lo wióL6j: -=—- Ea 
Fa u w201 7 pr. —— —— 
cj aha s W 36 1 6 nr. 10010 100.70 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 98 — 
a 5 6 » BO 5 pr. -=.— 100.50 
» LJ » Po5 pr. w 
37 latach zwrotne , o 4 —.— 200.50 
Banku kraj. 4*/ą pr. wa. los. w 51*/, i. 98,25 98.75 
Obligi komunalne Bauku krajowego 
5 pr. w. u. I. emisyi . . . . . 100.50 —— 
Ga]. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 104.— 101.50 
Banku aust, węg. $a pr. . . 100.20 100.60 
Węg. Tow. ziem. aks. po 5 pr. - 191.— 101.50 


. 102.25 102 75 
5. Obligacye x prawam pierzwzsństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 360 zł, 5 pr. aw. 101.25 10225 


„ Zakł. kr. ziem, no 5Ye pr, ; 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srobrza . „ . . me mne 
Kalej północna po 100 uł, m. k. . 89.10 99.70 
a J po 100 zł. w. a. 99.70 100.30 

Kolej gal. Kar. Lud. amisya z r, 1831 
po 500 mł. Ala pr. . . . , . . 98.40 99.20 
dtto (Jarosław-Bokal) . . 94.75 9525 


Kol. gel. ArFów-Qzern. «Jass. amisya a 30g 


uł, ś ar, w srebrze z r. 1884 8150 82.20 
a 18% 59,20 8890 
+ r 4855 „mm an 


pa „PN 
o 


Br. w sr. 100 — 100.40 


Instr. kr. dla ham, i 
Giarego po 40 zł. m. k, . . . . . 
Toa gogl var na Duuniy ce AUD ak. ra. i, 126. — 128.— 


pr. pa 100 zè. wa. 184,50 185.— 
( 54,25 55,25 


Keglewieha po 10 sł m. k. 29-— 38. — 


M LA | 
Wiedeń, l., 


€ iZ 


ciąg mieszany do Bełzca i Sokala; 
g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
k eoa tylko w piątki ; 
g. £ m. po południu pociąg mieszan 
do Bełzca tylko we walki > ; 
Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
ZN 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 


Erzychodzą do Lwowa: 


Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — e godz. 
7 m. 15 wieezór pociąg mięszany — 
o g. 9 m.?8 wieczór pociag osohowy. 


płacą żądają 
34,— 2450 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 24 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22,75 3875 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 55.— EB =m 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . „ . , 5L- 58— 
Qzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1870 19— 
w węg. t) ę 
Fundacya szpitala KOS, Ridli "RER 
po. Orzł wwa... wo. d 5 19.— 19.50 
Balma po 40 zł. m.k.: . . . | . 601— 69.20 
Bt. Głenois po 40 zł, m. k. . . . . 63— 64— 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 20 za. wa.) 37.50 28.50 
Połycz. Tryestu po Eu zł. m. k.. . —=—148— 
o Byzł. wę. , mjs . 
Wałdsteina po 26%. mk m Ś6-- 
Windischgrótza po 30 zł. m. k. 4635 4735 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin z8 100 mark. w. 
Frankfurt za 190 macie, 
Hamburg za 100 mark. 
Londyn za 10 fi. azt, 
Paryć za 130 fe. 


7. Weksle (za 3 miasiące). 


p. D 
AP D a: 
WPM T 

E E T; 
a e o 45.40 — 45,45 — 


Kurs słoia, 


Dukat gesarski men. . . . . . 545. 547— 

s  połnej wagi . . 544— 5.46 — 
KOTINA «Mk. 400 w p m „e 
80-irankówka . . z 9.09.50 91050 
Rossyjski półimperyać , Km — — M 
Talar'zwiazkowy . o . . .«. o. == SML 
Srebro r r m m 
2 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
Renta w złocie . 


5 pr. austr. renta marcowa . 
Akeyo banku austro-węgier, . . 


Kantor wymiany domi dakKOWĘKO SCAAINAMME & $ 


Kärntnerstrasse 20. 


Talegrafowany kurs wiedeński. 


s w sróbrze . 


SERRER: 


k krodytowsgo wiedeńskiego 


lą 


SJ 
JOBdYN . A 
Srapeleendor . 

Dukat cesarski mon. s.. . 
100 marek niemieckich . . . 


W WE Ba 


U Ea Z E BWV. 


Licytacye. 


L. 12749 (8057 8—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w sprawie egzekucyjne) Wyso- 
kiego skarbu przeciw Maryi Felicyl Lisow- 


skiej o zapłacenie 505 zł. wa. Zpn nstano- 
wił uchwałą z daty dzisiejszej do l. 12749 ; 
dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu ; 
Mosesa Woroner, Stanisława Galińskiego, 


Józefa Fischka, Wojciecha Lisiewieza, Mi- 
chała Grossa, Maryanny Rymkiewicz i Wol- 
fa Steina kuratorem w osobie adwokata dr 
Rosenberga z substytucyą adwokata dr. Ge- 
lehrtera zarazem wzywa powyższych kuran- 
dów, ażeby potrzebnych do swej obrony 
informacyj bądź powyż wymienionemu ku- 
ratorowi, bądź też obronę praw swych in- 
nemu zastępcy powierzyli, inaczej sami s0- 
bie przypiszą skutki zaniedbania. 
Stanisławów, 8 listopada 1890, 


C. k. Sąd obwodowy w Stanisławo- 
wie zawiadamia, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Wysokiego skarbu przeciw 


Maryi Felicyi Lisowskiej o zapłacenie 505 
zł. 70 ct. wa. odbędzie się dnia 15 stycz- 
nia 1891 i dnia 26 lutego 1891 każdym ra 
zem o godź. 10 z rana w tusądowem zabu- 
dowaniu przymsusową jawną sprzedaż poło- 
wy realności dłużniczki Maryi Felicyi Li- 
sowskiej własnej wykazem hipotecznym l. 
973 gminy katastralnej Stanisławów objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 977 zł. 80 et. 

Wadyum 97 zł. 18 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwok. dr. Buczyński. 

Stanisławów, 8 listopada 1890. 


p bli ka Mm 


L. 48334 (8041 8—3) 
j C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
i ġe w biórze nr. 10 II. piętro tegoż Sądu w 
„celu ściągnięcia na rzecz fuuduszu krajowe- 
;go resztutącej sumy 146 zł, 28 ct. z przyn. 
í odbędzie się dnia 27 stycznia i 24 lutego 
11891 każdym razem o godzinie 10 przed 
į południem przymusowa  licytacya jednej 
(trzeciej części realności pod lk. 168*/, we 
| Lwowie położonej, wyk hip. l. 141 ks. gr. 
"m. Lwowa dz. IL objętej, a wedle k. B. 
poz. 6 tegoż wykazu Chany Feigi Kobak 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 292 z dnia 21 grudnia 1890, 


własnej, że na pierwszym terminie powyż- w likwidacyi we Lwowie przeciw Pawłowi 


Sza "”/; część tej realności tylko wyżej ceny 
wywołania 8916 zł. 98 */, et. lab przynajmniej 
za tę cenę zaśna drugim terminie nawet niżej 
ceny wywołania jednakowoż nie niżej "|, czę- 
ści tejże tj. nis uiżej kwoty 2972 zł. 33ct. wa. 
sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwota 
892 zł. złożoną być ma, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
'przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla wszystkich, którzyby po wydaniu wy- 
i ciągu tabularnego to jest po dniu 29 wrze- 
iśnia 1890 rzeczowe prawa na wspomnianej 
| «|; części rzeczonej realności nabyli lub 
| którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
, egzekucyjnej 


dotyczące z jakiegokolwiek- : 


bądź powodu doręczone być nie mogły, ad: 


wokat dr. Jamiński kuratorem a jego za- 
stępcą adwokat dr. Romanowski ts. uchwałą 
z I grudnia 1883 |. 48621 mianowany zo- 
stał, 

We Lwowie, dnia 29 listopada 1890. 


L. 11127 . (8015 3—3) 
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 


Kosteckiemu o 9 rat po 6 zł. 67 ct. i re- 
sztującego kapitału 75 zł. 87 zł. i 3 zł. 44 
et. odbędzie się w tutejszym sądzie o go- 
dzinie 10 rano dnia 15 stycznia 1891 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 
19 lutego 1891 także poniżej takowej jednak 
nie poniżej 2/8 części ceny wywołania w 
kwocie 250 zł, przymusowa lieytacya re- 
alnośvi pod lk. 111 w Nowosiółce położo- 
nej wykazem hipotecznym l. 701 ks. gr. 
gminy katastralnej Nowosiółka objętej na 
Pawła Kosteckiego zaintabulowanej. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 
250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Wyciąg hipoteczny akt oszacowania i 


; protokół opisania przynależności przejrzeć 


"można w tusądowej registraturze. 


I 
i 
i 
| 
$ 
| 
£ 
H 
à 


Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiony kurator adwokat dr. 
Kazimierz Pawlikowski z Podhajec. 


Podhajce, 27 września 1890. 


L. 176696 (8060 2—3) 

Dnia 29 stycznia 1891 i dnia 5 mar- 
ca 1891 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym e. k. m. d. Sądzie powiatowym 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod l. k. 107 w Rajtarowicach położonej, 
wedle karty B., poz. £ wykazu hip. 1. 91 
dla gminy katastralmej Rajtarowice Jankla 
Haas własnej, w sprawie Piotra Sadeckiego 
przeciw Janklowi Haasowi pio. 43 zł. w. 
a. z pn. i 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
385 zł. wa. 

Wądyum 38 zł. 50 et. 

W pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, w drugim 
poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków, licytaeyjnych wolno 
w tutejszej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd del. miej. 

Sambor, dnia 28 listopada 1890. 


L. 13715 (8099 2— 3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S, 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia. 
na rzecz Banku włość. w likwidacyi sumy 
315 zł, 75 ct! wa. zpn. licytacyą realności 
własnej wyk. hipot. 7 gminy Kulparków II 
objętej na dzień 15 stycznia 1891 i na 
dzień 12 lutego 1891 zawsze o godz. 10 
rano w biurze III 

Cena wywołania 1200 złr. 

Wadyum 120 złr. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej. 34 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. Registraturze 

Kurator niewiadomych wierzycieli 
adw. Dr. Paździera. 

Lwów, 4 listopada 1890. 


L. 5046 (8092 2—3) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod n. k. 6% w Kobiernicach po- 
łożonej lwh. 62 objętej Józefa Jurowicza 
własnej na pokrycie pretensyi Jana Zema- 
na w sumie 140 złr. wa. zpn w sądzie w 
dwóch terminach w dniach 20 stycznie 1891 
i 23 lutego 1891 każdorazowo o godz. 10 
rano, na drugim terminie niżej ceny wy- 
wołania 1222 złr. 95 ct. 
Wadyum 123 złr. : 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono adw. 
Dr. Chrzanowskiego z Kęt. GA 
Extrakt tabalarny, akt oszacowania i 


warunki  licytacyjne można w Sądzie 
przejrzeć. 

Kęty, 14 października 1890. 
L. 27584 (8088 2-3) 


C. k. Sąd deleg.żmiej. przeprowedzi w 
dniach 26 stycznia i 23 lutego 1891 o godz 
10 rano publiczną licytacyę realności lwh. 
221 gm. Zwierzyniec, Kazimierza i Salo- 
mei Leiterów własnej na zaspokojenie zale- 
głości pożyczkowych galic. Zakładu kredyt. 
w likwidacyi w kwocie 100V złr. wa. zpn. 

Cena wywołania 8900 złr. 

Wadyum 890 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. Dr. Boroński w Krakowie. e 

Reszta warunków do przejrzenia w 


Registraturze. 
Kraków, dnia 27 września 1890. 
L. 12162 (8016 2—3) 


W sprawie egzekucyjnej Galic. Zakła- 
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
przeciw spadkobiercom śp. Józefa Zimeta © 
250 zł, odbędzie się w tutejszym sądzie o 
godzinie 10 rano dnia 15 stycznia 1891 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 19 lutego 1891 także poniżej takowej 
przymusowa sprzedaż realaości w Podhaj- 
cach położonych pod lk. 445 ciało hipote- 
ezne wyk. hip. 1. 1487 księgi gruntowej 
gminy kat. Podhajce objęte obejmującej, pod 
lk. 177 ciało hipoteczne wyk. hip. 1486 tej 
samej księgi objęte stanowiącej wreszcie 
połowy wschodniej sklepu pod lk, 145 ciało 
hipoteczne wyk. hip. 1.1188 objęte stanowią- 
cegowraz z wszelkimi przynależnościami w ts. 
protokole de praes 13 grudnia 1888 1. 13684 
opisanemi do spadkobierców dłużnika Józe- 
fa Zimeta a to Berisza Zimeta, Mojżesza 
Żimeta, Sary Zimetowej, Basi Grossowej 
Markusa Schorra, Dwojry Schorrowej i Ize- 
ka Grossa należących. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 4440 
zł. 850 zł.i850 zł. 

Wadyum 444 zł. 85 zł. i 85 zł, 

Wyciąg hipoteczny i protokół opisania 
przynależności przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. = - 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiony kurator adwokat dr. 
Kazimierz Pawlikowski. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, 25 października 1890. 
L. 4017 — jn 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu ogła- 


sza, iż celem zaspokojenia należyteści ma- 


z 


łol. Apolonii i Maryi Stróżyków w kwocie 
250 zł. wa. zpn. odbędzie się dnia 27 sty- 
cznia 1891 i 27 lutego 1891, każdą razą o 
godzinie 10 rano w c. k. Sądzie powiato- 
wym w Bieczu egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytucyę 2/4 części ciała hipote- 
cznego lhw. 48! gminy kat. Biecz własno- 
ścią dłużoków małol. Teresy i Bronisławy 
Cetnarowiczów będących. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa sprzedać się mającej raalności w 
kwocie 2140 zł. r 

Każdy chęć kupna mający, winien 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum 
214 zł. wa. 

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze sądowej, 
zsś w dzień licytacyi u komisyi licytacyjnej. 

Kuratorom niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Radomyskiego w 
Gorlicach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biecz, dnia 30 września 1890. 


L. 8007 „(8078 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzyto:ności Ju- 
liusza Izraełego w kwocie 300 zł. zpn. od- 
będzie się w tutejszym Sądzie na dniu 19 
stycznia i 23 lutego 1891 każdym razem o 
godzinie 10 z rana egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż połowy realności pod l. k i lwh. 
292 w Oświęcimie położonej a Piotra i Ju- 
lianny Buckich własnej. 

Cena szacunkowa 355 zł. stanowi ce- 
nę wywołania. 

Wadynm 36 et, 

Reszta warunków, licytacyjnych w 
tut. registratrze do przejrzenia. 

Oświęcim. daia 17 października 1890. 


L. 5995 (8030 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Bakowsku o- 
głasza że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści Julii Piechowicz w kwocie 50 zł. wa. z 
pn. odbędzie się dnia 5 lutego 1891 i dnia 
5 marca 1891 o godzinie 10 rano w sądo- 
wem zabadowaniu przymusowa sprzedaż 1/3 
części realności dłużniezki Heleny Kot. zam. 
Tarnawczyk własnej, wyk. hip. l. 63 gminy 
katastr. Wolica objętej pod l. k. 27 połozo- 
nej, która przy drugim terminie i niżej ce- 
ny szacunkowej 55 zł. 67 ct' sprzedana zo- 
stanie. 
Zakład wynosi 5 zł, 57 ct. wa. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Jan Bachman z Bukowska. 
Bukowsko 25 października 1890. 


E. 10801 (8114 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dabrowie o- 
głasza, iż dnia 18 stycznia i 16 lutego 1891. 
lo godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
| sprzedaż realności w h. 1. 363 ks. gr. gm. 
Dąbrowa objętej Mojżesza i Chawy Bade- 
rów własnej na rzecz tarnowskiej kasy o0- 


Wadyum 125 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
| warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
| gistraturza. 

, Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Psarski, 

Dąbrowa, dnia 21 października 1890. 


L 6618 (8117 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem za- 
| wiadamia, że dnia 22 stycznia i 19 lutego 
|1891 o godzinie 10 przed południem odbę- 
| dzie się na podstawie art. 343 u. handl. 
publiczna sprzedaż 102 hektolitrów 40 li- 
itrów 100pre. kontyngentowego spirytusu, na 
| pierwszym terminie tylko wyżej ceny wy- 
| wołania, na drugim za jakąbądź cenę. 
j Cena wywołania 1024 zł. 

Wadyum 51 zł. 20 ct wa, 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Tłuste, dnia 30 sierpnia 1890. 


Í L. 8000 (8069 1—3) 
I Dnia 29 stycznia i 26 lutego 1891 
| zawsze o godzinie 10 przed południem od- 
: będzie się w sądzie tutejszym licytacya po- 
łowy realności pod 1. 22 w Janowie poło- 
żonej wyk. hipot. 1. 30 objętej Eliasza Ro- 
manowicza własnej na rzecz c. K. uprzyw. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi dła wydobycia sumy 163 zł. 
14 ct. z pn. 

Cena wywołania 217 zł. 50 et. 

Wadyum 21 zł. 75 et. 

Resztę warunków, akta i wyciąg hi- 
poteczny mogą bye przejrzane w tusądowej 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Emil Laszeeki z Janowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Janów, dnia 13 października 1890. 


L. 7999 (8068 1—3) 
Dnia 29 stycznia i 26 lutego 1891 
zawsze © godzinie 10 przzd połueniem od- 


(8039 AO będzi: się w sądzie tutejszym licytacya po- 


łowy realności pod 1. 22 w Janowie poło- 


żonej wyk. hipot. l. 30 objętej Antoniego * 


Romanowicza własnej na rzecz ck. uprz. nym, wysłużonym podoficerom zaopatrzonym 
galie. zakładu kredytowego włościańskiego , w certyfikaty, o ile nie będą się o nią u- 
w likwidacyi dla wydobycia 163 zł. 14 et. | biegać kompetenci z kategoryi urzędników 


szczędności celem zaspokojenia sumy 157 | gzekucyjna sprzedaż realności dłużnika wy- 
| at. 47 et. wa. z pn. kaz hip. 125 w Czernelicy położonej w je- 
Cena wywołania 1250 zł. dnym terminie 4 lutego 1891 o 10 godzinie 


z przyn. 
Cena wywołania 217 zł. 50 et. 
Wadyum 21 zł. 75 et. 


hipotecznych jest Emil Laszecki z Janowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Janów, dnia 18 października 1890. 


L. 7799 (8067 1—3) 

Dnia 29 stycznia i 26 lutego 1891 
zawsze o godzinie 10 przed południem od- 
będzie się w sądzie tutejszym licytacya re- 
alności pod }. 57 w Suchowoli położonej 
wyk. hipot 1. 76 objętej Józefa Misztura 
własnej na rzecz Banku krajowego dla wy- 
dobycia sumy 26 zł. 42 et., 26 zł. 36 ct. i 
361 zł. 9 ct. wa. z pn. 

Cena wywołania 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Reszta warunków, akta i wyciąg hi- 
poteczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Adam Frank z Janowa. 

C. k. Sąd powiatowy: 
Janów, dnia 26 października 1890, 


L. 22711 (8090 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej Jana Sus 
przeciw oświadczonym spadkobiercom Ś. p. 
Antoniego Hoca a to Annie 1śl. Hoe 2 śl. 
Wilezyńskiej i małoletniej Maryannie Hoe 
o zapłacenie kwoty 50 zł. odbędzie się dnia 
4 lutego i 4 marca 1891, każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurze sąd. nr. 15 przy- 
musowa sprzedaż realności dłużników w 
Sliwnicysad Krasiczyn położonej wyk. hip. 
52 gminy Krasiczyn objętej. 

Cena wywołania, która test także ce- 
ną szacunkową wynosi 1025 zł. 

Wadyum zaś 10pre. tej ceny. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 


państwowych będących w czynnej 
lub z kategoryi kwiescentów. 
Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 15 grudnia 1890. 


L. 1683 (8119 1—2) 
„Celem stałego obsadzenia posady nau- 
czycielskiej przy szkole jednoklasowej eta- 
towej w Bibicach w okręgu szkolnym kra- 
kowskim zamiejskim ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 298 złr. 4 Ha xi A po- 
mieszkanie i użytek jednego morga gruntu 
z którego dochód st gea się w kwocie 6 
złr. 96 ct. 

. „Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
Winni wnieść podania należycie udokumen- 
towane, z dołączeniem tabeli kwalifikucyj- 
nej za pośrednietwem swoich władz przeło- 
żonych do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
zamiejskiej w Krakowie najpóźniej do 15 
stycznia 1891. 

W Krakowie, dnia 1 grudnia 1891. 


Upadłości. 
L. 148 (8110) 


. Zur Einvernehnung der Konkurs gläu- 
biger und zur Einbringung ihrer allfś] igen 
Bemerkungen über die im Konkurso dəs 
Asraham Izaak Weledeiker von dem gewe- 
senon Masseverwałter Efroim Katz vorgele- 
gten Verwaltungsrechnungen sowie auch 
zur Feststellung der von ihm angesproche- 
nen Belohnung wird eine neuerliche Tagfahrt 
auf den 23 Dezember 1890 Vormittags 10 
Uhr angeordnet und hievon werden die 
Konkursglaubiger hiemit verstandigt. 

Tarnopol., den 5 November 1890. 


służbie 


Kuratele. 


L. 10251 8059 2—8 
©. k. Sąd powiatowy m. M w Mie. 
żanach ogłasza, że Maryę Tebin z Szyba- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli j lina marnotrawczynią uznano i kuratorem 


jest adw. dr. Smutny. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra- 
turze. 

Przemyśl, 25 października 1890. `“ 


Resztę warunków akt i wyciąg hipo- 
teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
L. 12880 (8091 1—3) 
W sprawie egzekucyjnej stanisławow - 
skiej kasy oszezędności przeciw spadkobier: 
com po Majerze Geldner o zapłacenie 17 
zł 25 ct. z pn. odbędzie 


się publiczna e- 


rano w sądzie tutejszym. 

Ceną wywołania w kwocie 1000 zł. 

Wadyum 100 zł, na pierwszym ter- 
minie sprzedaną zostanie realność za cenę 
szacunkową lub wyżej a nawet niżej ceny 
wywołania. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 
Horodenka, 18 listopada 1890. 


L. 5565 (8066 1—3) 

Dnia 5 lutego i 5 marea 1891 zaw- 
sze o godzinie 10 przed połudaiem odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym lieytacya real- 
ności pod l. 3 w Suchowoli położonej, wyk. 
hipot. 1. 88 objętej Jaryny Nawrockiej wła- 
snej na rzecz ck, uprz. galic. Zakładu kro- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi dla 
wydobycia sumy 100 zł. z pn. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 48 zł, wa. 

Reszta warunków akta i wyciąg hipo- 
teezny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Emil Laszeeki 
nowa. 


z Ja- 


Z ck. sądu powiatowego 
Janów, dnia 22 września 1890. 


Konkursa. 


L. 18034 (8079 3—3) 

Celem obsadzenia opróżnienej przy ce. 
k. Dyrekcyi policyi w Krakowie posady 
kaneelistypolicyjnego w randze XI. klasy 
z systemizowanemi dla niej poborami roz- 
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do końca stycznia 1891, 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wnieść podania zuopatrzone w do- 
wody kwalifikacyi i znajomości języków 
krajowych w drodze właściwej do Prezy- 
dyum policyi w Krakowie. 

Posada powyższa nadaną zostanie w 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
N. 60 dz. p. p.przed innymi ukwalifikowa- 


Iwana Boroździuka ustanowiono. 
Brzeżany, 10 listopada 1890. 


L. 4921 - (8074 2—8) 
Piotr Lachowiez włościanin z Potyli- 
cza uznany został marnotrawcą a kurato- 
rem jego mianowany Aadruch Iwat z Po- 
tylicza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rawa, dnia 24 czerwca 1890. 


b (8094 2—8) 
Hryń Horeczy gospodarz z Rawy zo- 
stał uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
Franciszek Cioch z Rawy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rawa, dnia 20 kwietnia 1890. 


L. 8522 (8075 2—3) 
C. k Sąd powiatowy w Sokalu uznał 
Hrycia Tarasiuka z Tartakowa marnotraw- 
cą ustanawiając kuratorem Hrycia Seńczu- 
ka z Tartakowca. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, dnia 11 czerwca 1890: 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 39251 (8089 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy del. m. cywilny 
w Krakowie zawiadamia, że w sporze su- 
marycznym Michała Marfiewiecza przeciw 
Antoniemu Fischlerowi pozwem z 9 gru- 
dnia 1889 1. 42733 wszczętym, celem uzu- 
pełnienia rozprawy wyznaczono audyencyę 
sądową na dzień 23 stycznia 1891 r. o 
godz. 9 rano. 

Ponieważ pobyt pozwanego Antoniego 
Fischlera jest niewiadomy, przeto na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tut. s. ustanowił 
kuratorem dr. Władysława  Wilkosza tut. 
adw. z którym wniesiony spór według usta- 
wy cywilnej dla Galicyi przepisanej, prze- 
prowadzony zostanie. 

Wymienionego niewiadomego pozwa- 
nego, wzywa się by ustanowionemu kurato- 
rowi, udzielił informacyi dodalszego prowa- 
dzenia sporu, lub innego zastępcę sądowi 
podał, gdyż z jego opóźnienia wynikające 
skutki, sam sobie przypisze. 

Kraków, 12 listopada 1890. 


L. 23857 (3106) 
C. k. Sąd obwodowy podaje 'do wia- 
domości, że Tadeusz Stanisz zamiano wany 
zastępcą Dr. Ludwika Midonicza c. k. no- 
taryusza w Rzeszowie na czas urlopu trzech 
tygodni temuż uchwałą e. k. izby notaryal- 
nej w Tarnowie z dnia 13 grudnia 1890 I. 
665 udzielonego, urzędowanie jako zastępca 
w dniu 20 grudnia 1890 rozpocząć ma. 
Tarnów, dnia 18 grudnia 1890. 


L. 43565 (8098 2—3) 

Na podstawie rozporządzenia Wys. c. 
k. Ministerstwa handlu z dnia 26 listopada 
b. r. 1. 51221 można przesyłać odtąd pocz- 
tą wozową pakiety pocztowe (colis postaux) 
do wszystkich miejscowości Hiszpanii; także 
do wysp Balearskich i Kanaryjskich. Żazna- 
cza się przytem, że posyłki tego rodzaju, 
adresowane do miejscowości nie posiadają- 
cych poczty, oddawane będą najbliżej poło- 
żonym. stacyoim kolejowym do dyspozycyi 
adresata. 

W tym ostatnim wypadkn zaleca się 
wypisać na adresie dotyczącą stacyę kolejową. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 10 grudnia 1890 

Scehiffner m* p. 


KUNDMACHUNG. 

Auf Grund der Handals Ministerial- 
Verordnung vom 26 November 1890 Zl. 
51221 kónnen von nua an colis posteax 
nach sämtlichen Orten Spaniens. auch nach 
den Balearen und den Cznarischen Inseln 
in welchem Falle, die Befórderung bis Bar- 
celona, bzw. Cadix erfolgt, angenommen 
werden. 


ten Spaniens adressirt sind, wo der Post- 
packetdienst nicht eingerichtet ist, werden 
snd der diesen Orten zunśchst gelegenen 
und zu diesem Dienstzweige ermächtigten 
Bahastation zur Verfügung der Adressaten 
gehalten. Es empfiehlt sich daher bei sol- 
chen Sendungen die letzte Bahnstation 
anzugeben. 
Lemberg, am 10 Dezember 1890. 
Schiffner m. p. 


Onos'kujene. 


Ku cnuas po3NOpAĄKEHA 1. K. Au- 


NHCTEDCTEA ToproBak 3% ana 26 Iago- 
AKCTA c. p. 4. 5'221 MOKHA ÓĄ% TENEPK 
NOCHAATH NOMTOK BO3OROW NAKETKI NOPTO- 
BA (colis postaux) ao BckXa wkcnekocTeh 
Henani, Takoxa AO ocTpogôea  KBaacap- 
CKHŃ'K n RawapihckuŃ%h. Naamknae npn- 
TÓAVA, IO NOCHAKH TOTO POĄA, AĄPECOBA- 
HA ao mkcuezocTeh, rae nema NOWTKI, E8- 
ASTh ŚAĄARANA HAŇBAH3WOŇ CTauiń 36- 
aksnnuoň Ą0 AHCNOZHUTH AApECATA 


KAĄNKIAK, EMINHCATH HA AĄPECK AOTKIAHS 
CTAUIG 3EAR3HHN8. 
3a u. k. Anpi NOTA H TEAETPAKÓRĆ 
Aagesen, AHA 10 DTpsąna 1890. 
Hipna m. n 


L. 14385 (7387 3—38) 
Wprowadzając postępowanie ustawą 
przepisune celem przekazania kapitału wy- 
nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach Wiszenka część I. wyk. hip. l. 
1125 objętych, a Jana Schmidta własnych, 
który to kapitał orzeczeniem e. k Dyrekcyi 
funduszu propinacyjnego we Lwowie z 
dnia 3 października 1889 1. 16620 na kwo- 
tę 1722 zł. 33/,ct. w gotowiźnie płatną 
wymierzony został, c. k. sąd obwodowy w 
Przemyślu wzywa niniejszem wszystkich 
wierzycieli hipotecznych dóbr powyższych, 
aby w terminie do dnia 15 lutego 1891 w 
tut. sądzie pisemnie lub ustnie tem pewniej 
się zgłosili, ileże w razie przeciwnym za- 
niedbujący zgłoszenia uważanym będzie 
tak jak gdyby zezwolił na przekazanie pre- 
tensyi swojej na kapitał wynagrodzenia 
według kolei na niego przypadającej, nie 
byłby on już słuchany przy rozprawie i 
nadto utraciłby prawo czynienia zarzutów 
i użycia wszelkiego środka prawnego prze- 
ciw ugodzie, którąby interesanci stawający 
zawarli między sobą, w myśl $. 5 ces. pat. 
z 25 września 1858, jednakże tylko wtedy, 
jeżeliby pretensya jego wedle porządku hi- 
potecznego została przekazaną na kapitał wy 
nagrodzenia, albo też stosownie do $. 27 
ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 nr. 238 
dz. up. została i nadal zabezpieczoną na 
ziemi. 
Zgłoszenie zaś ma obejmować. 
1) dokładne podanie imienia i nazw) 
ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się, ewentualnie pełnomocnika, który powi- 
nien przedłożyć pełnomocnictwo legalizo- 
wane wszelkim wymogom prawnym odpo- 
wiednie. 1 
2) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i procentach, o ile tako- 
we mają równe z kapitałem pierwszeństwo. 
3) oznaczenie hipoteczne pozycji 
zgłoszonej wreszcie. - 
4) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
poza okręgiem tutejszego sądu, winien jest 
wymienić mieszkającego w okręgu  tutej- 
szego sądu pełnomocnika do odbierania 
rozporządzeń sądowych w przeciwnym bo- 
wiem razie, przesyłane będą do zgłaszające- 
go się z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby do rąk własnyeh były doręczone. 
Przemyśl, 14 listopada 1690. 


L. 6286 (8009 3-—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Ste- 


l 
Sendungen, welche nach solchen Or- 


9 


fana Lempę, aby w przeciągu roku od dnia | Ostrożanką i Konstancyą Bekierską spło- 


niżej wyrażonego zgłosił się do spadku po 
ojcu śp. Wawrzyńcu Lempie zmarłym w 
Ryglicach w dniu 22 marca 1889 bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
gdyż inaczej spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
kuratorem Kajetanem Pawlikiem z Ryglic 
pertraktowany będzie.. 
. k. Sąd powiatowy. 
Tuchów, 30 listopada 1890. 


L. 8854 (8014 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia niewiadomych z życia i pobytu 
Teodora i Maryę Kudielków, że dr. Lesław 


Boroński dnia 16 listopada 1890 do 1. 8454! 


wniósł przeciwko nim pozew o zapłatę 79 
zł 13 et., że termin do rozprawy sumary- 
cznej na 29 stycznia 1891 o godzinie 9 ra- 
no wyziaczóno i kuratorem dla nich adw. 
dr. Kozłeckiego w Nowym Targu mianowa- 


| L. 4452 


dzonych dalej niewiadomych z życia i miej- 
sea pobytu Leonarda Woreella i Maryannę 
z Bielskich Worcellową tudzież Józefa Wi- 
nogrodzkiego, względnie ich spadkobierców 
i następeów a dla których Dr. Madejski 
adw. w Brzeżanach kuratorem ustanowiony 
został, ażeby pratersya z powyższych wpi- 
sów wypływające nzjdalej do 1-go grudnia 
1891 zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
wpisy te za umorzone uznane i wykreślone 


zastawu dla sumy 3000 zł, mk. na prawie 
dzierżawy dóbr Chłopczyce i prawie dóbr 
tych nie sprzedawania i nie obciążania 
zahipotekowanych we wykazach hipotecz- 
nych 1. 550 i 551 że w skutek tej prośby 
ustanowiono jej kuratorem adwokata dr. 
Steuermana ze substytucyą adw. dr. Pawliń- 
skiego iże do wykazania usprawiedliwienia 
prenotacyi wyznaczono termin na 19 gru- 
dnia 1890 o godz. 1Oprzed południem. 
Sambor, 18 listopada 1890. 


zostaną dalej ażeby kuratorowi Dr. Madej- ' 


skiemu potrzebnych informacyi udzielili lub 
innego zastępcę sobie ustanowili i tegoż 
sądowi tut. oznajmili. 
Z Rady e. k. Sądu obwodawego 
Brzeżany, 15 iistopada 1880. 


(7999 3—3) 
C. k. Sąd powintowy w Radłowie za- 


wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ja- : 


na Czejkę że Anna Czejkowa wniesła podanie 


no. Pozwanych wzywa się, aby na terminie | o wydanie nakazu ustępstwa pierwszeństwa 


albo sami, albe przez pełnomocnika stanęli, 
lub też z kuratorem się porozumieli, inaczej 
rozprawa z tym ostatnim przeprowadzoną 
zostanie. 

r C. k sąd powiatowy 

Nowy Targ, dnia 26 listopada 1890. 


L. 47870 (8005 3—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza że do tegoż sądu dnia 2 listopada 1890 
do 1. 47870 wnieśli Breindla Jampoler, 
Eliasz Linie, Wolf Linie, Estera Zabłudow- 
ska, Władysław Sanocki, Dr. Zygmunt Li- 
| siewiez, Józef Antoni 2im. Kobyliński, Da- 
jwid Griiss z dr Aleksandrem  Marjanskim 
„i dr. Erazmem Romanowskim prośbę o wy- 
| danie z depozytu sądowego sumy 9099 zł. 
,61 ct. aw. na rzecz Antoniny z Batowskich 
'Kobylińskiej złożonej, na którą to prośbę 
w sądzie tutejszym uchwała zezwalająca na 
wydanie tej sumy dnia dzisiejszego za- 
| padła. W 
j Gdy miejsce. pobytuj Józefa Kobyliń- 


hip. dla pożyczki 5000 zł. mającej być zacią- 
gniętą w galic. Towarzystwie kredyt. ziem. 
we Lwowie na hipoteke dóbr Kerśna górna 
przed pretensyą Jana Czejki 7000 złr. z 
przynależnościami i wzywa go aby wzglę- 
dem wydanego nakazu powyższego kurato- 
rowi Wacławowi Feuerhonsowi w Jastrzę- 
bi potrzebną informecyę celem przestrzega- 
nia praw przysługujących udzielił, 
inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące 
skutki sam sobie przypisać by musiał, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radłów, dnia 29 listopada 1890. 


L. 7717 (7989 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Jaśle zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Józefa Marszałka, że przeciw nie- 
mu wniósł skargę Józef Kmietek o 50 złr. 
że do rozprawy na skargę tę wyznaczono 
termin na 10 stycznia 1891 o 9 rano. 
Zaleca się tedy Marszałkowi Józefowi 
ażeby na powższym terminie w tut. Sądzie 


skiego w tej sprawie interesowanego nie! stanął, albo informacyi do obrony kuratoro- 


„jest wiadome, został dla niego adw. dr. 


i Emanuel Roiński kuratorem a tegoż sastęp-) 


(eą adw. dr. Adolf Moszyński mianowany. 
Wzywa się zatem Józefa Kobylińskie- 
go, aby do obrony praw swych służące śro, 


Ke | dki ustanowionemu  kuratorowi dostarczył, 4 
TÓWA NOCAKANÓMK CAŚYAR ESAOGKI 1O- ' lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż | L. 5755 


sądowi oznajmił, gdyż inaczej ze zaniedba- 
kuj wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
| sam sobie przypisze. 

1 We Lwowie, dnia 29 listopada 1890. 


L. 6171 (8037 3—3) 

1) Wedle wykazu hipot. 1. 195 karty 
C. poz 1 jest wskutek wniesionej prośby 
de praes. 7 października 1790 na mocy ak- 
tu działu majątku po Józefie Bielskim mię- 
ozy spadkobiercami tegoż dwojakiego małż. 
z Józefą Ostrożanką i Konstancyą  Bekier- 
ską spłodzonych, wpisana w stanie biernym 
dóbr Rakowiec, ogólna ewikcya jednej sche- 
dy względem drugiej stosunkowo oddzielić 
się mająca, z wyjątkiem ewikcyi eo do dóbr 
Albigowa i Wołoszcza z przyległ. do której 
tylko spadkobiercy po matce Konstancji 
Bekierskiej są obowiązani, tudzież ewikcya 
za wszelkie sumy każdej schedzie przyznane 
a któreby od dłużników odebrane być nie 


at A OZ EZ ROZ 


własności jak i co do długów. 

2) W poz. 8 powyż rzeczonego wyk. 
hip. wskutek wniesionej prośby de praes. 
23 lutego 1794 na mocy transakeyi między 
Leonardem a Maryanną z Bielskich Worce- 
lową w sprawie Separacyi małżeństwa z 
majątku, różne prawa ewikcyjne w punktach 
4. 5. 9. 10. 11. 18. zawarte w stanie bier- 
nym dóbr Rakowiec wpisane. 

3) W poz. 4 powyższego wyk. hipot. 
w skutek wniesionej prośby de praes. 23 
lutego 1794 nai mocy dokumentu między 
Maryanną z Bielskich Woreelową z jednej 
a Leonem Leonardem  Worcel z drugiej 
strony zawartego różne prawa wzajemnych 
służebności lasowych eo do dóbr powyż- 
Bzym aktem transakcyi rozdzielonych i o- 
bowiązek zwrócenia odnośnych dokumen- 
tów w stanie biernym dóbr Rakowiec za- 
intabulowane. 

4) W poz. 5 tegoż wyk. hip. jest sku- 
tek wniesionej prośby de praes. 3 sierpnia 
1825 na mocy kontraktu dzierżawy z Janem 
hr.Bąkowskim|jakoteż punktów dodatkowych 
przez Jóżefa Maksymiliana hr. Ossolińskie- 
go zeznanych prawo sześcioletniej dzierża- 
wy dóbr Rakowiec doj dnia 1 lipea 1830 
trwać mającej, na rzecz Józefa Winogrodz- 
kiego w stanie biernym rzeczonych dóbr 
zaintabulowane. 

W skutók wniesionej prośby Biblioteki 
Zakładu nar. im. Ossolińskich de praes. 10 
październikka 1890 1. 6171 zostało tus. u- 


chwałę z dnia 15 listopada 1890 1. 6171; L.13454 


OTARŁ ET TACE IE KORONA 


wi jego adw. Chwalibogowi udzielił, gdyż 
inaczej skutki zanisdbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy deleg. miej. 
Jasło, dnia 16 września 1890. 


(8007 3—3) 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Sowy w sprawie ustnej Jana Kante- 
go Gniadka przeciwko Zofii Sowinie Janowi 
Sowie i innym o własność i oddanie par- 
celi 1279 w Gromniku ustanawia c. k. sąd 
powiatowy w Tuchowie kuratorem p. Kazi- 
mierza (Groyskiego e. k. notaryusza w Tu- 
chowie. 

Napis pozwu doręcza się ustanowione- 
mu dla Jana Sowy kuratorowi. 

Do uzupelnienia rozprawy wyznacza 
się termin na dzień 5 lutego 1891 o go- 
dzinie 8 z rana. 

Jana Sowę się wzywa aby albo sta- 
nął osobiście, lub ustanowił; innego pełno- 
mocnika lub swemu ustanowionemu kura- 
torowi udzielił informacyi. 

Tuchów. dnia 21 listopada 1890. 


L 16728 (8061 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Tomasza Sosnę, iż dnia 20 kwietnia 1885 
w Brodach, zmarła tegoż córka Julia Sosna 
bez rozporządzenia ostatniej woli. 

Wzywa się zatem Tomasza Sosnę, by 
w przeciągu roku, licząc od ostatniego ogło- 
szenia tego edyktu o spadku po tejże córce 
Julii Sosna, oświadezeniedoj tutjeszego sądu 
wniósł, gdyż inaczej postępowanie spadko- 
we z ustanowionym dla niego kuratorem 
dr. Wilhelmem Orskim, adw. w Brodach 
przeprowadzonem zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 6 listopada 1839. 


(80732—3) 
Wiel. Dr. Henryk Rosenbusch wpisa- 
ny został z dniem 13 grudnia 1890 na li- 


jstę adw. z siedzibą w Kutach. 


Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 13 grudnia 1890. 


L. 7671 (8096 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zmigrodzie 
zawiadamia nieobecnego Iwana Szymańskie- 
go, że w skutek skargi de praes. 3 grudnia 
1890 1. 7671 przeciw niemu przez Barucha 
Grossa o 50 zł, wniesionej termin do Toz- 
prawy drobiazgowej na dzień 30 grudnia 
1890 został wyznaczony, i że do takowej 
ustanowiono dla niego kuratora Antonie- 
go Nestera z Desznicy zawezwano. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Żmigród, dnia 4 grudnia 1390. 


(8028 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 


gdyż . 


cklem wykreślenia tych praw wdrożone po-| | AŻ E o ARE 
Stępowanie amortyzacyjne z terminem do; wiadamia nieznaną z życia i miejsca poby- 
dnia 1 grudnia 1891. i tu Domicelę Zukotyńskę a względnie jej 

Wzywa się zatem niewiadomych z Ży-: z życia i miejsca pobytu nieznanych spad- 
cia i miejsca pobytu spadkobierców po Jó- kobierców, że Karol Barański waiósł tutaj 


mogły, nakoniec ogólna wzajemna ewikcya 
jednej schedy względem drugiej tak co do 
zefie Bielskim z dwojakiago małż. z Józefą prośbę o wykreślenie prenotacyi prawa 


„L. 9057 (8032 2—38) 

„0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
„zawiadamia nieobecnego z miejsca pobytu 
niewiadomego Stanisłewa Kapłona, że po 
jego ojeu Wojciechu Kapłonie w Rokietni- 
cy dnia 22 grudnia 188% bez ostatniej wo- 
li rozporządzenia zmarłym postępowanie 
spadkowe jest w toku. 

Wzywa się więc Stanisława Kapłona, 
aby w przeciągu jednego roku rachująe od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ 
zgłosił się i oświadczenie do spadku wniósł 
w przeciwnym bowiem razie postępowanie 
spadkowe ze spadkobiercami. którzy się do 
tego spradku oświadczyli i z kuratorem 
nieobecnego, w osobie dr. Władysława Ja- 
hla adw. w Jarosławiu ustanowionym, prze- 
prowadzone zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 10 grudnia 1890. 


L. 1739 (8011 3-—$) 
Jego Excelencya Pan Prezydent e. k, 
wyższego sądu krajowego zamianował dla 
pierwszej zwyczajnej kadencyi posiwdzeń 
sądu przysięgłych w roku 1891 rozpoczyna- 
jącej się dnia 8 lutego 1891 o godzinie 9 
rano przy e. k. Nądzie obwodowym w Sta- 
nisławowie Prezydenta tego sądu przewo- 
dniezącym zastępcami radców Michała Hof- 
mokla, Kamila Krafta, Jana Szankowsklego 
Władysława Łuckiego, Konstantego Staro- 
solskiego, 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 11 grudnia 1890. 


L. 8027 (8115 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach w 
sprawie egzekucyjnej Herscha Pfaua prze- 
ciw Petrowi Skóreckiemu pto 250 zł. i 50 
ct. wa. zpn zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu nieznanego Piotra Skóreekiego, że 
w skutek prosby Herscha Pfaua z praes. 17 
lipca 1890 1. 8027 uchwałą z 10 sierpnia 
1890 1. 8027 na zaspokojenie pretensyi 250 
złr.'i 50 et. w. a. zpn. dozwolono egzeku- 
cyjne prawo zastawu na części realności 
leżącej masy spadkowej Jakóba Skóreckiego 
własnej wyk. hip. 1. 1300 gminy Kuty sta- 
re objętej, na Piotra Skóreckiego w drodze 
spadku przypaść mającej z ograniczeniem 
w §. 822 u. e. podanem, przyczem realność 
ta jako karta uboczna, realność zaś Karola 
Skóreckiego własna wyk. hip. l. 522 gminy 
Kuty objęta jako karta główna uważaną 
być ma. 

Ustanawiając dla Piotra Skóreckiego 
kuratorem Mikołaja Mojżesowicza z Kut 
wzywa się go, aby kuratorowi temu dostar- 
czył środków obrony, lub innego zastępcę 
Sądowi wskazał, gdyż inaczej wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

Kuty, 10 sierpnia 1890. 


L. 6873 (8109 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Szymona Szwarzmana z miejsca po- 
bytu nieznanego, że Salamon Seelenfreund 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 480 zł aw. prośbę wniósł, któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 17 grudnia 1890 
1. 6373 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwa- 
nego kuratora w osobie p. adw. Dr. Flako- 
wieza w Sanoku i poleca pozwanemu ażeby 
eo do swej obrony z kuratorem się porozu- 
miał lub innego pełnomocnika Sądowi 
wczas przedstawił inaczej skutki zaniedba- 
nia sama sobie przypisać hędzie musiał. 

Sanok, dnia 16 grudnia 1880. 


L. 5869 s (8107 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Sokołowie w 
sporze drobiazgowym Salamona Weinstei- 
nera przeciw Pawłowi i Teresie Koziarzom 
pto 8 zł. 50 ct. dla niewiadomych z miej- 
sca pobytu pozwanych ustanawia kurato 
rem Józefa Chmiela, 


Sokołów, 16 sierpnia 1890. 


L. 51990 (8043) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Sza, że na podstawie wyboru przez ogół 
wierzycieli masy rozbiorowej Szymona Kór- 
nera dnia 27 listopada 1890 dokonanego, 
ustanowił dotychczasowego zarządcę p. adw. 
Dr. Sokala stałym zarządcą masy, a p. E- 
mila Mitza zastępcą zarządcy masy, 
Lwów, dnia 6 grudnia 1890. 


10 


, (8026 1—8) stawionej na imię „Katinka v. Zotta“ aby 
C k. Sąd ebwodowy jako handlowy ; takową w przeciągu roku od trzeciego o- 
w Rzeszowie ogłasza, że w skutek pozwu | głoszenia tego edyktu w Gazecie lwowskiej“ 
Sary Wang przeciw Janowi Lauszowi o za-; licząc, przedłożył Sądowi, ile że inaczej 
płacenie sumy wekslowej 550 zł. pod dniem | książeczka ta za niebyłą uważana, a wspo- 
29 października 1890 l. 9306 wniesionego į mniane towarzystwo temuż na podstawie i 
polecił pozwanemu uchwałą z 30 „diz tej książeczki do żadnej odpowiedzialności | 
nika l. 9806 na zasadzie wekslu z daty Í obowiązanem nie będzie, 
Przeworsk 10 października 1890 przez po- | Kraków, 14 listopada 1890. 
zwanego akceptowanego z terminem wy- 
płaty dnia 26 października 1890 wypłace- 
nie powódce Sarze Wang sumy wekslowej į 


L. 37674. (8100 1—8) | L. 10359 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wia- 
domo czyni, iż wskutek prośby, Dawida 
Hermansdórfera z dnia 18 marca 1890 l. 
11556 dozwolił uchwałą z 22 marca 1890 
1. 11556 wykreślenie prawa zastawu dla su- 
my 7000 zł. aw. zpn. w stanie biernym 
majętności Łąka część Dom 245 pag. 128 
n. 63. on 64 on. 65. on. 66 on. 67 on. n 
rzecz Adama Dahlke i innych  zaintabulo- 
wanego. 

Powyższa uchwała doręcza się z ży- 


Premiowane na wystawach światowych: 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wie- 
dniu 1873, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dla i*iednia i dla prowineyi 


| koncertowe salonowa | Krótkie 
tak również planina z fabryki 
ZEM na cały świat znanej firmy eks- 
j J portowei Gottfr. Cramer. Wiih. 
Mayer we Wiedniu, po 380 


cia i miejsca pobytu niewiadomemu Adamo- 
wi Dahlke do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Czarnika z zastępstwem adw. dr. 
Sietnickiego ustanowionego kuratora. 

++ Wzywamy niniejszym edyktem p. Ada- 
ma Dahlke, abyw należytym czaste u usta- 
nowionego kuratora lub tez w sądzie osv- 
biście, albo przez innego zastępcę się zgło- 
sił i celem przestrzegania swoich pra w 
stosownych środków użył, ileże zyzaniecha- 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sam sobie przypisze. 

Lwów, 6 września 1890. 


L. 42801 (8101 1—38) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Kazi- 
mierzą Dybowskiego jako cesyonaryusza 
galic. Banku hipotecznego że na prośbę 
Majera i Henryka Perlmutterów zezwolił 
uchwałą z 2 marca 1890 1. 8082 na wy- 
kreślenie sumy wekslowej 1000 zł. na po- 
łowie majętności 1/3 część Lipica górna 
Dom. 446 pag. 17 n. 54 on. zaintabulowa- 
uej i że uchwałę tę dla niego przeznaczo- 
ną doręczył ustanowionemu dla niego ku- 
ratorowi adw. dr. Szwedziekiemu którego 
substytutem adw. Dr. Skałkowskiego za- 
mianował. 

Wzywa się zatem Kazimierza Dybow- 
skiego aby w należytym czasie u ustano- 
wionego kuratora się zgłosił, lub w celu 
przestrzegania swych praw innego zastęp- 
cę sobie obrał, ileże z zaniechenia wyni- 
knąć mogące niekorzystne skutki sam so- 
bie przypisze. JJ 

Lwów, dnia 11 października 1890. 


L. 7838 (8111 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Dmytra Zakałyka, że Iwan Zakałyk wniósł 
przeciw niemu i Antoniemu Zakałyk do tut. 
sądu pod dniem 9 września 1890 l. 7838 
pozew o zniesienie współwłasności realno- 
ści pod l. d. 58 w Dzwinogrodzie położo- 
nej wh, 1. 283 i 285 objętej przez publicz- 
ną licytacyę uzyskanej, w której sprawie 
termin do rozprawy na dzień 12 stycznia 
1891 o godz. 9 rano wyznaczono. 

Wzywa go się zatem aby na powyż- 
szym terminie stanął lub ustanowionemu 
dla niego kuratorowi Antoniemu Szlemkie- 
wiezowi w Bóbrce potrzebne informacye 
do obrony udzielił lub innego zastępeę 80- 


bie obrał. l 
C. k. Sąd powiat. wy. 
Bóbrka, dnia 15 września 1690. 


L. 15360 


550 wraz 6 pre. odsetkami od dnia 27 paź- 
dziernika 1890 bieżącymi i kosztów 9 zł. 
37 et. w przeciągu trzech dni pod rygorem 
egzekucyi wekslowej lub wniesienie w tym- 
że terminie możliwych zarzutów i że dla 
pozwanego Jana Lausza z miejsca pobytu 
niewiadomego kuratora ad actum w osobie 
adw. dr. Włodzimierza Pilińskiego z sub- 
stytucyą adw. dr. Jzydora Reinera usta- 
nowił. 

Wzywamy zatem Jana Lausza, aby 
ustanowionemu kuratorowi swe obecne miej- 
see zamieszkania i możliwe Środki obrony 
podał lub też innego obrońcę sobie usta- 
nowił, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
przypisać sobie będzie musiał, 

Rzeszów, 4 grudnia 1890. 


L. 13455 (8027 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu Leopolda Zischkę a względnie jego z 
życia i miejsca pobytu nieznanych spadko- 
bierców, że Karol Barański wniósł tutaj 
prośbę o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 1000 zł. mk. zaprenotowanego w 
stanie biernym prawa dzierżawy dóbr 
Chłopczyce i prawa dóbr tych nie sprzeda- 
wania i nie obciążania, które to prawa za- 
intabulowanemi są w wykazach hip. 1l. 
550 i 551, że wskutek tej prośby ustano- 
wiono mu kuratorem adw. dr. Steuermana 
ze substytucyą adw. dr. Pawlińskiego i że 
do wykazania usprawiedliwienia prenotacyi 
wyznaczono termin na dzień 19 grudnia 
1890 o godz. 10 przed połudńiem. 

Sambor, 9 grudnia 1890. 


L. 8864 (8029 1—3) 
f C. k. Sąd pow. miej. del. w Jaśle za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
i Jędrzeja Byczka, iż przeznaczona dlań tu- 
| tejszo sądowa rezolucya z dnia 18 lutego 
1890 1. 85 zezwalająca na zaintabulowanie 
Jans Hołdy zę właściciela realności lwh. 
190 ks. gr. gm. Żurowa objętej, ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi adw. Chwalibogowi 
doręczoną została. 

Zarazem poleca się Jędrzejowi Bycz- 
kowi, by informacyi w tym względzie rze- 
czonemu kuratorowi udzielił, gdyż inaczej 
następstwa prawne z zaniedbania tego wy- 
niknąć mogące sam sobie przypiszó. 

Jasło, 15 października 1890. 


(7992 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
ustanowił celem doręczenia swej  rezolucyi 
tabularnej z dnia 4 kwietnia 1890 1. 2454 


L, 4706 


(8112 1—3) | niewiadomego z miejsca pobytu £uczki Da- 


C. k. Sąd powiatowy m. del. w Sta- nyło dla tegoż kuratorem Ludwika Riedla z 


nisławowie zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Jakóba Ungara, że pod dniem 
25 lipca 1890 dol. 127938 wytoczył Leibisch 
Benstein przeciw niemu pozew o zapłace- 
nie 200 zł wa. zpn. że do rozprawy suma- 
rycznej termin na dzień 14 stycznia 1891 
wyznaczono w końcu że dla niego ustano- 


Baligrodu. 
O czem sięgo celem strzeżenia swych 
praw zawiadamia. A 
C. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, 18 lipca 1890. 


L. 24245 (8012 1—3) 


wionym został kurator ad actum w 080-; C. k. Sąd powiatowy miejski delego- 
bie adw. dr. Zinsa ze substytucyą adw. dr. į wany w Tarnowie ustanawia w sprawie 
M. Fischlera w Stanisławowie. Jest przeto | egzekucyjnej Galicyjskiego zakładu kredy- 
rzeczą nieobecnego Jakóba Ungar ustano- | towego ziemskiegow likwidacyi we Lwowie 
wionemu zastępcy wszelkich „środków do- | przeciwko Wociechowi Wężowi pto 400 zł. 
wodowych w tym sporze udzielić, lub też: zpn. dla niewiadomego z pobytu Wojciecha 
innego pełnemocnika sądowi wymienić aj Węża kuratorem adw. dr. Karola Biegań- 
to tem pewniej iloże wyniknąć mogące z i skiego z substytucyą adw. dr. Głlazera a 
niezastosowania się do obecnego polecenia doręczając mu ts. rezolucyę z 30 sierpnia 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. |1890 1. 19700 zarazem Wojciecha Węża o 
Stanisławów, 25 października 1890. | tem zawiadamia. 
i Tarnów, 26 listopada 1890. 

L. 50301 (8121 1—38) | 


C. PARĘ A we Eae a | L. 17296 (7990 1—3) 
mo czyni że w skutek podania Karola Li- ; C. k. Sąd powiatowy miejsko del. w 
ssa de praes. 6 listopada 1890 1. 47989 o Samborze ustanawia w sprawie drobiazgo- 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej wej Leona Kraemera przeciw Iwanowi, Jó- 
293 zł. wa. zpa. ZR Małce Weinber- | zefowi, Maryi, Michałowi i Antoniemu Ocho- 
er i Abrahamowi Leibie Weinberger wy- | wiczom o 44 zł, 80 et. aw. zpn. dla nie- 
16 przeciw tymże tus. uchwałą z dnia 8; wiadomych z miejsca pobytu Iwana, Józefa, 
listopada 1890. 1. =. nakaz zapłaty. | Michała i Antoniego Ochowiczów kuratora 

Powyższa uchwała doręcza się z ży- | ad actum w osobie adw. dr. Nankiego z 
cia i nia pobytu niewiadomemu Abra- | zastępstwem adw. dr. Steuermana, wzywa: 
chamowi Leibie Weinbergerowi do rąk | jąc nieobecnych pozwanych, aby kuratoro- 
równocześnie w osobieadw. dr. Nathansoh- | wi udzielili dowodów lub innego pełnomoc- 
na z zastępstwem adw. dr. Menkesa usta- | nika sąoowi przedstawili, gdyż inaczej wy- 
nowionego kuratora. |nikające z zaniedbania skutki sobie samym 

Wzywamy niniejszym edyktem Abra- będą musieli przypisać. 
chama Leibę Weinbergera aby w należy- | Sambor, dnia 22 listopada 1890. 
tym czaąie u ustanowionego kuratora ra 
też w sądzie osobiście albo przez innego jL., 29137 (8024 1—3) 
wwo ce się Foe i E let ż 4% a Sąd SH jga żądanie Katinki 

oich praw stosownych środków uży. 2 Zottów baronowej Wildburg wzywa po- 

że z zaniechania wyniknąć mogące nieko- | siadacza książeczki udziałowej Towarzystwa 


rzystne skutki sam sobie przypisze. 
We Lwowie, dnia 6 ania 1890. 


————a 


| wzajemn. kredytu w Krakowie zarejestro- 
,wanego Stowarzyszenia z ograniczoną od- 
powiedzialnością nr. 276 na 500 złr. wy- 


Doniesienia prywatne, 


YA PME a DEA I OCE CE WÓZ IA OIN 8 4 70 


Musztardę Kremską 


podwójnie gotowaną, znaną z wyboraej jako- 
sei rozsyła w 5-klgr. faseczkach pocztowych 
na próbę po 2 zł. 40 et. i 2*/, klgr. fasecz- 
kach po zł. 1 69. Najstarzsza fabryka musztardy 
F. Michl w Krems Nr. A 
NB. Rozsyłam musztardę słodką lub mo- 
cng, na życzenie kupców najtańsza specyalne 
oferty. 1668 


Dia właścicieli bydła! 


Podczas karmienia kartoffami bydła, 
zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar- 
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić. Kto chce tego uniknąć, niech zamówi 


Przyrząd sunory (kauczukowy) 


) la bydła. s. 
u 6: 
; Alojzego Húbnera 4 
we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13. Å. 
AAA EAI A RERERPNE A U 


Najkorzystniejsze 
warunki prowizyi. 


ME ZAROBEK -Œi 


Towarzystwo bankowe poszukuje wszędzie przy- 
zwoito osoby do sprzedaży losów na raty, na 
ściśle prawnej podstawie. Oferty pod adresem 
„Gliick* do ekspedycyi anonsów J. Danneberg, 

Wiedeń I, Kumpfgasse Nr. 7. 7275 


Prawdziwym skarbem 


dla wszystkich, którzy chorują w skutek grze- 
chów popełnionych na sobie w młodości, jest 
sławne dzieło 5/88 


dr. Reśawa Selbstbewahrung 


Niechaj je każdy czyta, który odezuwa 
skutki podobnych nałogów. sh zawdzię- 
Ea temu dziełu swe wyzdrowienie, — Nabyć 
można przez Verlags-Magaztn in Leipzig, Neu- 
markt Nr. 34. jak niemniej 


we wszystkich 
księgarniach, 


w połskiem wydaniu z rycinami cena 1 zł. 


IZYDOR WOH 


ulica Bykstuska L. 6 
wre Luv ap wrie 
poleca szan. P. T. Publiczności 
swój wyłączny skład 


HERBATY ROSSYJSKIEJ 


zażożony w roku 1870. 


| Kaysow, dosk. czarna ij kilo zł, | 1/30 J 
P „n  melanga a ark NLD 
Suszong, wyboraa . . un no GD 
n najlepsza . . m rom 3|— 
j Melange, karawanowa . NLU I 
FusCzu Fu Nr. I .. , = 5120 

s Nra s |460 f 
i s. 000, e a a a |= 
f K. & S. Popow tunt i r. f0 k. „ | 340 
2 » n rn -k „ | 8|= 
a = n 2T. 50k. „ | 8/76 
Wysiewki, wyborna 1a kilo „ | 1/60 


-prima > ga 2 
non plus ultra „ 


? p 

k n » 
ME Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 


rz 


Przyrządy do badań naukowych w dziedzinie 
mechaniki, budownictwa, fizyki, chemii 
i fizyologii. 

Przyrządy miernicze, niwelacyjne i rysunków. 

Motory parowe i elektryczne wszelkich syst. 

Dynamomaszyny wszelkich systemów. 

Maszynki elektryczne lekarskie różnych syste- 
mów o prądzie stałym i przerywanym. 

Światła elektryczne żarowe i łukowe. 


WIERSZE, | Clavier- H 


WE Ceny przystępne. ” 


Wien, VI Burggasse T. 


iI A 


wE Pod gwarancyą! BU 


Nie ma nie lepszego nad 


do zanuszczania miękkich 
i twardych podłóg 
jedyny skład 


Alojzy Hübner 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13. 


W Andrychowie p. A. Pukalski, 
p. Juliusz Schnitzer, 
„ Białej koło Bilska p. Fr. Sehlee, 

p. Emil Kruppa, 
Bielsku p. Samuel Steffan, 
Bilsku (Szlask austr.) Rudolf Tomke. 
„ Bocni p. J. Michnik, 

pani F. Górska, 
Brodach, Witkowski i Ska: 

„ Buczaczu, Klemens Rogoziński, 
Chyrowie p. F. Strzelecki, 
Czortkowie A. Kostecki, 
Dembicy p. J. Bros, 

p. Stanisław Serednicki, 
Grybów A. Muszyński, 

Jaśle p. Ignacy Kowalski, 
„ Jarosławiu pani M. Pospiech, 

p. K. Zabłotny, 

p. O. Strassberg, 
Kamionee strumiłowej p. J. Sklenka, 
Kałuszu p. Ksawery Ziszka, 
Kętach p. Karol Zakrzewski, 
Kolbuszowy p. F. Goldamer, 
Kołomyi p. Stanisław Romanowicz, 
Krakowie p. Fr. Lenert, 

p. Piotr Jadowski, 

p. Michał Karaś, 

p. J. Kosz, 

p. Nagel, 

p. Roman Drobner, 

p. Józef Sklarezyk, 
Krzeszowicach p. Jan Sanak, 
Leżajsku p. S. Pomeranz, 

Lisku p. R. Barański, 
Łańcucie p. I. Cetnarski, 

p. Gabryel Bałuciński, 
Mielcu pani I. Fiutowska, 
Moderówce p. Wł. Goral, 
Nowym Sączu I. Kosterkiewieza wd. nast. 
Nowym Targu Karol Lauer, 
Oleszycach p. J. Kamiński, 
Oświęcimie p. Stan. Dołkowski, 
Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp., 
Radowyślu koło Dembiey W. Bartoszyński, 
Rzeszowie p. Jul. Holzer, 

Sanoku p. A. Dżuganowski, 
„ Samborze p. Bronisław Mański, 

p. Bro.isław Żuławski, 
Sieniawie p. M. Eugelberz, 
Stanisławowie » W. Waldek, 
"Tarnobrzeg J. Giżyński i Syn, 
Tarnowie p. T, Scharf, 

p. A. Miildner i Sp. 

p. 5. Szajna, 

Tarnopolu p. T. Rozumiłowski, 

Wilhelm Frantz, 

„ Ustrzykach pani W. Rutkowska, 
Wadowicach p. I. Pohl, 

p. A. Keiner, 
Złoczowie p. J. Kordecki, 

Józef Gold, 

„ Żywcu p. Aleksander Waniek, 
„ Żółkwi p. Juliusz Olearczyk. 


zy 


5895 


Elektrotechnik_mechanik 


EMIL PEVRE. X. ER 


we Lwowie, przy ul. Sykstuskiej 1. 23 (w byłym gmachu pocztowym) 
przyjmuje zamówienia I naprawy wchodzące w zakres fizyki, chemii, mechaniki, miernie- 
twa i przyrządy lekarskie, jako to: 


Według najracyonalniejszych przepisów dla 
elektrotechniki zakłada gromochrony (kon- 
duktory) na wieżach, kominach i budynkach. 

Kontrole elektryczne dla cegielni i innych 
fabryk. 

Telefony, mikrofony i sygnalizacye elektry- 
czne (telegrafy domowe). 

Kurki elektryczne do zapalania gazu. 

Elektryczne wodowskazy, zegary elektr. itd. 


Podejmuje się konstrukeyi mechanizmów lub przyrządów — mających służyć do danych poszcze- 
gólnych celów, jakoteż wykonywa modele nowych wynalazków z zachowaniem najściślejszej taje- 
mniey. — Powierzone roboty wykonywa z wszelką dokładnością na umówiony czas. 

(Lwów „Impressa*) 


8062 


400. 450, 500, 550, 600, 650 zł. 
Fortepiany innych firm 280 do 
350 zł. pianina od 350—600 zł 


andiung: n. Leih-Anstalt v. A. Thierfelder 


1175 


E ALO NA y ZA. 


— w Na a m cad 


Sa: > 


UJ 


Paw” 


Swieże deserowe 
winogrona hiszpańskie 
po zł. 1.40 kilo, 


kalafiory włoskie 


Nowości muzyczne 
ję na karnawał 18941. = 
g FALL M Z kwiatka na kwiatek, polka 2 


"A zła —.5 =, 
} po 60 ct. kilo Pa = Sokół, Trzy mazury i By 
KWIcZOły, jarząbki, kuropatwy itp. w o 
poleca handel | — Z ojezystych niw zł. 1E 
St M ki E a — PP z mo asc PE = z 
. MAPKIEWICZA |f Forci A Blonen yk, 
we Lwowie, 7830 Blance 3 zł, —.60 


wyda :e nakładem księgarni 


w Rynku pod |, 42. 


we Lwowie. 2961 EF 

Dla dogodności Szan. P. T. Publiczno- 
Mici wydała księgarnia katalog najnowszych figę 
ED oajsadoiejszych utworów na fortepian, ułożo-iig 
Soy systematycznie wedie stopnia trudności, — $% 
łaj sa żądanie dostarczamy takowy bezpłatnie. 


Przewyborne w smaku i zapachu przez 
Suez sprowadzane 


HERBATY 


chińskie 


po zł. 2, 2.80, 3.20, 3 60, 4, 44015 zł. = 4 
za funt — 500 gramów, — 1397 Ogniotrwałe żelazne 


Wysgiewki herbaciane Dj hE m metit 
y ŻE | 


po zł. 1.50 i 1.70 za funt == 500 gramów q b do przyśróbowania jak 


Ą d Smm niemniej uży- 
z zupełnie świeżego transportu poleca wane jażanowe 
handel 


ST. MARKIEWICZA p 


we Lwowie, w Rynku Lt 
14 


ngjtaniej u 
S. Bergera 
w Wiedniu, Brhunerstraxse, 1( 


STREET EY 


OSTATNI WYNALAZEK 
® NAJDELIKATNIEJS ZE e 


MYDŁO IXORA| 


ED. PINAUD 


Najtańsza i najbogatsza 
we Lwowie, 


Wypożyczalnia książek Í nat 


Sranisława Koóblera 


jk Seyfartha i Czajkowskiego) || 


í =. zac Ex i ą do nabyvia w księgarniach dzieła naukowe 


Gwiazdkę i Nowy Rok | Najlepsza metoda 


poleca nowo otworzony magazyn | do vauczenia się bez mauczyciela czytać, 


pod firmą: pisać i rozmawiać po niemięskn w 3 miesią- 


Antoni Gudiens zy Se Eye 


metody niemieckiej kurs niższy 8U ct. kurs wyż- 

szy 2 zł. 10 ct., zeszytami po 15 ct. — Komplet 

; t. j. oba kursa razem 2 zł. 60 et. — Metoda an- 

Lwów, plac Maryacki 18 gielska z wymowa, kurs niższy 99 ct — Najlepszy 

; . - . ,. 1. M:| elementarz polsko-niemiecki z wymo- 
j kołnierzyki, manszety, krawatki, bieli- § 
j znę męską i dziecinną, chustki do nosa, $ 
|b'ałe i kolorowe, eachenes jedwabne EE 

jchustki włóczkowe, pończochy, skar- | 


wą, z 14 wz rkumi pisma i 20 ryeinami po 4', 
20 i 10 ct., oorawoy 60 et, — Najnowszy ele= 
J petki i fartuszki w wieikim wyborze $ 
po przystępnych cenach. > 


mentarz polski z wzerkami pisma, rysun- 
„Impressa“ 1801 


ków i ryenaimi (obrazkami) razem 340 figur, tu- 
dzieł ze wskazówkami pedagogicznemi po 34, 
20, la i 7 et. — Skład główny w księgarni 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 

we Lwowie. 6915 


Z | 


Skład kawy Apina KOŚCIAKIADO «ze 2 eeg 


w najlepszym we Lwowie na prowincji 
451, 61. zł. 9 et. 60. 
gatunku Chorążczyzea 22. e 


R franko. 5 
=> Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja eo 
do jakości i smaku. 
Kawa pałona pól kilo zł. I et. 20. 


Dia nużkmienia falszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


NIEOMYLNY SRODEK 


„zw ie szybkiego uleczenia KATARU, A > 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


2609 


37, BourEVARD DE STRASBOURG, 37Ẹ 
© PARIS ` E 
Mydło Ixora nietylko się zaleca Ę 
wykwintnym i trwałym zapachem ale | 
nadto posiada szczęśliwą własność | 
spędzania zmarszczek. ° i 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- Ș 
daje- jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 9 


Alojzy Hübner 


we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 13 
poleca 2766 


Cement — Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć)— Tekturę 
do pokrywania dachów — Carbo- 
lineum — Exicator — Farby do 
fasad — Farby olejne — Farby na 
dachy — Lakier na dachy — Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pomp — Węże do sika- 
wek — Oliwę do maszyn — Sma- 
rowidło do maszyn — Kasy ognio- 
trwałe — Maszyny do prania. 


Alojzy Hiibner, Łwów 


ulica Karola Ludwika 13. 


czysto nicianne 
sztuka 23'/4 metr. dł-=gie zł *50,10,]1 12 
z najlepszej przędzy 
zł. 12, 13, 14. 
Płótna na prześcieradła, 
16 i 17% ctm. ezer. 14'a metr. dlugie 
zł 1350, 4 15,16, na 6lub7 prześcieradeł 
Chustki do nosa niciane; 
tuan zł 2.40, 28%, 8.40, 4. 
Serwefy stołowe 
tuzin zł. 240, 2.80. 3.75, 5.25. 
Obrusy na 6 osób 
po zł. 105, 1.25, 16 , ».15 
Serwetki desert z frędziami 
tuzin zł. 16U 2 28, 36. 
Garnitury kawowe kolorowe 
4 6 serwetkami po zł. 2 3, 370, 4. 
Ręczniki nicianne 
tuzin po zł. 3, 430, 2, 4 60. 
SŚcierki płócienne 
tuzin po zł. 2.10, 3, 360. 


poleca handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


4472 


ulica Batorego 28. 
naprzeciw gimnazyum Franciszka Józef. 
Najświeższe nowości zaraz po 
wyjściu z druku. 
Abonament ra książki miesięcznie 40 et, na 
nu y miesięczeie 50 ct, kaueya 1 zł. 
Na prowinepi 10 tomów książek lu» 12 ka. 
wałków nut, abonament 1 zł., kaucyą 5 zł 
Zapisywać się można codzieunie, 


W Paryżu u Pana J. WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 
We LWOWIE w aptekach pp. Mikolaseka, Wewiórskiego i Ruckera. 7934 


Na świeta -“ 
Wino stołowe | litr 44 ct. 
Wina we ffaszkach: Graves zł, 1.30. 


Sauternes zł. 1.90, 
Mailberzer 80 ct. 
| Klosterneuburger 80 et. 
| Vóslauer 80 et 
Gumpoldskirchner 90 ct. 
Mosel Pisporter zł. 1.40. 
Hegyalayer 55 ct. 
Griinauer 60 ec, 
Ofner 60 et. 
Erlauer 80 et. 
Zieleniuki po 60, 70, 80 et i zł. 1. 
Tokajskie zł. 1.20. 
Tokay wytrawny zł. 2. 
St. Estephe zł. 1.20. 
St. Julien zł. 1.50. 


Miód sycony, flaszka et. 50. 

Likiery z Bolanowle: Ratafia i Dereniów- 
ka zł. 1.30, Pomarańczówka zł. 1.10. 

<Wódki z Izdebnika: Jerzębiak i Jarzę- 

Ą binka zł. 110. 

tozolisy pdańskie : Złotówka, Kminkowa 
itd. zł. 1.10. 


Porter angielski musujący 70 et. 

Piwo pilzneńskie Leżak (zwrot za flaszkę 
8 ct.) flaszka 20 et. 

Piwo pileneńskie eksportowe Leżak (zwrot 

za flaszkę 8 ct) flaszka 22 a 


©: 7 A 
Porcelanę i szkło stołowe 
|w wielkim wyborze i po znanych niskich 
cenach poleca 8040) 
magazyn porcelany i szkła 


Tadeusz Okornicki 


we Lwowie, ul. Halicka 4. 
Ws elkie o GP wssyła pocztą i koleją. Do handlu Pana 


FRYDERYKA SCHUBUTHA 


we Lwowie. 


poleca handel 


Alberta Szkowrona 


Lwów. plae Maryacki 1, 7. 


t VEn: 


SEKRETARYAT 
Jego Królewskiej Wvrokosci 


KSIĘCIA LEOPOLDA 
BAWARSKIEGO 


| ZZ ZZOZ Z Z ZN 


Monachium, 3 września 1890. 


Berneńskie 


Resztki sukien 
2.10 metr. do kompletnego paltota zi- 
mo>wego Palmerston zł. 5.50. 
Mesztki sukien 
2.10 metr. do kompletnego paltotu, Min- 
daryn we wszystkich kolorach w zapa- 
sie najwyborniejszej jakości z”. 9. 
Mesztki sukien 
3.10 metr. do kompletnego ubrania zi- 
mowego sł 5 
Loden 


na ubran*a myśliwskie 2.10 metr. zł. 5. 


Resztki sukien 
do kompletnych spolni w paski lub 
barwne, resztka zł. 3,70 

IKamgarn jedwabny 

tylko naja wszy wpaski kompletne 

spodnie zł. 6. 
Materye uniformowe 
dla e. k. urzędników, straży skarbowej, 
pożarnej i weteranów, po najtańszych 
cen ch. 


BERNHARD TICHO 


w Bernie 


Krautmarkt 18. 


Wielmożny Panie ! 
Załączająe 110 zł. 40 ct, proszę uprzejmie o jak najrychlejsze nadesł-nie pod adresem 
Jego Królewski*j Wysokości Najdostojniejszego Księcia 
Leopolda Bawarskiego. 
48 funtów herbaty po zł. 2 et. 30, z gatuukn dotychczas - otrzymanego, wraz z rachun- 
kiem pokwitowanym, Z głębokim szacunkiem 
F. J. Peter, 


Radea królewski i Sekretarz nadworny. 


Zwracając uwagę Szanownej P. T. Publiczności na powyższą herbatę, polecam również iinne prze- 
dnie gatunki z najnowszego zbioru. Z szacunkiem i poważaniem 
Fr. Schukbuth, 
wa Lwowie, Rynek L. 45. 
Handel założony w roku 1789. 


Na Gwiazdkę! 
Wielki wybór zabawek £081 


dla uczącej się młodzieży 
poleca Zakład galwaniczny 


Henryka Rosenbuscha 


we Lwowie, ulica Kopernika L. 16. 


pouan ZNZOZA AKA WA 
Przesyłki za pobraniem. 
Wzory gratis i franko. 


Wio mó cziczdłak m z W 
ØF Eleganeko wykonane 
karty wzorów, tylko najnow 
szych materyj, obfity wybór, 
przesyłam na żądanie panom 
krawcom. "E 6298 


| Skorowidz dóbr tabularnychą Dr. Antoni Roicki 


r ww Grzn A. B qe Hi | | 4 E2937 EEN 
N ułożony przez prof. dr Tadeusz» Pilata we 'ług den? 1 (A. z iaz 9 = 
S ozjnowszych źrodeł urzędowych, obejmue wraz ` ordynuje w słabościach za aźnych n 
z dodatkiam usupełniającym 38 arkuszy druka i} i skórnych. Jego poradnik nowy w sła- z 
A codaje dla każdego ciała tatularnego: właści-jj bosejach męskich (VI. wydanie) z rycinami 1 
FG PoE elek af, parafię, 8 u kosztuje u autora zł. 1.20 pocztą zł. 1.50. "W 
kl notarya starostwo, rad: powiatową 1 drząc ¢ ; s Fae TB LO 
| podatkowy, sad obw dowy i liczbę wykazu hipo-|| Poradnik w stabościach kebiet kosztuje u au- > R l 
jtecznego ilość folwarków i zakładów przemysło- tora 50 ct., pod opaską 60 ct, ; AZ = à = 
É wych, cbszar każdej kultury oraz podatek grun-ji Ordynacya domowa od godziny 3 do 5 po południu. | § i s K zn 
i towy i domowy. Lwów, uliza Karola zyc liczba 7, j si) | aj 
Cena wraz z dodatkiem 5 zł., z przesyłką Uwaga; Nalisty honorowane beawłoczna odpowiedź, | 4 Å e ę ; Š 
pocztowa 5 zł. 25 et. a Eia przyjm»je w poniedziałek i sobotę od go- we Lwowie. plac Maryacki, a 5 
P E Jest do nabycia w drukarni Wł Łoziń- dziny 8 do Śravo. poleca 1664 S 
skiego we Lwowie, ul Czarniecki. go I. 12p0 DA EIUNRAINS 
i we wszystkich ksiegarniach aN E aae ia pracowni stolarskich NA GWIAZDKĘ E 
pewną wach 3 i introligatorskich! nowsze i najgus'owniejsze = 
We wszystkich księgarniach. 7 Tarik W OAI ralmku wyroby galanteryjne p 
Na Gwiazdae? T z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry | © 
BEŁZA Wład. Dawni królowie tej ziemi *Z Wie- | ufernię ulu moich stalych odbiorców jako to: z 
run ami królów polskich, ozd buie w płótno po 28 ct za 1 klgr. — Przy większym garnitury kompletne na biurka damskie i męskie, lichtarze, | © 
oprawne (lena 80 et j odbiorze najmniej jednego worka stg- kałamarze, necesserki, teki do papierów skórzane, pugila- |m 


resy, portmonetki, tytonierki, portfele, pamiętuiki, notesy, 
kasety, garnitury do palenia, scyzoryki, nożyczki itp. 
Albumy do fotografij 


w najgustowniejszych oprawach i we wszystkich formatach 
do najbogatszych 


Oddzielne albumy 
w ozdobnych tekach, malarzy polskich i obeych. 
Różne fotografie olejno i akwarelowo artystycznie 
= ; kolorowane w ozdobnych ramach. 


PIAST Wiad. (Beta Wład.) Patron grzesznych 
dzieci. Przesliezn» książka z obra:kami kolo- Q 
rawanemi epr, 80 e. F- 

KRASZEWSKI J. I., Plauta kom:dyj par.frazy. — 
Cen: 2 zł. 

BIBLIOTECZKA dla dzieci i miodzieży. — £2 to- 


ów opr. 5 zł. ct — pojedy tomik | pom S 3 sp p 
NEM „Jos „BŁ. MAC m ierścionki zaręczynowe, 
> - è itańsz 2 ieł śe) e 
OTEKA pewszethna, najtańsze wydawnietwo obrączki ślubne, kompletne 


sowby rabat, 7304 
Alsjzy Miübner 


Lwów, ul. Karola Ludwika, 13. 


olskie, dotąd wyszły: nr' 1. Mickiewiez, Wal- 


enrod, nr. 2 i 3, Franklir, Droga do majątku | % m 3 
itd., 4. Morgenbesser, Zwicięstwo książki, 5. wy prawy weselne z many iE 
ii Klasztor pod Sandomierzem. Nu- T Ę ! 
ka i ah PAEadinięrąca, Nu Fi „R RE 1 ref 538 fotografij, stalorytów, micdziorytów, drzeworytów, aquatintów 
Katalogi gratis, a książ¿ři za nədesłaniem prze. żuterye ZE £ 0 a sreora A a obrazów malarzy polekich i obeych. 
kazem podanej kwoty wys ła franko księgarnia | poleca po naj przystępniejszych conach Widoki z okolic Wenecyi i Neapolu kolorowane w różnych formatach. 
0. Zukerkandla i Syna gn Aa fr Tc ic Ramy do obrazów i ramki gotowe do fotografij 


Wielki wybór papierów listowych francuskich i angielskich oraz 


i papiery listowe de fantaisie 
z najmodniejszemi 6nbi-matamt dewizami, nagłówkami i inieyałami 


Perfumerya francuska i angielska. 
MEĘ Ceny najniższe. "TĘ 
Prawdziwa woda kolońska po et. 65, zł. 1.10 i 1.30. 


w Złoczowie. we Lwowie, hsteł Europa ska, pl. Maryacki. we wszystkich formatach i w największym wyborze. 


s Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki L. 3 
polecają 
majmowsze krawady 
z fabryk krajowych i angielskich. — Co tygodnia świeże przesyłki. 


Bilety wizytowe litogratowane 


ER 


r v RE A? 


Q<QOcev oO RIIZ QL 


"W sklepach zostających pod moją firma, tudzież w głównym mojm składz 
= we Lwowie. ulica Sikstuska l. 47 
utrzymuję tylko najlepsze gatunki 


> 
 NAFTY niezapalnej galicyjskiej 


6 sprzedaję takową w skepach tojch po cenach Raj: Nszych 
litr nafty podwójnie raficowanej kryszfa uwej 2 o ur, 0 po 24 et 
ó F 5 F salonowej , a a CUTE 
„ Czystej e biatej š 1 20 


n v n n 
è T Kupującym w moim głównym składzie przynajmniej naraz 10 litrów opu- 4 
SZczam z Cen powyższych 2 ct, na litrze i odstawiam naftę do domu "FEE 
$ Przy odbiorze calemi beczkami około 1‘0 litrów, daję stosowny rabat. $ 
Ktoby atoli większej ilości u siebia przechowy» ać nie chciał, otrzyma asjgnaty, za któremi 
zakupioną naftę częściowo w każdym moim sklepie odbierać może. 
Eksplodującej nafty, Inbo znacznie tańszej, jako towaru bardzo lichego i nader niebezpie- 
ę ćznego, który się prędko w lampach wypala, we:le nie trzymam w moich składach. 
Nafia moja niezapalna, w cenie nieco droższa, wypala się za to w każdej lampie do csta- 
U) tka, pali się oszezędoie płomienie jasoym i spokojnym, nie wydziela żadnego kopciu i nie wy- 
daje nieprzyjemnego odoru. 
ę Zamówienia przyjmują wszystkie moje skl py. Główsy skład ma telefon nr. 152. Na pro: 
wineyę wysyłam neftę za przekazem do wszystkich stacvj kolejowych. 4933 


Piotr Miączyński, we Lwowie. 


y 


PONR A ma 
GA 


>>O>OTZCJ.ZO>ÓKNROOGEJCJ Naj :rtystyczniejsze i najwięcej teksiu zawierające 


czasopismo polskie 


$ 
„% Ww H A mce} 
$ 
U 


DWUTYGODNIK ILLUSTROWANY 
wychodzić będzie w 1891 roku 
w tym samym formacie i objętości eo w trzech latach poprzednich, w nowej okładce, uposażony 
w bogatą treść (najnowsze, umyślnie dla „Swiata“ napisane utwory Henryka Sienkiewicza, 
lizy Orzeszkowej, Miekała Baluckiego, Kajetana Kraszewskiego, Alberta Wilczyńskiego, + 
Adama Krechowieckiego i w. i.) w prawdziwie artystyczne illusiracye i obrazy naszych mie 
strzów, z 2 dodatkami książkowemi i 4 ryelnowemi. © 


Prenumerata na „Swist“ wynosi: rocznie 12 zł., półrocznie 6zť., kwartalnie 3 zł. 
Prenumerować najdogodniej 7332 


w Administracyi „Swiata“ Kraków, 40, ulica Floryańska. 
Premium nadzwyczajne „„Swiatać ma rok 1891. 


Prenumeratorowie, którzy wniosą eałoroczną prenumeratę z góry wprost do Administraoyi 

8 „Swiata“, otrzymują jako premium nadzwyczajne własnoręczny oryginainy rysunek jednego z ar- 
tystów polskieb, posiadający znacznie wyższą wartość od rosznej ceny preuumeracyjnej „Swiata 

fal Roczni prenumeratorowie prowineyonalni, którzy w myśl niniejszego ogłoszenia z premium nad- 
ĝ zwyczajnego korzystać zechcą, rac 4 Nadesłać 5O centów na opakowanie i przesyłkę pocztową 
( rysunku. Ze względu na ronieczność uregulowania bardzo kosztownego nakładu i przygotowania 


perskie, smzrneńskie, strzyżone, 
(narzuty) na sofy i ctomany, korkowe 
pod stoły jadalae — Fartuszki bośniackie, 
bułgarskie, rumuńskie — Kapy na łóżka — Kilimy krajowe 
i wschodnie — Koldry litewskie wełnie=ne — Lambrekiny do 
okien — Parawany i ekramy japońskie — Portyery i firanki 
Serwety na stoły — Skórki z Angory — Chodniki 
najrczmsitsze i tym podobne przedmioty 
ctrzymał w wielkim wyborze 
magazym 
delkoracyjmy 


odpowiedniej ilości premii, Administracya „Swiata“ uprasza o wczesne wnoszenie prenumeraty, 


p W 
COROLLA 


s ZY NA AT GAIRE CZA ` AN 
ne 7 x Ad af k NAS 
WZA SES OOA 


a a 
Niemczynowski 
krawiec mesni we Lwowie 
otwiera z dniem 15 grudnia b. r, nowo urządzony i powiększony 
LJ e e 
|| magazyn i pracownię krawiecka R 
przy ulicy Akademickiej L. 5 obok Banku hipotecznego. 
y Zaopatrzywszy ten nowy magazyn w trwałe i najmodniejsze ma- $ 
JĄ terye na wszelkie ubrania męskie, poleca się P. T. Publiczności z za 
sj pewnieniem doborowej roboty i usługi a umiarkowanej ceny. 
Na każdoczesne żądanie próbki się wysyła. 


Jana Ihnatowicza 


“iakon 50 et. 1 1 zł. 


is: Nowość! 
4 Drukurum W: E 


< nP A S aS R R EE EES TE S O RR E R NOŻE PRZE WATPIE ZERU 
UGŁINnkIezo Li Uzaru ockiegu L. L2 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiatkowskich. 


Na Święta! 


. ea TE81 
TRR WE” EWA SWE TREE e 
Je RET NANS 


2 NORY 


szybko prasowane (100 sztuk) od 60 ct 


